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Kolejne wydanie 
Magazynu  „PULS” ukaże się 

we wtorek, 12 września
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Jak finansować budowę dróg lokalnych?
Niezależnie od tego, ile pieniędzy by
przeznaczono na budowę dróg lokalnych to
zawsze ich będzie za mało. Infrastruktura
drogowa to podstawa rozwoju samorządów. Nie
są one jednak w stanie samodzielnie udźwignąć
kosztów budowy oraz modernizacji sieci
lokalnych dróg.

Niedawno pojawiła się propozycja posłów Prawa i Sprawiedli-
wości, by wprowadzić dodatkową opłatę paliwową, a wpływy z niej
przeznaczyć na Fundusz Dróg Samorządowych. Ostatecznie PiS
wycofał się z tego pomysłu, ale problem pozostał…

Jak więc finansować budowę dróg lokalnych? Pytanie to zada-
liśmy samorządowcom, parlamentarzystom i przedsiębiorcom.

Zachęcamy do lektury ich wypowiedzi na str. 11-13.
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Budowa ulicy Sońskiej – wspólna inwestycja miasta i powiatu.
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Kolejne wydanie
magazynu „PULS” ukaże się

we wtorek, 19 lutego
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Całość wypowiedzi z racji oczywistych ma cha-
rakter niedokończony. Np. nie ma w Tryptyku 
nic o skutkach dla świadomości polskiej wylan-
sowanej dawno temu i panującej nadal baśnio-
wo-urokliwej legendy Powstania, wyrażanej 
m.in. nastrojem widoczków Artura Grottgera. 

Nie ma też nic o roli ducho-
wieństwa katolickiego w narasta-

niu wydarzeń. A także o wpływie 
czerwonego terroru władz Powsta-
nia, na rozwój nowoczesnego ter-
roryzmu politycznego w Europie, 
poczynając od wczesnych komuni-
stycznych bojówek w przedrewo-
lucyjnym Imperium Rosyjskim, 
po Czerwone Brygady, Frakcję 

Czerwonej Armii i terroryzm pół-
nocno-irlandzki.

Dopowiedzenie co by jeszcze powie-
dzieć trzeba, pozostawiamy do uznania 
naszym Czytelnikom. Miłej lektury!

TEKST BĘDĄCY PRZYCZYNKIEM DO DEBATY 
PUBLIKUJEMY NA STR. 16, ZAŚ GŁOSY 

W DYSKUSJI NA STR. 17.

W dniach rocznicy wybuchu Powstania Styczniowego przedstawiamy okolicznościowy Tryptyk 
Publicystyczny, złożony z kontrowersyjnych rozważań Karola Podgórnego oraz ad vocem do 
nich Tomasza Ulatowskiego (z pozycji prawicowej) i Cezarego Szeskiego (z pozycji lewicowej).

Przełom roku to czas podsumowań, 

ale też robienia planów na przyszłość.

O ocenę minionego roku oraz 

zamierzenia na ten nowy zapytaliśmy 

liderów organizacji społecznych, 

szefów instytucji publicznych oraz 

przedsiębiorców.

ZACHĘCAMY DO LEKTURY 
ICH WYPOWIEDZI NA  STR. 8 I 9.

Rok się kończy, rok zaczyna…



2
na tapecie www.pulsciechanowa.pl

Początek nowego roku 2020 przy-
niósł nam dobre wiadomości. Progno-
zy są optymistyczne, zapowiada się rok 
pełen ważnych wydarzeń dla powiatu, 
miasta i wszystkich gmin ciechanow-
szczyzny. Zapisze się więc w annałach 
ziemi ciechanowskiej złotymi zgłoska-
mi cały ten dopiero zaczęty rok 2020.

Już wiadomo ile naszemu powia-
towi przypadło z podziału pomiędzy 
wszystkie powiaty w kraju kwoty 250 
miliardów, którą ukradziono za rządów 
poprzedniej koalicji. Jest to suma 650 
milionów, z której 120 mln przypada 
samorządowi powiatowemu, 100 mln 
– miastu Ciechanów, 80 mln – miastu i 
gminie Glinojeck, a pozostałym 7 gmi-
nom po 50 mln. 

– Bardzo się cieszymy z takiego 
podziału, bo teraz będzie można od 
razu zacząć budowę Urzędu Gmi-
ny w Gumowie, a obok postawić 
Gminne Centrum Kultury i Sztuki 
z multikinem, sauną i całorocznym 
lodowiskiem – powiedziały nam w 
komentarzu trzy mieszkanki z okolic 
Grędzic, Rykaczewa i Chruszczewa. 
I nie bez kozery zahaczyły o temat 
ewentualnej gminy Gumowo, bo tuż 
przed końcem 2019 roku po wyda-
niu wykładni przepisu o zakazie sie-
dziby jednej gminy na terenie innej 
gminy, zapadła ostateczna decyzja o 
likwidacji gminy Ciechanów. Zgod-
nie z obowiązującą od Nowego Roku 
interpretacją prawną, w jej miejsce 
może zostać powołana właśnie nowa 
gmina Gumowo, albo też nastąpić 
scalenie z gminą miejską Ciechanów i 
stworzenie dla gminy wiejskiej i mia-
sta wspólnej jednostki samorządu te-
rytorialnego. Wtedy dotychczasowa 
rada miasta przekształcona zostanie 
w Radę Miasta i Gminy Ciechanów, 

a urząd miasta stanie się Urzędem 
Miasta i Gminy Ciechanów. Zaś do-
tychczasowy wójt gminy Ciechanów 
obejmie stanowisko wiceprezydenta 
miasta ds. rolnictwa, leśnictwa i ry-
bołówstwa. To nic nadzwyczajnego 
w systemie samorządowym państwa, 
wystarczy zauważyć, że w naszym 
powiecie jest Urząd Miasta i Gmi-
ny Glinojeck, a takie samorządy są 
też popularne w okolicy np. w Pia-
secznie (miasto powiatowe 47,5 tys. 
mieszkańców), Radzyminie, Seroc-
ku, Górze Kalwarii, Białobrzegach, 
Chorzelach, Skaryszewie i Łosicach 
(również miasto powiatowe), nie 
wspominając o powiatowym Puł-
tusku z 23 sołectwami. O tym, który 
wariant zostanie wdrożony w naszym 
przypadku, zadecydują mieszkańcy 
gminy w referendum wyznaczonym 
na 2 niedzielę po Wielkanocy.

– Nie wiem czy przyłączenie gmi-
ny Ciechanów do miasta to dobry 
pomysł. Osobiście wolałabym żeby 
przyłączyli Opinogórę, bo tam jest tak 
ładnie. Wtedy Urząd Miasta przejąłby 
Muzeum Romantyzmu i byłoby gdzie 
robić eleganckie imprezy miejskie – po-
wiedziała Agata Z., przypadkowo spo-
tkana przez naszego redaktora gdy wy-
chodziła z apteki przy Armii Krajowej, 
która zaraz potem weszła do marketu 
kupić kliukwę do kartoflaka im. Wiesz-
cza Zygmunta oraz pomidorki-liliputki 
na sałatkę a la Klonowo-Imbrzyki.

Dobre wiadomości napłynęły też z 
Regimina. Uzgodniona przez gminę i 
powiat realizacja inwestycji pn. „Zalew 
Regimiński” nabiera realnego kształtu. 
Na plac budowy Zapory Regimiń-
skiej dojechały już koparki i 3-osiowe 
przegubowe wozidła wysokotonażowe. 
Zaczęto zwozić formy betoniarskie i 

elementy prefabrykowanego zbrojenia 
stalowego. Ustawiane są kontenery 
mieszkalne, magazynowe i biurowe 
dla pracowników generalnego wyko-
nawcy. W ostatnim tygodniu Regimin 
odwiedzili wicepremier i dwóch mini-
strów, którzy na miejscu zapoznali się 
z projektem budowy i wyrazili swoje 
zdecydowane poparcie. Ważną in-
formacją jest zmiana koncepcji mola 
spacerowego, które jak podaliśmy 
w numerze PULSU z grudnia 2019 
roku, miało mieć tylko 35 m długości. 
Otóż wskutek inicjatywy miłośników 
mól i spacerów namolnych, molo bę-
dzie miało 320 m i kształt półksiężyca 
rozwiniętego w kierunku akwenu. Na 
jego zakończeniu wybudowana zosta-
nie obszerna platforma z ławkami dla 
publiczności oraz sceną dla orkiestry 
symfonicznej i chóru. Przedwczoraj 
ekipa TV z Warszawy nakręciła repor-
taż o budowie, w którym zaprezento-
wana będzie komputerowa wizualizacja 
mola. Program wyemitowany zostanie 
w przyszły wtorek. Ponadto jak się 
nieoficjalnie dowiedzieliśmy, patronat 
nad regimińskim molem może objąć 
jedna z najznamienitszych Filharmonii 
w kraju.

Dobre dla miasta wieści popły-
nęły także z Wodociągów. Dzię-
ki inicjatywności rady nadzorczej 
zabezpieczono środki europejskie 
na trzeci etap modernizacji sieci 
ogólnorurowej w aglomeracji cie-
chanowskiej. W okresie od połowy 
marca do połowy grudnia br. wy-
mienione zostaną wszystkie rury 
wodociągowe w całym mieście, wraz 
z 5.142 indywidualnymi przyłącza-
mi do budynków. Dotychczasowe 
rury (w tym magistrale - 11,8 km 
oraz sieć wodociągowa rozdzielcza - 
161,5 km) w ciągu 9 miesięcy zastą-
pione będą nowymi rurami proeko-
logicznymi. Nastąpi zwiększenie w 
skali całego systemu rurowego prze-

ciętnej średnicy wewnętrznej (w uję-
ciu średniej arytmetycznej ważonej) 
o współczynnik mnożnikowy 1,62. 
Dzięki istotnemu wskutek tego pod-
niesieniu ogólnego dla sieci współ-
czynnika „kv” (wobec spadku ΣΔP 
dla ogółu rur, kształtek i zaworów w 
funkcji obniżenia parametru „v” w 
m/s oraz redukcji wartości „n” czyli 
współczynnika szorstkości przewo-
du co typowe dla rur nowoczesnych) 
wystąpi także policzalny efekt 
zmniejszenia emisji gazów cieplar-
nianych, obliczany w jednostkach 
masy media emisyjnego jako ekwi-
walent MWh zaoszczędzonej energii 
elektrycznej w funkcji zmniejszenia 
oporu hydrodynamicznego przesy-
łowych ciągów płynowych.

– Jak się cieszymy z trzeciego eta-
pu modernizacji sieci rurowej. Od 
dawna przy rodzinnym stole w czasie 
Wigilii, Wielkiej Niedzieli i wydarzeń 
familijnych, mówiliśmy o celowości 
podniesienia średnicy rur wodocią-
gowych w całym mieście, chociażby 

przeciętnie o Δ”Fi” = 25%. A tu pro-
szę bardzo, będziemy mieli iloczyno-
wy wskaźnik wzrostu DN aż 1,62! To 
bardzo miła wiadomość, inne miasta 
będą nam mogły pozazdrościć. Dzię-
kujemy! – takie liczne głosy mieszkań-
ców można dzisiaj usłyszeć w każdej 
dzielnicy miasta. A poza tym ludzie 
chwalą pana prezydenta i panią wi-
ceprezydent, że rozwijają miasto, oraz 
panią starostę i pana wicestarostę, że 
rozwijają powiat, a także zarząd TBS-
-u, że się dobrze mieszka, a prezes dba 
o mieszkańców.

IWO GAWLICA

Wspomnienia z przyszłości
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Same dobre wieści!
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Kupię mieszkanie M-2, M-3 
parter lub I piętro 

w bloku na Aleksandrówce
okolice „Biedronki”. 

Tel. 604-264-468
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Na zakup i montaż paneli fotowoltaicznych i 
pomp ciepła dla gospodarstw domowych oraz 
obiektów użyteczności publicznej Ciechanów 
pozyskał dofinansowanie z Unii Europejskiej. 

Ciechanów jest liderem tego przed-
sięwzięcia, a partnerami są gminy: Glino-
jeck, Opinogóra Górna i Strzegowo. Pre-
zydent Ciechanowa Krzysztof Kosiński w 
imieniu czterech samorządów podpisał z 
marszałkiem województwa mazowieckie-
go Adamem Struzikiem umowę na dofi-
nansowanie.

Wartość wspólnego projektu wy-
nosi 10.632.198,41 zł, z czego dofinan-
sowanie to 7.974.148,80 zł. Łącznie 
uwzględnione zostały 444 gospodarstwa 
domowe, gdzie zamontowanych zosta-
nie 555 instalacji do produkcji energii 
odnawialnej. Pod uwagę wzięto także 
16 obiektów użyteczności publicznej. 
Z tego w samym Ciechanowie zamon-
towanych zostanie 179 instalacji w 123 
gospodarstwach domowych. W mieście 
instalacje fotowoltaiczne pojawią się na 
9 budynkach użyteczności publicznej. 
Instalacje o mocy 40 kW na budynkach: 
ZWiK, ZKM, Szkoły Podstawowej nr 3, 
Szkoły Podstawowej nr 4, Szkoły Pod-
stawowej nr 7, krytej pływalni, PWSZ 
(przy ul. Narutowicza 9 oraz przy ul. 
Wojska Polskiego 52). Na budynku 
Urzędu Miasta w planach jest instalacja 
o mocy 15 kW. Ponadto na placu Jana 
Pawła II zamontowana zostanie łado-
warka do samochodów elektrycznych. 

– To jest bardzo ciekawy i innowacyj-
ny projekt z wykorzystaniem odnawial-
nych źródeł energii, czyli zarówno moż-
liwość wykorzystania energii słonecznej, 
czyli panele fotowoltaiczne, ale również 
część paneli na ciepłą wodę użytkową i 
do tego pompy cieplne – mówi marsza-
łek województwa mazowieckiego Adam 
Struzik.

Dofinansowanie dla samego Cie-
chanowa to 3.208.529 zł. Wkład własny 
miasta – 1.069.509, 83 zł.

– Udział odnawialnych źródeł 
energii w strukturze energetycznej 

powinien być coraz większy, by móc 
skutecznie przeciwdziałać zjawisku 
smogu i dbać o lepszą jakość powie-
trza i środowisko. Jako samorządy 
mamy tego świadomość, dlatego 
aplikowaliśmy o dofinansowanie. 
Dzięki środkom unijnym zyskujemy 
nowe możliwości. Ciechanów kła-
dzie bardzo duży nacisk na proeko-
logiczne rozwiązania i tego kierunku 
konsekwentnie będziemy się trzy-
mać – podkreśla prezydent Krzysztof 
Kosiński.

UM/TM

Umowa z marszałkiem podpisana

8 milionów złotych na OZE

Od lewej: Piotr Czyżyk – wójt Opinogóry, Wiesław Zalewski - wójt Strzegowa, Elżbieta 
Szymanik – zastępca dyrektora Mazowieckiej Jednostki Wdrażania Programów Unijnych, 
Adam Struzik – marszałek województwa mazowieckiego, Krzysztof Kosiński – prezydent 
Ciechanowa oraz Łukasz Kapczyński – burmistrz Glinojecka.
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Radna Edyta Rzeplińska-Filipowicz w 
imieniu Stowarzyszenia Pies i Spół-
ka złożyła interpelację w sprawie 
dofinansowania lub finansowania 
w całości zabiegów kastracji i stery-
lizacji psów i kotów właścicielskich. 
Prezydent Krzysztof Kosiński wykazał 
zrozumienie dla tej ważnej kwestii 
przyczyniającej się do zmniejszenia 
bezdomności zwierząt. W 2019 r. bę-
dzie już można skorzystać z dofinan-
sowania.

- Wiele gmin zdecydowało 
się już na ten krok. W rezultacie 
spowodował on zmniejszenie na-
kładów na utrzymanie schronisk 
dla zwierząt oraz zjawisko ich 
bezdomności. Jak można przeczy-
tać we wnioskach raportu NIK o 
zapobieganiu bezdomności zwie-
rząt: „Wyniki kontroli wskazują, 
że drogą do rzeczywistego roz-
wiązania problemu bezdomno-
ści zwierząt, w tym ograniczenia 
nakładów niezbędnych na opiekę 
nad nimi, nie jest umieszczanie 
zwierząt w coraz lepszych i droż-
szych schroniskach, lecz przede 
wszystkim zaprogramowanie i fi-
nansowanie działań profilaktycz-
nych, które w perspektywie wy-
eliminują lub zmarginalizują zjawisko 
bezdomności zwierząt” – czytamy w 
interpelacji radnej Edyty Rzeplińskiej-
-Filipowicz

Na grudniowej sesji, tuż po świę-
tach, radni w zdecydowanej większości 
poparli uchwałę w sprawie Programu 
opieki nad zwierzętami bezdomnymi 
oraz zapobiegania bezdomności zwie-
rząt na terenie Gminy Miejskiej Cie-
chanów w 2019 r., który po raz pierw-
szy zawiera rozdział pt. „Sterylizacja i 
kastracja zwierząt właścicielskich”. Jest 
w nim zapis o wprowadzeniu 50% do-

finansowania do tych zabiegów. Będą 
one realizowane w gabinecie wetery-
naryjnym, z którym miasto podpisze 
stosowną umowę po przeprowadzeniu 
odpowiednich procedur, do wysokości 
środków finansowych przeznaczonych 
na ten cel. Kwota jaką na nie zapla-
nowano wynosi 10 tys. zł. Na podob-
nej zasadzie, także w tym roku, będą 
świadczone usługi kastracji i sterylizacji 
kotów wolno żyjących w celu ograni-
czenia ich populacji. Na wniosek ich 
opiekunów wydawane będą zlecenia na 
zabiegi.

- Zabiegi takie to jeden z 
istotnych aspektów przeciw-
działania zjawisku bezdomności 
zwierząt, a co za tym idzie spada-
ją nakłady na utrzymanie schro-
nisk dla zwierząt. Zapewnienie 
opieki bezdomnym zwierzętom 
należy do zadań własnych gminy. 
Cieszy mnie krok jaki uczynili-
śmy jako gmina, tym bardziej, 
że składałam w tej kwestii in-
terpelację, przedstawiając istotę 
problemu. Tuż przed podjęciem 
uchwały w imieniu własnym i 
Stowarzyszenia Pies i Spółka po-
dziękowałam Panu Prezydento-
wi za wykazanie zrozumienia dla 
tej sprawy i zabezpieczenie na to 
zadanie w zasadzie niewielkiej 
kwoty z punktu widzenia ca-
łego budżetu miasta, jednak w 
dużym stopniu pomoże ona w 
zwiększaniu świadomości ciążą-
cej odpowiedzialności za swoje 
zwierzęta i przeciwdziałaniu zja-
wisku ich bezdomności na tere-
nie naszej gminy – powiedziała 
nam radna Edyta Rzeplińska-
-Filipowicz.

Warto dodać, że Program 
przyjęty przez Radę Miasta za-

wiera też m.in. wskazanie przychodni 
weterynaryjnej, która zapewni cało-
dobową opiekę weterynaryjną w przy-
padkach zdarzeń drogowych z udzia-
łem zwierząt (w tym roku też jest nią 
AB-WET przy ul. Fabrycznej 8), jak 
również zabezpiecza fundusze na bez-
płatne znakowanie psów mikroczipami 
za pośrednictwem lecznic, które przy-
stąpią do elektronicznego znakowania 
psów i zawrą umowę z Polskim To-
warzystwem Rejestracji i Identyfikacji 
Zwierząt z Gdańska.

TM

Program opieki nad zwierzętami bezdomnymi

Miasto dofinansuje zabiegi sterylizacji i kastracji

Miasto dofinansuje zabiegi sterylizacji i kastracji 
zwierząt właścicielskich. Na zdjęciu kotka „Hela”. 
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Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji urucho-
mił nowo wybudowaną zjeżdżalnię, która 
zastąpiła starą, nie nadającą się już do 
użytkowania konstrukcję. 

Nowa 60-metrowa zjeżdżalnia wy-
konana jest zgodnie ze współczesny-
mi standardami i wymogami. Składa 
się z 25 różnokolorowych modułów z 
tworzywa sztucznego. To zjeżdżalnia 
odkryta, wyposażona w multimedia, 
umożliwiające np. pomiar czasu zjazdu.

Stara 77-metrowa zjeżdżalnia, wycho-
dząca poza budynek, funkcjonowała od 
momentu uruchomienia krytej pływal-
ni, czyli od 1998 roku. Konstrukcja nie 
spełniała jednak obecnie obowiązujących 
norm, w związku z czym musiała być wy-
łączona z użytkowania i zdemontowana. 

Miejski Ośrodek Sportu i Rekre-
acji, który administruje krytą pły-
walnią, zapowiada że planuje kolejne 
etapy modernizacji obiektu. Pierw-
szą od czasu wybudowania moder-
nizację kryty basen przeszedł na 
przełomie 2015 i 2016 roku, dzię-
ki zewnętrznemu dofinansowaniu 
pozyskanemu przez miasto. Wów-
czas wymieniono ślusarkę okienną, 
oprawy oświetleniowe w hali głów-
nej basenu, grzejniki, siedziska dla 
zawodników, okładziny na plażach 
basenowych, przeprowadzono robo-
ty związane z elektryką i hydrauliką 
oraz unowocześniono elektroniczny 
system pomiaru czasu.

UM/TM

Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji

Nowa zjeżdżalnia na pływalni 

W hali sportowej Szkoły Podstawowej 
nr 4 odbył się Noworoczny Turniej Ta-
ekwon-do zorganizowany przez LKS 
Matsogi Ciechanów. Wzięło w nim 
udział ponad 100 młodych adeptów tej 
sztuki walki.

Oficjalnego otwarcia Turnieju 
dokonali: Barbara Kamińska - dy-
rektor Szkoły Podstawowej nr 4 w 
Ciechanowie oraz Michał Korzyb-
ski – prezes LKS Matsogi Ciecha-
nów. 

Nad wykonywaniem przez naj-
młodszych podopiecznych LKS 
Matsogi kolejnych ćwiczeń czuwali 
trenerzy: Michał Korzybski, Michał 

Rząsiński i Andrzej Reduch. Wszy-
scy uczestnicy Turnieju otrzymali 
medale i upominki.

- Dzięki zaangażowaniu rodzi-
ców podczas kiermaszu domowych 
ciast oraz aukcji zebraliśmy pokaźną 
kwotę na tegoroczną edycji Wiel-
kiej Orkiestry Świątecznej Pomo-
cy. Dziękujemy wszystkim, którzy 
przyczynili się do wspaniałej zabawy 
dzieci biorących udział w Turnieju 
– powiedział nam prezes Korzybski.

Partnerem wspierającym był 
Warmińsko- Mazurski Bank Spół-
dzielczy - Oddział w Ciechanowie

TM

LKS Matsogi Ciechanów

Noworoczny Turniej Taekwon-do

Nowa zjeżdżalnia na krytej pływalni już działa.
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Uczestnicy i organizatorzy Noworocznego Turnieju Taekwon-do.

Dyrektor SP 4 Barbara Kamińska odbiera 
z rąk prezesa LKS Matsogi Michała Korzyb-
skiego podziękowanie za pomoc w organi-
zacji Turnieju.
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W Gumowie dokonano uroczystego otwarcia 
„Klubu Senior +”, który władze Gminy Ciecha-
nów uruchomiły dzięki dofinansowaniu ze 
środków rządowych i unijnych. Ideą Klubu jest 
poprawa jakości życia i zapewnienie atrakcyj-
nej możliwości spędzania wolnego czasu star-
szym mieszkańcom gminy.

Klub powstał dzięki dofinansowa-
niu w wysokości 150 tys. zł z Rządowe-
go Programu Wieloletniego Senior + na 
lata 2015-2020 oraz środków własnych 
gminy w kwocie 53 tys. zł. - W ramach 
tych środków budynek dawnej świetlicy 
wiejskiej w Gumowie został wyremonto-
wany i wyposażony. Otoczenie budynku 
będzie urządzane wiosną. Należy podkre-
ślić, że do tej pory w gminie Ciechanów 
nie było takiego miejsca. W klubie będzie 
mogła odbywać się integracja wszystkich 
seniorów, a także spotkania międzypoko-
leniowe. Na działalność Klubu Senior+ w 
dwuletniej perspektywie, a więc do końca 
2020 roku, Gmina Ciechanów pozyskała 
861.612,50 zł dofinansowania ze środ-
ków Europejskiego Funduszu Społeczne-
go w ramach projektu pn. „Rozwój usług 
społecznych w Gminie Ciechanów”. W 
projekcie weźmie udział 25 seniorów, 
dla których zajęcia będą organizowane 
w Klubie oraz 6 osób niesamodzielnych, 
niepełnosprawnych dla których będą 
świadczone usługi opiekuńcze w miejscu 
zamieszkania – mówiła Iwona Łukaszew-
ska  - kierownik Gminnego Ośrodka Po-
mocy Społecznej.

To właśnie kierownikowi GOPS-u 
składał w trakcie swojego wystąpienia 
największe podziękowania, wójt Marek 
Kiwit. Podkreślał, że Klub oprócz miejsca 
aktywnego spędzenia czasu, będzie też 

miejscem dialogu, także międzypokole-
niowego. – W kontekście tragicznych 
wydarzeń w Gdańsku ten dialog jest teraz 
bardzo ważny. Spierajmy się, dyskutuj-
my, ale róbmy to w atmosferze szacunku 
dla drugiego człowieka – mówił Marek 
Kiwit. Wójt dziękował też Elżbiecie Szy-
manik – zastępcy dyrektora Mazowieckiej 
Jednostki Wdrażania Projektów Unijnych 
za dotację przyznaną na funkcjonowaniu 
Klubu. Słowa wdzięczności skierował też 
do społeczności Gumowa, na czele z soł-
tysem Grzegorzem Butrynem.

W Klubie znalazły się: kącik muzycz-
ny i filmowy, kącik prasowo-książkowy (z 
możliwością działania mini-wypożyczal-
ni), zakątek zieleni z małą architekturą i 
własnymi nasadzeniami wiosną oraz kącik 
kulinarny.

Poradnictwo specjalistyczne świad-
czyć będą: psycholog, terapeuta rodzin-
ny, prawnik i lekarz geriatra. Będą zaję-
cia fizjoterapeutyczne, a także warsztaty: 
florystyczne, fotograficzne, rękodzieła, 
komputerowe. – W ramach działalności 
Klubu planujemy organizować wyjazdy 
do kina, teatru, na wystawy, koncerty oraz 
w każdym roku Gminny Dzień Seniora. 
Mamy nadzieję, że nasi seniorzy korzy-
stając z przygotowanej oferty, będą mogli 
rozwijać swoje pasje i zainteresowania, na 
które wcześniej brakowało czasu i możli-
wości – podkreśla Iwona Łukaszewska – 
kierownik GOPS.

Specjalnymi gośćmi uroczystości 
byli członkowie Klubu Seniora „Srebr-
ny Włos” w Rypinie, którzy dali piękny 
koncert oklaskiwany przez publiczność. 

Przybyli także przedsta-
wiciele władz rządowych 
i samorządowych oraz za-
przyjaźnionych instytucji, 
m.in. Robert Kochański – 
kierownik ciechanowskiej 
delegatury Mazowieckie-
go Urzędu Wojewódz-
kiego oraz Elżbieta Latko 
– dyrektor Powiatowego 
Urzędu Pracy. Obiekt po-
święcił ks. Janusz Rumiń-
ski – proboszcz Parafii pw. 
św. Mikołaja w Sulerzyżu. 
Bardzo zabawny program 
artystyczny przygotowa-
li uczniowie miejscowej 
szkoły.

Seniorzy, z którymi 
rozmawialiśmy bardzo 
cieszą się z faktu, że będą 
mieli tak wspaniałe miej-
sce do spędzenia wolnego 
czasu i rozwija swych pa-
sji. Swą radość w rozmowie z nami wy-
raził także sołtys Gumowa. - To ogromna 
szansa dla tych wszystkich ludzi, którzy 
często na emeryturze czują się niepo-
trzebni, wyobcowani, uważają że nic już 
ich w życiu nie czeka. Są to często oso-
by samotne. My, poprzez Klub Seniora, 
chcemy pokazać że jest inaczej. Dlatego 
nie tylko chcemy integrować osoby star-
sze, ale również dzieci i młodzież. Ludzie 
w podeszłym wieku mają bogate doświad-

czenie, wiedzę którą będą mogli się dzielić 
z młodszym pokoleniem. A dzieci i mło-
dzież te wspólne działania ożywią swoimi 
pomysłami. Uważam, że efekty działania 
Klubu będą korzystne dla wszystkich – 
powiedział nam Grzegorz Butryn.

Pierwsze spotkanie integracyjne w 
Klubie Seniora odbędzie się 24 stycznia 
o godz. 14.00. Szczegółowe informacje 
można uzyskać w GOPS.

TM

Z Gminy Ciechanów

Otwarcie „Klubu Senior +” w Gumowie

Uroczystego przecięcia wstęgi dokonali: Iwona Łukaszewska - kierownik Gminnego 
Ośrodka Pomocy Społecznej, wójt Marek Kiwit oraz Robert Kochański – kierownik 
ciechanowskiej delegatury Mazowieckiego Urzędu Wojewódzkiego.

W pierwszym rzędzie od lewej: Elżbieta Latko – dyrektor 
Powiatowego Urzędu Pracy, Elżbieta Szymanik – zastępca 
dyrektora Mazowieckiej Jednostki Wdrażania Projektów 
Unijnych oraz ks. Janusz Rumiński – proboszcz Parafii pw. św. 
Mikołaja w Sulerzyżu.
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Była radna PiS Bogumiła R. usłyszała 
zarzuty, a akt oskarżenia przeciwko 
niej 31 grudnia ub.r. trafił do II Wy-
działu Karnego Sądu Rejonowego w 
Ciechanowie. 

Według prokuratury aż w 
trzech oświadczeniach majątko-
wych R. zataiła swój dług wobec 
miasta. Chodzi o oświadczenia za 
2017, 2016 i 2015 rok.

O przekazaniu aktu oskarżenia 
do sądu poinformował nas Prze-
mysław Bońkowski, Prokurator 
Rejonowy w Ciechanowie.

Jako pierwsi poinformowa-
liśmy o długach byłej już radnej 
PiS wobec miasta oraz o podjęciu 

czynności przez prokuraturę. Przy-
pomnijmy, że Bogumiła R. nie 
ujawniła w oświadczeniach ma-
jątkowych zobowiązań sięgających 
około 27 tys. zł z tytułu podatku 
od nieruchomości. Zgodnie z pra-
wem do oświadczenia majątkowe-
go należy wpisać wszystkie zobo-
wiązania przekraczające 10 tys. zł. 

Bogumiła R. w ostatnich wybo-
rach samorządowych bezskutecznie 
ubiegała się o mandat radnej z listy 
PiS. Sprawą zajmie się teraz Sąd Re-
jonowy w Ciechanowie, który po 
procesie wyda wyrok. Byłej radnej 
grozi do 8 lat pozbawienia wolności.

PP

Sprawa oświadczeń majątkowych trafiła do sądu

Akt oskarżenia przeciwko byłej radnej

Pasją ciechanowianina Mariusza Bar-
tołowicza są treningi na siłowni. Bierze 
udział w kolejnych zawodach sportowych 
osiągając coraz lepsze wyniki. Prywatnie 
jest właścicielem znanej Agencji Ochrony 
BARTON.

Swoją przygodę z siłownią Ma-
riusz Bartołowicz zaczął w 1993 roku 
będąc na wakacjach u brata w Gdy-
ni. - To on jako pierwszy zaprowadził 
mnie na osiedlową siłownię i od razu 
złapałem bakcyla na trenowanie. Po 
powrocie z wakacji stworzyłem swo-
ją własną prowizoryczną siłownię. 
Dźwiganie ciężarów sprawiało mi 
ogromną przyjemność i wtedy to 
wyznaczyłem sobie cele, obiecując 
kolegom, że będę trenować do mo-
mentu aż osiągnę to co zaplanowa-
łem. Szczerze to wtedy chyba tylko ja 
uwierzyłem w te obietnice. Kolegów 
tylko rozbawiły. Uznali, że to po pro-
stu niemożliwe żeby chłopak, który 
na daną chwilę ważył około 50 kg i 
wyciskał na ławeczce 40 kg doszedł 
do ciężarów przekraczających 200 kg 
– mówi Mariusz Bartołowicz, który 
trenuje średnio cztery razy w tygo-
dniu po około 2 - 2,5 godziny.

- Ubiegły rok startowy uważam 
za udany, aczkolwiek nie udało mi 
się osiągnąć wszystkiego co zaplano-

wałem. Największym sukcesem bez 
wątpienia jest wicemistrzostwo świata 
federacji WUAP w konkurencji De-
adlift na zawodach rozgrywanych w 
słowackiej Trnawie. Jednak największą 
radość dał mi złoty medal Mistrzostw 
Polski federacji GPC w konkurencji 
Deadlift rozgrywanych w Zalesiu. 
Jest to związane z okolicznościami w 

jakich go zdobyłem i jaki ciężar udało 
mi się wyciągnąć, poprawiając swój 
rekord życiowy o 27,5 kg. Rywalizacja 
o tytuł Mistrza Polski, oprócz rekordu 
i medalu, dała mi coś cenniejszego. 
Mianowicie podczas rywalizacji po-
znałem się z Piotrem Gajem, wtedy 
rywalem a dziś przyjacielem i trene-
rem w jednej osobie, który nakręca 
mnie do jeszcze cięższego treningu – 
mówi nasz rozmówca.

W tegorocznych planach star-
towych Mariusza Bartołowicza są: 
Mistrzostwa Polski GPC w Deadli-
ft - Zalesie, Mistrzostwa Świata w 
Wyciskaniu Sztangi Leżąc - Wro-
cław, Mistrzostwa Europy w Deadli-
ft WUAP - Frauenau (Niemcy), PP 
Służb Mundurowych w Wyciskaniu 
Sztangi Leżąc - Dzierżoniów, Mi-
strzostwa Polski Służb Mundurowych 
w Wyciskaniu Sztangi Leżąc - Wro-
cław, Mistrzostwa Świata w Deadlift - 
Nove Zamky (Słowacja). - Celem na 
ten sezon startowy jest również po-
prawienie rekordu życiowego w De-
adlift – powiedział nam szef Agencji 
Ochrony BARTON, któremu życzy-
my kolejnych sukcesów sportowych.

TM

Człowiek z pasją

Dobry rok Mariusza Bartołowicza

W jesiennych wyborach samorządowych Bogumiła R. była jedną z głównych twarzy kampa-
nii PiS. Nie została jednak ponownie wybrana do Rady Miasta Ciechanów.
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Ochotnicza Straż Pożarna w Sońsku otrzy-
mała nowy samochód ratowniczo-gaśniczy. 
Zakupiono go ze środków przekazanych 
przez instytucje rządowe, samorządowe i 
społeczne.

Nowy ciężki samochód ratowni-
czo-gaśniczy marki SCANIA P410 
kosztował 1.051.650 zł. Na kwotę tę 
złożyły się środki, które wyasygnowali: 

- Wojewódzki Fundusz Ochro-
ny Środowiska i  Gospodarki Wodnej 
w Warszawie oraz Narodowy Fundusz 
Ochrony Środowiska i  Gospodarki 
Wodnej - 520.000 zł

- Krajowy System Ratowniczo-Ga-
śniczy - 210.000 zł

- Gmina Sońsk - 189.292 zł
- Samorząd Województwa Mazo-

wieckiego - 130.000 zł
- Ochotnicza Straż Pożarna w Soń-

sku - 2.358 zł
Wójt Jarosław Muchowski w 

swym przemówieniu podkreślił 
wielką rolę strażaków-ochotników 
w zapewnieniu bezpieczeństwa, nie 

tylko pożarowego. Zadeklarował, 
że władze samorządowe będą po-
dejmować działania mające na celu 
pozyskiwanie kolejnych pojazdów 
i specjalistycznego wyposażenia dla 
gminnych jednostek OSP.

W trakcie uroczystości głos zabie-
rały osoby, dzięki których staraniom 
udało się pozyskać środki na zakup 
nowego samochodu, m.in.: Marzena 
Ślubowska – były wójt a zarazem prezes 
OSP Sońsk, Maciej Wąsik – minister 
w Kancelarii Prezesa Rady Ministrów, 
Wiesława Krawczyk – była wiceprze-
wodnicząca Sejmiku Województwa 
Mazowieckiego, Konrad Wojnarowski 
– radny Sejmiku oraz st. kpt. Jarosław 
Nowosielski - Komendant Powiatowy 
Państwowej Straży Pożarnej w Ciecha-
nowie.

Nowy wóz strażacki poświęcił ks. 
Krzysztof Jaroszewski – proboszcz Pa-
rafii pw. św. Wita, Modesta i Krescencji 
w Sońsku.

Po oficjalnej części uroczystości 
sońscy druhowie wraz z zaproszonymi 
gośćmi zasiedli do kolacji wigilijnej.

TM

Z gminy Sońsk

Przedświąteczny prezent dla sońskich strażaków
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Zapewne wielu spośród naszych Czytelników 
wśród postanowień noworocznych ma większą 
dbałość o kondycję czy zrzucenie zbędnych kilo-
gramów. I jedno i drugie można osiągnąć dzięki 
inicjatywom Stowarzyszenia Mazovia ProActiv 
– treningom marszobiegowym oraz zajęciom 
fitness.

Treningi marszobiegowe 
Mazovia ProActiv jest organizatorem 

bezpłatnych treningów marszobiegowych, 
przeznaczonych zarówno dla osób zaawan-
sowanych, jak i tych które dopiero rozpo-
czynają swoją przygodę z bieganiem. W jed-
nym z pierwszych tegorocznych treningów 
wzięły udział aż… 44 osoby.

Treningi odbywają się z podziałem na 
grupy – według zaawansowania biegaczy. 
Nowopowstałą grupą początkującą opieku-
je się trener Tomasz Pajewski.

 – Przede wszystkim jest świetna at-
mosfera na treningach. Nie ma co się 
obawiać, że nie da się rady. Tempo biegu 
oraz przerwy marszowe są dostosowane do 
możliwości uczestników treningu. Nikt nie 
zostanie sam. Jeśli jeszcze zastanawiacie się 
czy warto spróbować, to odpowiedź jest 
prosta – zdecydowanie warto. Polepszycie 
swą kondycję, zgubicie zbędne kilogramy, 
nawiążecie nowe znajomości a może nawet 
przyjaźnie – zachęca osoba biorąca regular-
ny udział w treningach marszobiegowych 
organizowanych przez Mazovia ProActiv.

Treningi odbywają się w środy i nie-
dziele. Udział w nich jest bezpłatny. Zbiór-
ka o godz. 19:00 na Pl. Jana Pawła II w 
Ciechanowie. 

Zajęcia fitness 
Stowarzyszenie „Mazovia ProActiv” już 

trzeci sezon organizuje zajęcia fitness dla 
kobiet. Prowadzi je doświadczona trenerka 
fitness - Marlena Kulesza. Uczestniczkami 
są kobiety w różnym wieku oraz o różnej 
kondycji. Biorą w nich udział zarówno do-
świadczone panie, jak i te, które dopiero 
decydują się na rozpoczęcie tego rodzaju 
aktywności fizycznej. Zajęcia cieszą się du-
żym zainteresowaniem wśród mieszkanek 
Ciechanowa.

- Bardzo lubię uczęszczać na tre-
ningi fitness-owe Mazovia ProActiv, 
ponieważ każdy trening jest inaczej 

skonstruowany. Treningi te są efek-
tywne bo odchudzają i uwydatniają 
poszczególne partie mięśniowe ciała. 
Po takich ćwiczeniach poprawia się na-
strój, lepiej mi się śpi, mam lepszą pa-
mięć, jestem bardziej kreatywna i mam 
większą pewność siebie. Dla mnie taki 
trening to idealny sposób na stres. 
Prowadzi je przemiła trenerka Marle-
na Kulesza, do której na zajęcia chce 
mi się wracać z wielką przyjemnością i 
uśmiechem – powiedziała nam uczest-
niczka zajęć Anna Królicka.

Poziom intensywności ćwiczeń jest 
zróżnicowany, zajęcia rozpoczynają się 
rozgrzewką, po której odbywa się trening 
główny, na końcu jest stretching i wyci-
szenie. Ćwiczenia są wykonywane w rytm 
energetycznej muzyki, jednak pod koniec 
zajęć następuje zmiana muzyki na relak-
sacyjną. Dla nowych uczestniczek zajęć, z 
uwagi na mniejszą dynamiczność, trenerka 
proponuje lżejsze ćwiczenia, natomiast dla 
zaawansowanych proponowane są ćwi-
czenia bardziej wymagające. W programie 
znajdują się elementy fitness jak body sha-

pe, tabata, fit ball czy stepy. Różnorodność 
treningów jest ważnym elementem i wpły-
wa na ich efektywność. 

- Organizowane przez nas zajęcia fit-
ness doskonale wpisują się w aktualne 
trendy prowadzenia zdrowego stylu życia. 
Jesteśmy świadomi, że istnieje duże zapo-
trzebowanie na tego rodzaju aktywność 
sportową, dlatego wychodzimy naprzeciw 
oczekiwaniom mieszkańców miasta. Po-
kazujemy sposoby na poprawę kondycji, 
wytrzymałość mięśniową, utratę zbędnych 
kilogramów, a także nabycie nawyków 

zdrowego odżywiania. Cieszymy się, że 
nasze działania przyczyniają się do rozwoju 
edukacji zdrowotnej w Ciechanowie, czego 
dowodem jest duża frekwencja na zajęciach 
– mówi Renata Kraszewska - wiceprezes 
stowarzyszenia Mazovia ProActiv.

Zajęcia fitness są odpłatne, jedno-
razowy koszt wynosi 10 zł, a karnet na 8 
wejść kosztuje 60 zł. Odbywają się raz w 
tygodniu, daty spotkań publikowane są na 
fanpage’u Stowarzyszenia Mazovia ProActiv 
na Facebooku.

TM

na tapecie
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ogłoszenie

Robert Adamiak – były przewodni-
czący Komisji Spraw Społecznych i 
Spraw Obywatelskich Rady Miasta 
Ciechanów, został asystentem spo-
łecznym posła Roberta Kołakow-
skiego.

Legitymacja została mu 
oficjalnie wręczona podczas 
spotkania opłatkowego człon-
ków i sympatyków Prawa i 
Sprawiedliwości zorganizowa-
nego przez ciechanowskiego 
parlamentarzystę. Ogłaszając 
tę przyjętą brawami informację 
poseł Robert Kołakowski pod-
kreślił wielkie zaangażowanie 
Adamiaka w działalność samo-
rządową i społeczną. Chwalił 
jego lojalność oraz patriotyczną 
postawę.

Sam Robert Adamiak 
jest bardzo zadowolony z otrzymanej no-
minacji. - Jest to dla mnie wielki zaszczyt 
stanąć u boku posła Roberta Kołakow-
skiego jako jego asystent społeczny. Wie-
loletnia współpraca z Panem Posłem przy-
nosiła wiele korzyści dla naszego regionu. 
Poseł Kołakowski obdarzył mnie wielkim 

zaufaniem, za co serdecznie mu dziękuję – 
powiedział nam Robert Adamiak.

Publiczne gratulacje nowemu asystentowi 
posła złożył m.in. ks. prał. Eugeniusz Graczyk 
– proboszcz Parafii Św. Piotra Apostoła w Cie-
chanowie.

TM

Na zaproszenie Marka Kiwita – Wójta Gmi-
ny Ciechanów, na Spotkaniu Noworocznym 
zgromadzili się samorządowcy, a przede 
wszystkim przedsiębiorcy związani z Gminą 
Ciechanów.

Wójt Kiwit w swym wystąpieniu 
nawiązał do tragicznych wydarzeń w 
Gdańsku. Apelował do zebranych by 
wzajemnie się szanować, niezależnie 
od wyznawanych poglądów politycz-
nych. Podkreślał także zaangażowa-
nie przedsiębiorców w rozwój Gmi-
ny i tworzenie nowych miejsc pracy.

Przedstawiciele Firm, które 
szczególnie aktywnie wspierają 
inicjatywy Gminy Ciechanów ode-
brali z rąk wójta okolicznościowe 
statuetki.

TM

Personalia

Robert Adamiak asystentem 
posła Kołakowskiego

Z gminy Ciechanów

Spotkanie Noworoczne u wójta Kiwita
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Poseł Robert Kołakowski i Robert Adamiak – jego nowy asy-
stent społeczny.

Wójt Marek Kiwit.

Przedsiębiorcy wspierający inicjatywy Gminy Ciechanów otrzymali okolicznościowe statuetki.

Od lewej: Sebastian Piętka (SEBUD), Leszek Kucharz (PROMOTOR), Małgorzata Sochacka - in-
spektor ds. promocji i rozwoju gminy w Urzędzie Gminy Ciechanów, Sylwester Wilk (LUPUS), 
Kazimierz Olszewski (PLAST-BUD), wójt Marek Kiwit, Adam Nowakowski (WAPNOPOL), To-
masz Gutowski (GUTBRUK) oraz Dariusz Gadomski (INSTAL TECH).
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Mazovia ProActiv

Zacznij rok aktywnie
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JÓZEF 
BORKOWSKI
Kierownik 
Powiatowego 
Zarządu Dróg 
w Ciechanowie

Rok 2018 
można zaliczyć do 
okresów bardzo 
korzystnych dla 

Powiatu Ciechanowskiego pod względem 
skali realizowanych inwestycji drogowych. 
Wydatki na przebudowę, rozbudowę i re-
monty dróg wyniosły 24,4 mln zł. 

Realizowanych było 10 zadań inwesty-
cyjnych, co łącznie z rozpoczętą przebudo-
wą drogi Ciechanów-Kąty-Opinogóra daje 
efekt rzeczowy w postaci modernizacji 21,5 
km dróg, budowy i przebudowy 6,3 km 
chodników, 8,5 km ścieżek rowerowych i 
2,2 km kanalizacji deszczowej. Przebudowa-
no również trzy mosty w Młocku, Kątach i 
Zakrzewie. 

Był to więc czas wytężonej pracy przy 
uwarunkowaniach związanych z sezonowo-
ścią prowadzenia robót drogowych. 

Podkreślenia wymaga fakt, iż w grupie 
wykonanych zadań były przebudowy długich 
odcinków dróg, np. 10 kilometrowy odcinek 
drogi Ciechanów – Młock czy 3 kilometro-
wy Pniewo – Czeruchy – granica powiatu 
ciechanowskiego. Inwestycje te pozytywnie 
wpłynęły na skomunikowanie powiatu cie-
chanowskiego z sąsiednimi powiatami, np. 
Powiatem Mławskim w przypadku drogi 
Pniewo - Czeruchy oraz drogami wyższych 
kategorii w przypadku inwestycji Ciechanów 
– Młock. W naszych planach uwzględnili-
śmy również przebudowę dróg w miejscowo-
ściach, w których mimo zwartej zabudowy, 
lokalizacji obiektów usługowych i zakładów 
pracy, drogi były bez chodników dla pieszych 
i ścieżek rowerowych. Inwestycje poprawia-
jące ten stan wykonaliśmy w miejscowo-
ściach Malużyn, Pniewo-Czeruchy, ulicy 
Kwiatowej i Niechodzkiej w Ciechanowie. 

Wszystkie zadania roku 2018 mogły 
zostać zrealizowane dzięki pozyskaniu przez 
Powiatowy Zarząd Dróg środków ze źródeł 
zewnętrznych. Z Programu Rozwoju Gmin-
nej i Powiatowej Infrastruktury Drogowej, 
Unii Europejskiej i Funduszu Ochrony 
Gruntów Rolnych pozyskaliśmy ponad 10,2 
mln złotych. Ponadto w ramach współpra-
cy z gminami otrzymaliśmy dofinansowa-
nie z ich budżetów w wysokości 4,2 mln zł. 
Chcę przy tej okazji podziękować samorzą-
dom Gminy Miejskiej Ciechanów, Miasta i 
Gminy Glinojeck, Gminy Sońsk, Regimin, 
Ciechanów oraz Gołymin za zrozumienie i 
realizację naszych wspólnych celów. Pod-
sumowując rok 2018 należy zauważyć, iż 
udział środków zewnętrznych w realizacji in-
westycji drogowych wyniósł 59,7%, tj. około 
14,4 mln zł. 

W roku 2019 główną inwestycją dro-
gową powiatu ciechanowskiego będzie 
kontynuacja rozpoczętej w roku ubiegłym 
rozbudowy drogi Ciechanów – Kąty – Opi-
nogóra. Jest to inwestycja dwuletnia, a jej 
zakończenie planujemy na pierwsze półrocze 
bieżącego roku. Zakres prac obejmuje odci-

nek o długości 6,5 km, wraz z przebudową 
mostu w Kątach, poszerzeniem jezdni do 6 
m, budową chodników i ścieżki rowerowej 
oraz odwodnieniem drogi. Koszt inwestycji 
to ponad 11 mln złotych, przy współfinanso-
waniu ze środków Samorządu Województwa 
Mazowieckiego w ramach ,,Mazowieckiego 
Instrumentu Wsparcia Dróg Lokalnych o 
istotnym znaczeniu dla rozwoju społeczno-
-gospodarczego regionu” w wysokości 4,2 
mln złotych oraz z Gminy Miejskiej Ciecha-
nów w wysokości 2,2 mln złotych i Gminy 
Opinogóra Górna w wysokości 700 tys. 
złotych. Pozostałe koszty inwestycji sfinan-
sowane zostaną z budżetu powiatu ciecha-
nowskiego. 

Można więc powiedzieć, iż jest to in-
westycja czterech samorządów, co ugrunto-
wuje tezę o konieczności współpracy przy 
tak dużych projektach niezależnie od tego 
kto jest zarządcą drogi. Obecnie w związku 
z rozpoczęciem kadencji nowych rad samo-
rządów uzgadniane są dalsze plany inwestycji 
drogowych. 

Niezależnie od tego złożyliśmy wnio-
ski o dofinansowanie przebudowy dwóch 
dróg z z Funduszu Ochrony Gruntów Rol-
nych. Chodzi tu o kontynuację przebudowy 
drogi Nasielsk-Gąsocin-Ciechanów w kie-
runku miejscowości Sońsk i drogę Wróble-
wo-Pajewo-Gołymin. Planujemy również 
przebudowę mostu w miejscowości Sławki 
wraz z kilometrowym dojazdem w oparciu 
o dofinansowanie z subwencji ogólnej Mi-
nisterstwa Infrastruktury. Czekamy też na 
warunki konkursu do aplikacji środków z 
Funduszu Dróg Samorządowych. To nowe 
źródło finansowania dróg samorządowych, 
na które Rząd przez kolejne 9 lat przeznaczać 
będzie około 2,9 mld złotych rocznie. Mamy 
przygotowane projekty i dokumentacje tech-
niczne by skorzystać z tego dofinansowania. 
Oceniam więc, iż perspektywy dla inwestycji 
drogowych w 2019 roku będą korzystne. 

JERZY 
OMIECIŃSKI
Dyrektor 
Miejskiego 
Ośrodka Sportu 
i Rekreacji w 
Ciechanowie

Miniony rok 
2018 w działal-
ności Miejskiego 

Ośrodka Sportu i Rekreacji w Ciechanowie 
uważam za udany. Zawirowania prawne z 
2017 roku i związane z tym przekształcenie 
Ośrodka w jednostkę budżetową, wymaga-
ło na początku roku wprowadzenia szeregu 
nowych zasad. Konsekwentna realizacja 
przyjętych założeń doprowadziła szybko do 
unormowania i pełnej stabilizacji funkcjono-
wania jednostki.

Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji 
w 2018 roku zrealizował z powodzeniem 
przyjęte plany finansowe zarówno po stronie 
przychodów jak i wydatków. Również udało 
się zakończyć wcześniej planowane przedsię-
wzięcia inwestycyjne. W ramach inwestycji 
zakończono budowę bieżni i nawodnienia 
na stadionie miejskim w Ciechanowie. W 

ramach inwestycji zakupiono profesjonalny 
sprzęt do przeprowadzania zawodów.

Zrealizowano zadanie inwestycyjne pn. 
Budowa toru rowerowego typu Pumptrack i 
Skateparku w kompleksie rekreacyjno-spor-
towym przy kościele św. Piotra. Opracowano 
dokumentację techniczną budowy obiektu 
sportowego przy SP 7 w Ciechanowie. W 
końcówce roku zakończono budowę nowej 
zjeżdżalni na ciechanowskiej pływalni.

Budowa tych obiektów spowodowała, 
że nasi mieszkańcy mają większy dostęp oraz 
ciekawszą ofertę do spędzania wolnego czasu.

W roku 2018 wspólnie z ciechanowski-
mi klubami sportowymi udało się przepro-
wadzić wiele imprez sportowych o zasięgu 
krajowym a nawet międzynarodowym.

W miesiącu czerwcu na nowym sta-
dionie odbyły się pierwsze oficjalne biegi w 
ramach „Ciechanowskiego Święta Biegania”. 
Kolejnymi zawodami na nowej bieżni były 
Mistrzostwa Makroregionu U-16 w miesiącu 
wrześniu. W Ciechanowie w porozumieniu z 
Polskim Związkiem Lekkiej Atletyki powstał 
ośrodek szkoleniowy dla sędziów i trenerów 
tej dyscypliny.

W miesiącu grudniu gościliśmy Kore-
ańską grupę Taekwondo. Widowisko cie-
szyło się bardzo dużym zainteresowaniem 
mieszkańców naszego miasta. Podobnie 
wyglądała organizacja zawodów Taekwondo 
Mazovia Cup, w ubiegłorocznej imprezie 
wzięła udział rekordowa liczba zawodników 
z kraju i Europy.

Plany na rok 2019 związane są z realiza-
cją kolejnych zadań inwestycyjnych z zakresu 
rozwoju bazy sportowo-rekreacyjnej. Sztan-
darową inwestycją będzie budowa kom-
pleksu sportowego przy SP 7. W ramach tej 
inwestycji powstanie boisko do piłki nożnej 
o nawierzchni syntetycznej, bieżnia okólna 
4-torowa o długości 300 m oraz kompleks 
boisk do gier zespołowych i tenisa ziemnego. 
Cały obiekt będzie oświetlony. Planowany 
termin zakończenia robót to październik 
2019 roku.

Zakładamy również realizację zadań z 
zakresu rozwoju bazy sportowo-rekreacyjnej 
wynikających z budżetu obywatelskiego. Pla-
nujemy również w 2019 roku podjęcie dzia-
łań zmierzających do remontu hotelu „Olim-
pijski”. Jest to zadanie wymagające sporych 
nakładów inwestycyjnych. Obecnie jesteśmy 
na etapie rozmów ze związkami sportowymi, 
potencjalnymi partnerami w planowanym 
przedsięwzięciu inwestycyjnym.

STEFANIA 
PARIASZEWSKA 
Prezes Zarządu 
Oddziału w 
Ciechanowie 
Stowarzyszenia 
Księgowych w 
Polsce

Oddział w 
Ciechanowie Sto-

warzyszenia Księgowych w Polsce uważa rok 
2018 za udany. W ubiegłym roku zakończy-
liśmy generalny remont naszego lokalu i te-
raz posiadamy nowoczesny, klimatyzowany 
oraz funkcjonalny lokal, spełniający wszel-

kie wymagania niezbędne do prowadzenia 
działalności edukacyjnej, odczytowej i słu-
żącej podtrzymywaniu więzi środowiskowej 
członków.

Na koniec roku 2018 Oddział w Cie-
chanowie zrzeszał prawie 200 członków 
zwyczajnych oraz 6 członków wspierających. 
Członkowie, którzy biorą udział w kursach 
krótkich bądź długich korzystają ze zniżek 
przy opłatach za formy szkolenia, a i bez-
robotni i znajdujący się w trudnej sytuacji 
materialnej członkowie mogą korzystać z 
dodatkowych ulg.

W ramach działalności statutowej orga-
nizowane są bezpłatne odczyty i konsultacje 
dla członków zwyczajnych, a także dyżury 
konsultacyjne odbywające się w pierwszą 
środę miesiąca w godz. 14:00 – 16:00 w sie-
dzibie Oddziału.

W 2018 roku zorganizowano cztery od-
czyty, spotkanie wigilijno – noworoczne dla 
członków oraz obchody Dnia Księgowego.

W celu pozyskania nowych klientów, 
jak również popularyzowanie ścieżki zawo-
dowej Stowarzyszenia Księgowych w Polsce 
oraz przekazywania informacji o Stowarzy-
szeniu Księgowych w Polsce, o jego celach 
i działalności, Oddział w Ciechanowie wy-
stawił stoisko na X Subregionalnych Targach 
Edukacji i Pracy w Ciechanowie pod hono-
rowym patronatem Marszałka Województwa 
Mazowieckiego, które organizował Powiato-

wy Urząd Pracy w Ciechanowie.
Oddział w Ciechanowie uczestniczył 

również w 2018 roku w Targach Edukacyj-
nych i Targach Pracy w Płońsku, Mławie 
oraz w Żurominie.

Stowarzyszenie Księgowych w Polsce 
Oddział Okręgowy w Warszawie Centrum 
Edukacji Zawodowej z siedzibą w Ciecha-
nowie posiada akredytację Mazowieckiego 
Kuratora Oświaty na część prowadzonego w 
siedzibie placówki kształcenia ustawicznego 
w formach pozaszkolnych, tj.: kurs podstaw 
rachunkowości, kurs dla samodzielnych 
księgowych (bilansistów) – specjalistów ds. 
rachunkowości, kurs dla kandydatów na 
głównych księgowych i kurs „Kadry i płace 
w praktyce”.

Łącznie w różnych formach szkolenia w 
2018 roku udział wzięło prawie 500 osób.

WIESŁAWA 
PEŁKA
Dyrektor Cen-
trum Kształcenia 
Ustawicznego w 
Ciechanowie

Rok 2018 
uważam za uda-
ny dla Centrum 

Kształcenia Ustawicznego.
W naszej placówce wiele się działo. Re-

alizowaliśmy projekt unijny „Nowy zawód 

Rok się kończy, rok zaczyna…

SARNOWSKI

P.P.H.U.

 

tel. 506 16 45 16

USŁUGI KOPARKO
-ŁADOWARKĄ 
WYCINKI DRZEW
USŁUGI RĘBAKIEM

*

*
*

tel. 506 16 45 16

reklama



MAGAZYN OPINII

ZIEMI CIECHANOWSKIEJ
9

- nowe możliwości dla dorosłych”, który bę-
dzie trwał do 2019 r., a beneficjentem jest 
Powiat Ciechanowski. Okazało się, że wybór 
kursów realizowanych w ramach tego projek-
tu, był „strzałem w dziesiątkę”. Ukończenie 
kursu w zawodzie technik rachunkowości 
„Rozliczanie wynagrodzeń i danin publicz-
nyc” będzie bardzo przydatne dla uczniów/
absolwentów liceum ekonomicznego, ponie-
waż po ukończeniu tej kwalifikacji będą mie-
li możliwość zdobycia podwójnego tytułu 
technika ekonomisty i rachunkowości. Kurs 
w zawodzie technika żywienia i usług gastro-
nomicznych również cieszył się zaintereso-
waniem, gdyż realizowano na nim szkolenie 
z zakresu carvingu (rzeźbienie w owocach i 
warzywach) oraz florystyki. Ponadto odbyły 
się też: kursy na zawodowe prawo jazdy (C, 
C+E i kwalifikacja wstępna przyspieszona), 
kurs operatora koparko-ładowarki i koparki 
jednonaczyniowej kl. III, kurs spawania me-
todami MMA, MAG i TIG. 

Na rok 2019, który rozpoczął się praco-
wicie, mamy bardzo ambitne plany. Dotyczą 
one oczywiście kontynuacji projektu unij-
nego. W lutym będzie nowy nabór na kurs 
operatora koparek i kurs spawania. Chcemy 
rozszerzyć też naszą ofertę edukacyjną CKU. 
Od września, oprócz liceum ogólnokształcą-
cego dla dorosłych, zaproponujemy naukę 
w zaocznej szkole policealnej na kierunku 
technik administracji i technik bhp. Kwa-
lifikacyjne kursy zawodowe cieszą się cały 
czas dużym zainteresowaniem. Planujemy 
rozpocząć kurs w zawodzie technik elek-
tryk (E.8 - Montaż i konserwacja instalacji 
elektrycznych), w zawodzie technik budow-
nictwa (B.33 - Organizacja i kontrolowanie 
robót budowlanych), w zawodzie technik 
handlowiec (A.18 - Prowadzenie sprzeda-
ży, A.22 Prowadzenie działalności handlo-
wej), w zawodzie opiekun medyczny (Z.04 
- Świadczenie usług opiekuńczych osobie 
chorej i niesamodzielnej). Oprócz szkół, 
kursów kwalifikacyjnych, CKU prowadzi też 
inne kursy. Proponujemy kurs pedagogiczny 
dla instruktorów praktycznej nauki zawo-
du, wspomniany wcześniej kurs carvingu, 
kurs florystyczny. W naszej placówce zajęcia 
odbywają się w soboty i niedziele. Cieszy 
nas duże zainteresowanie zarówno nauką w 
szkołach jak i na kursach. Słuchacze KKZ są 
bardzo dobrze przygotowani do egzaminów 
zewnętrznych, zarówno teoretycznych jak i 
praktycznych. Oceną jakości naszej placówki 
są wyniki egzaminów oraz zainteresowanie 
szkołą i kursami. Staramy się poszerzać na-
szą ofertę edukacyjną o zawody poszukiwane 
na rynku pracy jak również dostosować ją 
do potrzeb i oczekiwań naszych klientów/
słuchaczy. 

Czytelnikom PULSU życzę samych do-
brych dni w 2019 roku, aby był to rok pełen 
sukcesów, radości i wytrwałości w dążeniu 
do celu. 

SEBASTIAN 
PIĘTKA
Współwła-
ściciel Firmy 
KOPTRANS

Rok 2018 był 
dla naszej firmy 
rokiem owocnym, 
ale również pra-
cowitym. Podej-

mowaliśmy współpracę z nowymi kontra-
hentami oraz kontynuowaliśmy współpracę 

z dotychczasowymi zleceniodawcami. Swe 
usługi świadczyliśmy na rzecz okolicznych 
samorządów gminnych i miejskich. 

Ubiegły rok był „rokiem wyborczym”, 
zatem nasza praca w dużej mierze ukierun-
kowana była na współpracę z samorządami. 
Naszymi zleceniodawcami były, m.in. gmi-
ny: Regimin, Sońsk, Opinogóra, Gołymin, 
Krasnosielc, Ojrzeń, Sochocin, Winnica. 
Zaznaczyć tu jednak należy, że mimo wybra-
nych już przez społeczeństwo przedstawicieli 
władz samorządowych współpraca ta nie 
spowalnia, a wręcz przeciwnie – w związku z 
wyborem nowych przedstawicieli mamy na-
dzieję, że nabierze jeszcze większego tempa. 

Możemy także pochwalić się współpracą 
z Generalną Dyrekcją Dróg Krajowych i Au-
tostrad (oddział w Warszawie).

Naszymi wiodącymi usługami są na-
prawy dróg poprzez wykonanie nowej na-
wierzchni asfaltowej. W ubiegłym roku było 
to między innymi wykonanie nowej na-
wierzchni przy ul. Parkowej oraz ul. Zielonej 
w Ciechanowie. W dalszym ciągu także na-
prawiamy cząstkowo nawierzchnie asfaltowe 
oraz zajmujemy się kompleksową naprawą 
dróg i ulic. Nową nawierzchnię w ubiegłym 
roku dzięki naszej Firmie zyskała ul. Boja-
nowskiego. Ponadto od lat, w tym również 
w minionym rok,u zajmujemy się budową 
i obsługą całoroczną dróg miejskich. Co za 
tym idzie niejednokrotnie w roku 2018 z 
powodzeniem udało się zakończyć inwesty-
cje, których zleceniodawcą był Urząd Miasta 
oraz Urząd Gminy Ciechanów. Jak sądzę jest 
to korzystne nie tylko dla Firmy, ale także dla 
szybszego rozwoju Miasta i Gminy. 

Prócz wszystkich sporych wymienio-
nych przeze mnie inwestycji zrealizowanych 
w ubiegłym roku nie należy zapominać o 
klientach indywidualnych, którzy w razie 
potrzeby dostarczenia w wyznaczone miejsce 
materiałów typu kruszywo czy żwir mogli 
zwrócić się do naszej Firmy. Z pewnością 
zostali oni obsłużeni w sposób zadowalający 
oraz kompleksowy – od porady po dostar-
czenie materiałów. 

Nowy rok jest dla wszystkich czasem 
refleksji i snucia planów na następne 365 
dni. Dla nas planem jest dalsza współpraca z 
podmiotami publicznymi oraz prywatnymi. 
Ponadto życzenie na nowy rok to pozyskiwa-
nie wciąż nowych, zadowolonych klientów. 
Równie istotne jest dla nas zdobywanie no-
wych doświadczeń i sprzętu, a także rozwój 
technologii pracy w ten sposób, aby wykony-
wane przez nas drogi cieszyły się trwałością i 
wysoką jakością.

gen. bryg. zw. 
JACEK 
STACHIEWICZ
Prezes Związku 
Piłsudczyków 
RP - Okręg 
Ciechanów

Rok 2018 był 
dla Związku Pił-
sudczyków Rzeczy-

pospolitej Polskiej TPJP Okręg w Ciechano-
wie bardzo pracowity. Nasza aktywność w 
zakresie szerzenia wiedzy o marszałku Józefie 
Piłsudskim i jego czynach, patrioty-
zmie, jest naszym nadrzędnym celem. 
Wynika to ze statutu naszej organizacji 
i deklaracji programowej.

Łączy nas miłość do człowieka, 
który wbrew wszystkiemu i wszystkim 

budował w ludziach wiarę w przyszłą 
Niepodległą i do tej niepodległości na-
ród prowadził. 

Rok 2018 rozpoczęliśmy tradycyj-
nie od obchodów rocznicy wybuchu 
Powstania Styczniowego 1863 pod 
pomnikiem lokalnego przywódcy To-
masza Kolbe. 

Jest kilka uroczystości w roku sta-
nowiących dla „piłsudczyków” priory-
tet. Są to Narodowy Dzień Żołnierzy 
Wyklętych, Imieniny Marszałka, rocz-
nica śmierci Marszałka Piłsudskiego, 
rocznica urodzin Marszałka, rocznica 
Bitwy Warszawskiej 1920 roku, uczcze-
nie obchodów 106. rocznicy wymarszu 
I Kompanii Kadrowej pod pomnikiem 
gen. Ludwika Kmicic-Skrzyńskiego. W 
2018 roku w związku z setną rocznicą 
Odzyskania Niepodległości uczestni-
czyliśmy w około 100 uroczystościach 
patriotycznych, świętach narodowych, 
religijnych. 

Istotny dla „piłsudczyków” jest 
udział w rocznicę wymarszu I Kom-
panii Kadrowej z Krakowa do Kielc w 
1914 roku. Biorą w nim udział organi-
zacje patriotyczne, wojsko, patrioci. W 
2018 roku organizacja nasza wystawiła 
25 strzelców, którzy spisali się na medal. 
Bardzo dobrze spisuje się młodzież skupiona 
w naszym Związku Piłsudczyków RP w Od-
działach w Załuskach i Czerwińsku. 

Bardzo dobrze układa się współpraca z 
samorządami szczebla powiatowego, gmin-
nego z ciechanowskiego, przasnyskiego, 
mławskiego, płońskiego. Od wielu lat współ-
pracujemy z gminami: Ciechanów, Sońsk, 
Sochocin, Załuski, Czerwińsk, Glinojeck, 
Grudusk.

Coraz częściej szkoły nawiązują z nami 
kontakty, w związku z obchodami 100-le-
cia odzyskania Niepodległości. Głównie są 
to szkoły z obszarów wiejskich. Jesień 2018 
roku należała do przedszkoli, które realizo-
wały programy z okazji Narodowego Święta 
Niepodległości. Spotykaliśmy się z dziećmi 
w sześciu przedszkolach, które przedstawiały 
program o charakterze patriotycznym.

Przechodząc do współpracy ze służ-
bami mundurowymi (Wojsko Polskie, 
Policja, Straż Pożarna) to układa się ona 
bardzo dobrze. Szczególnie zacieśniła 
się ona w kontaktach z 5 Mazowiecką 
Brygadą Obrony Terytorialnej im. por. 
Mieczysława Dziemieszkiewicza stacjo-
nującą w Ciechanowie. Jesteśmy zapra-
szani na wszystkie uroczystości, którym 
dowodzi dowódca płk dypl. Andrzej 
Wasielewski i ppłk dypl. Dariusz Rewak 
- z-ca dowódcy.

Jednym z wydarzeń 2018 roku była 
sierpniowa III pielgrzymka dziękczynna „pił-
sudczyków” na Jasną Górę aby podziękować 
Hetmance Żołnierza Polskiego za wszelkie 
łaski. Uroczystą Mszę Św. koncelebrowali: 
Naczelny Kapelan Związku Piłsudczyków 
RP ks. Infułat generał dywizji Związku dr 
Marian Pruchniak oraz Kapelan Żołnierzy 
Niepodległości o. generał bryg. Związku 
prof. Eustachy Rakoczy.

Podczas tej pielgrzymki w Sali Rycer-
skiej odbyły się awanse na wyższe stopnie ofi-
cerskie. I tutaj spotkał mnie wielki zaszczyt. 
Zostałem awansowany na stopień generała 
brygady Związku. Nie zmniejszyło to mojej 
aktywności w Związku Piłsudczyków RP, 

jeszcze bardziej zmotywowało do pracy dla 
organizacji.

Rok 2019 przedstawia się dla Związ-
ku Piłsudczyków bardzo dynamicznie w 
związku z kontynuacją obchodów Narodo-
wego Święta Niepodległości. Organizacja 
nasza zaczyna mieć zasięg ogólnopolski, co 
stawia przed nami pewne problemy zwią-
zane z transportem, umundurowaną kadrą. 
Musimy poszukiwać środków finansowych 
zewnętrznych.

ALICJA 
WODZYŃSKA 
Dyrektor Miej-
skiej Biblioteki 
Publicznej w 
Ciechanowie 

Rok 2018 
dla Miejskiej Bi-
blioteki Publicz-
nej w Ciechano-

wie był rokiem zmian, ale uważam, że 
był to dobry czas. 

Jedną z ważnych zmian jest remont 
Krzywej Hali, w której znajdują się po-
mieszczenia biblioteczne. Inwestycja miej-
ska ze środków unijnych na pewno nie 
tylko doda nowego, bardziej atrakcyjnego 
wyglądu budynkowi, ale również przyczyni 
się do tego, że Krzywa Hala stanie się „pe-
rełką” w dzielnicy Bloki. Kolejną zmianą, 
ważną dla funkcjonowania Biblioteki była 
zmiana na stanowisku dyrektora. Wielolet-
nia dyrektor Anna Suchodolska odeszła z 
końcem września na emeryturę, a ja obję-
łam po niej stanowisko. 

Liczbowo rok 2018 w Bibliotece to 
4.211 czytelników i 97.532 woluminów, z 
czego wypożyczonych było 79.724. 

Biblioteka XXI wieku to miejsce, któ-
rego oferta kulturalna i oświatowa przenika 
do sfery rozrywki, musi być dynamiczna 
poprzez podejmowane działania, mające na 
celu zatrzymać dotychczasowych użytkowni-
ków i zachęcić do korzystania nowych. 

Na rok 2019 wytyczyliśmy sobie plan, 

jestem przekonana, że intensywny, ale też 
atrakcyjny. 

Próbką otwarcia się na najmłodszych 
czytelników było wprowadzenie w grudniu 
2018 r. spotkań „Poranek w Bibliotece”. 
Mają one na celu rozbudzanie i rozwijanie 
zainteresowań czytelniczych, poznawanie 
twórczości autorów książek dla dzieci oraz 
rozwijanie postaw twórczych. Zajęcia od-
bywać się będą raz w miesiącu, w soboty, w 
chwili obecnej w Bibliotece przy ul. Batalio-
nów Chłopskich. 

Podjęliśmy decyzję o tym, aby raz w mie-
siącu odbywało się spotkanie biblioteczne. 
Będą to spotkania różne, zarówno z autorami 
powieści obyczajowych, z podróżnikami, z 
regionalistami, w kwietniu będzie spotkanie 
autorskie dla dzieci, bowiem 2 kwietnia obcho-
dzony jest Dzień Książki dla Dzieci. Maj upły-
nie nam pod hasłem „Tygodnia Bibliotek”. Na 
ten czas zaplanowaliśmy wiele atrakcji, a każdy 
przy odrobinie dobrej woli znajdzie coś cieka-
wego dla siebie. W maju w Bibliotece będzie 
literacko, turystycznie i muzycznie. Kolejna 
sztandarowa impreza biblioteczna to „Noc 
Bibliotek”, która odbędzie się 5 października. 
Wtedy też będzie okazja, aby zaprezentować 
ciekawą ofertę już w odnowionej Krzywej Hali. 

Oprócz działań większych, codziennie 
w Bibliotece odbywają się działania upo-
wszechniające czytelnictwo. Bibliotekarki 
odpowiadając na potrzeby przedszkoli i szkół 
biorą udział w głośnym czytaniu, czy to w 
odwiedzanych przez siebie placówkach, czy 
goszcząc w bibliotece dzieci i młodzież. Przy-
gotowaliśmy ofertę zajęć, z których skorzy-
stać będzie można podczas ferii zimowych. 

Do planów bibliotecznych nie można nie 
dodać zakupu nowości książkowych, które, nie 
ma co ukrywać, działają jak magnes. Czytelni-
kom jesteśmy wdzięczni za podpowiedzi, jakie 
książki mogą pojawiać się na naszych półkach. 

Plany to jedno, a codzienność i tak we-
ryfikuje nasze działania. To co najważniejsze, 
aby z pasją wykonywać swoją pracę, a plany 
mogą w tym jedynie pomagać.

 opinie

ogłoszenie
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materiał promocyjny

Tytuł brzmi tajemniczo toteż od razu na 
wstępie podajmy o co chodzi, czyli kto do 
Ciechanowa zaprosił kogo. A więc zaprasza-
jący to Niepubliczny Specjalistyczny Punkt 
Przedszkolny „Pan Czu” w Ciechanowie przy 
ulicy Warszawskiej 13/15. A zaproszeni to 
alpaki – Aniołek i Pierniczek, którzy samo-
chodem wraz z opiekunami przyjechali z 
Instytutu Darii Galant w Dworze „Olchowe 
Łąki” w Długosiodle na Kurpiach Białych.

Akt pierwszy – spotkanie z dziećmi
Odwiedzające nasze miasto alpaki, 

które pochodzą z Andów w Ameryce 
Południowej – jako istoty górskie same 
weszły do przedszkola bez problemu 
po schodach na piętro i nie trzeba było 
ich wnosić. Tutaj spotkanie w imie-
niu NSPP „Pan Czu” poprowadziła 
psycholog Julita Siemiątkowska-Sujka 
– oligofrenopedagog, certyfikowana 
instruktorka rekreacji ruchowej o spe-
cjalności alpakoterapia.

Pięknie o gościach-alpakach mówi-
ła ich opiekunka Daria Galant – m.in. 
powieściopisarka, dramatopisarka, po-
etka i reżyserka filmowa. Oczywiście 
były także przytulanki dzieci i doro-
słych z przemiłymi futrzakami, a na 
koniec zrobiono wspólne pamiątkowe 
zdjęcie.

Akt drugi – alpaki pod Ratuszem
Zaraz po samodzielnym zejściu po 

schodach, Aniołek i Pierniczek razem z 
dziećmi z przedszkola w towarzystwie 

opiekunów, a także wraz z podopiecz-
nymi Środowiskowego Domu Samo-
pomocy w Ciechanowie, wspólnie 
udali się pod Ratusz, gdzie w spotkaniu 
uczestniczył nasz prezydent Krzysztof 
Kosiński, który obdarował dzieci ma-
skotkami z logo promocyjnym miasta.

Akt trzeci – orszak przeszedł po 
Deptaku

Zaraz po spotkaniu z Panem Pre-
zydentem, przesympatyczne alpaki na 
czele wesołego orszaku oficjalnie uda-

ły się spod Ratusza wskroś Placu Jana 
Pawła II na Deptak ulicy Warszawskiej, 
którym dziarsko pomaszerowano aż do 
fontanny vis-a-vis Muzeum Szlachty 
Mazowieckiej. Tam po końcowej wy-
mianie grzeczności i wyrazów sympatii 
pochód rozwiązano.

Słowo od „Pan Czu”
– Jedyną placówką z terenu miasta 

i gminy Ciechanów prowadzącą zajęcia 
rekreacji ruchowej przy udziale alpak jest 
Niepubliczny Specjalistyczny Punkt Przed-

szkolny „Pan Czu” w Ciechanowie. Alpaka 
jako zwierzę z rodziny wielbłądowatych, 
ze względu na swoją delikatną konstruk-
cję psychiczną wymaga odpowiedniego 
przygotowania oraz odpowiedniego trak-
towania. Takim przygotowaniem charak-
teryzują się alpaki Pierniczek & Aniołek 
z Instytutu Darii Galant w Długosiodle. 
Zwierzęta te zostały przygotowywane do 
pracy z człowiekiem osobiście przez panią 
Darię Galant – zaklinaczkę koni oraz trene-
ra alpak w oparciu o amerykańską metodę 
Holy Equus. W metodzie tej nie stosuje 
się siły oraz żadnych innych środków przy-
musu. Praca ze zwierzętami oparta jest na 
wzajemnym szacunku, poszanowaniu praw 
zwierząt oraz zawsze w oparciu o zasady 
Kodeksu Etycznego Alpakoterapeuty. Pani 

Daria Galant jest też autorką nowatorskiej 
oraz jedynej w Polsce metody Alpacathera-
py Spirit czyli Duch Alpakoterapii – po-
wiedziała nam Julita Siemiątkowska-Sujka.

KAROL PODGÓRNY

Wizyta w trzech aktach

Pan Czu zaprosił Pierniczka z Aniołkiem

 Daria Galant (po lewej) i Julita 
Siemiątkowska-Sujka w towarzystwie 
Aniołka i Pierniczka podczas spotkania 
przedszkolnego.

Pod Ratuszem z dziećmi i alpakami spotkał się prezydent Krzysztof Kosiński.

Dla upamiętnienia wizyty w przedszkolu zrobiono pamiątkowe zdjęcie.
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W połowie stycznia odbyło się tradycyjne spotkanie 
przedsiębiorców zrzeszonych w Mazowieckiej Izbie Go-
spodarczej. Spotkanie w sali konferencyjnej Hotelu Ko-
rona w Ciechanowie uświetnili swoją obecnością m.in. 
parlamentarzyści, samorządowcy, przedstawiciele in-
stytucji państwowych oraz lokalnych mediów. 

Oprawę artystyczną przygotowali: Dominik 
Molewski (pianista, kompozytor) wraz z niezwy-
kle uzdolnioną wokalnie córką Konstancją oraz 
wokalista Kuba Jeskie. W związku z tragicznymi 
wydarzeniami mającymi miejsce podczas gdań-
skiego finału WOŚP, repertuar został zmieniony 
tak by zachować właściwą powagę obchodzonej 
niedawno żałoby narodowej. 

Obszerne orędzie noworoczne wygłosił pre-
zes MIG – Andrzej Bayer. W swoim wystąpieniu 
podsumował miniony rok z punktu widzenia 
przedsiębiorców. Zakończył przemowę życzenia-
mi: „W kontekście ostatnich tragicznych wyda-
rzeń w Gdańsku życzę nam wszystkim zgody oraz 
wzajemnego szacunku i spokoju. Możemy dys-
kutować, spierać się na argumenty, ba – nawet 
pozostać każdy przy własnym zdaniu – ale róbmy 
to w sposób merytoryczny z pełnym szacunkiem 
dla drugiego człowieka. Krytykujmy zachowania 
czy poglądy a nie osobę. Starajmy się widzieć w 
drugim człowieku partnera a nie wroga. Pamiętaj-
my, że podobnie jak my – ma on nie tylko swoje 
marzenia, ale i problemy. Daleki jestem od pate-
tycznych słów wzywania do jakiejś niemalże mi-
tycznej ogólnonarodowej zgody. Nie patrzmy na 
to co dzieje się na tzw. górze. Tę budowę zgody, 
czy przynajmniej wzajemnego szacunku, zacznij-
my od samych siebie – naszych firm, czy małych 
wspólnot. Wtedy na pewno każdemu z nas będzie 
się żyło lepiej – czego Państwu i sobie z całego mo-
jego małego serca życzę”. 

PP

Spotkanie noworoczne 
Mazowieckiej Izby 
Gospodarczej w Ciechanowie
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Jak nakazuje kulturalna tradycja powiatu 
ciechanowskiego, styczeń już od 29 lat to czas 
podsumowań osiągnięć artystycznych minione-
go roku. Tak też było tym razem. W sali widowi-
skowej Powiatowego Centrum Kultury i Sztuki 
w Ciechanowie odbył się Koncert Noworoczny 
GALA 2019 pod honorowym patronatem Joanny 
Potockiej-Rak - Starosty Ciechanowskiego.

Tuż po oficjalnym otwarciu Gali przez 
starostę Joannę Potocką-Rak oraz dr Teresę 
Kaczorowską, dyrektor PCKiSz wręczono 
statuetki za „Sukces Artystyczny Roku 
2018”, a następnie wystąpili laureaci: 

- Zespół „La-Ti-Do” ze Szkoły Podsta-
wowej nr 7 z Oddziałami Integracyjnymi 
w Ciechanowie. W 2018 roku zajęli trze-
cie miejsce w III Ogólnopolskim Festiwalu 
Piosenki im. Urszuli Rzeczkowskiej „Cała 
sala śpiewa z nami” Ciechanów 2018, są 

też laureatami pierwszego etapu XXV 
Międzynarodowego Festiwalu Kolęd i Pa-
storałek im. ks. Kazimierza Szwarlika w 
Warszawie. 

- Julia Zajkowska – uczennica I LO 
w Ciechanowie, wyróżniona w III Ogól-
nopolskim Festiwalu Piosenki im. Urszuli 
Rzeczkowskiej. 

Szymon Pogorzelski – absolwent I 
LO, wokalista Studium Piosenki „dEs” z 
PCKiSz. W 2018 roku zdobył złoty medal 
w XXXV Międzynarodowym Festiwalu 
„Chorus Inside Christmas” w Budapeszcie. 

- Piotr Żandarski – uczeń PSM II st. w 
Mławie, mieszka w Wyszynach, z Ciecha-
nowem łączy go pedagog – Tatiana Fedor-
czuk-Eichler. W minionym roku zdobył 
cztery nagrody w Ogólnopolskim Konkur-
sie Pianistycznym w Inowrocławiu: Grand 
Prix, trzy nagrody specjalne (za najlepsze 
wykonanie utworu F. Chopina. Za naj-
lepsze wykonanie utworu kompozytora 
polskiego, a także nagrodę od Inowrocław-
skiej Orkiestry Symfonicznej, co zaowoco-
wało wspólnym koncertem ze światowej 
sławy skrzypkiem – Vadimem Brodskim). 

- Alicja Kłosińska – ciechanowianka, 
uczennica Liceum Aktorskiego „LART 
STUDIO”, była wokkalistka Studium 
Piosenki „dEs” z PCKiSz. Do jej najważ-
niejszych osiągnięć minionego roku nale-
żą: pierwsze miejsce w Międzynarodowym 
Konkursie w Teatrze „LLORET de MAR” 
w Hiszpanii, drugie miejsce w Między-
narodowym Konkursie „Muzicos Talentu 
2018” w Wilnie, Złoty medal w XXXV 
Międzynarodowym Festiwalu „Chorus 
Inside Christmas” w Budapeszcie, nomi-
nacja do Międzynarodowego Konkursu 

Wokalnego we Włoszech, który odbędzie 
się w Teatrze Operowym „Mauruccino” w 
Rzymie w tym roku, występ w spektaklu 
muzycznym w Teatrze „ROMA” przygoto-
wanym przez Warsztatową Akademię Mu-
sicalową. Alicja wygrała również casting do 
roli pierwszoplanowej w serialu 19+. Pro-
dukcję z udziałem ciechanowianki będzie 
można oglądać od lutego na kanale TVN. 

- Agata Mysiakowska – uczennica 
PSM II st. im. Andrzeja Krzanowskiego w 
Mławie, mieszka w Ciechanowie. Laureat-
ka nagrody specjalnej w VI Międzynaro-
dowym Konkursie Skrzypcowym „Vivaldi 
340” w Wieliczce w 2018 roku. 

- Konstancja Molewska – ciechano-
wianka, uczennica PSM II st. im. Andrzeja 
Krzanowskiego w Mławie na wydziale wo-
kalnym. W ubiegłym roku zdobyła Grand 
Prix w II Ogólnopolskim Festiwalu Pieśni 
Legionowej w Zielonce. 

- Natalia Jopek – uczennica PSM II st. 
w klasie fortepianu. W 2018 roku zdobyła 
wyróżnienie w Ogólnopolskim Konkursie 
Pianistycznym „Alla Polacca” w Warsza-
wie. 

- Alicja Stypnik – uczennica I LO w 
Ciechanowie. W minionym roku zdobyła 
pierwsze miejsce w XXIII Ogólnopolskim 
Festiwalu Piosenki i Tańca „Kwiecień – 
Plecień” oraz drugie miejsce w VII Ogól-
nopolskim Konkursie Piosenki „Debiut” 
w Siedlcach. 

- Barbara Kolak – uczennica Szkoły 
Podstwowej TWP w Ciechanowie, aktor-
ka Teatru „Klapsik” z PCKiSz. W 2018 
roku zajęła trzecie miejsce w XII Ogól-
nopolskim Konkursie Recytatorskim im. 
Hanki Bielickiej „Radość spod Kapelusza” 
w Łomży. 

- Maja Fijałkowska – wokalistka Stu-
dium Piosenki „dEs” w PCKiSz, uczenni-
ca technikum mundurowego, mieszka w 
Gołotczyźnie. Jej osiągnięcia minionego 
roku to: trzecie miejsce w XVI Konkursie 
Piosenkarskim „Tulipanada” w Warsza-
wie, trzecie miejsce w II Ogólnopolskim 
Festiwalu Piosenki „Muzyka Otwiera du-
szę” w Sierpcu, trzecie miejsce w XXIII 
Ogólnopolskim Festiwalu Piosenki i Tańca 

„Kwiecień – Plecień” w Sierpcu oraz trze-
cie miejsce w IX Ogólnopolskim Festiwalu 
Piosenki „O Złotą Nutkę” w Grójcu. 

- Formacja Artystyczna „FreakShow” 
- zespół akrobatyczno-taneczny. Założy-
cielką i choreografem zespołu jest Agniesz-
ka Grzejda. Uczestnikami są dzieci i mło-
dzież w wieku 6-16 lat i trenują w trzech 
grupach tanecznych. Obecnie formacja 
liczy około 80 osób i ma na swoim kon-
ce liczne pokazy, dwa autorskie spektakle 
oraz wiele nagród. W ubiegłym roku zajęli 
pierwsze miejsce w kategorii artistic dance 
show w International Dance Festival „La 
costa musical” w Barcelonie. 

Kwesta i druga część Gali 

W przerwie ciechanowscy dzien-
nikarze kwestowali na rzecz Funduszu 

„Sztuka Młodych”, ponadto artyści 
sprzedawali cegiełki, natomiast w Ga-
lerii im. Bolesława Biegasa odbyła się 
aukcja dzieł sztuki, którą poprowadził 
Wojciech Garliński. Wystawiono 41 
prac (obrazów, artystycznych fotografii, 
grafik, rzeźb). Zebrano   łącznie 13.672 
zł z przeznaczeniem na rozwój artystycz-
nie uzdolnionych dzieci i młodzieży z 
powiatu ciechanowskiego. 

W drugiej części Gali zaprezentowa-
no obszerne fragmenty dwóch spektakli, 
poświęconych 100-leciu Odzyskania Nie-
podległości Polski: „W sercu i w pamięci”, 
w wykonaniu Zespołu Tańca Nowoczesne-
go „FUNNY” i Teatru Tańca „FAKT” oraz 
„Przepromienienie, czyli sen się ziścił” Bo-
żenny Beaty Parzuchowskiej, w wykonaniu 
Teatru „Rozmyty Kontrast”.

PIOTR PSZCZÓŁKOWSKI 

XXIX Koncert Noworoczny GALA 2019

Artystyczny bilans z patriotyczną nutą
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Oto mozaika rozważań w formie komentarzy i opinii z oka-
zji kolejnej rocznicy Powstania Styczniowego, które z natury 
tak wieloaspektowego wydarzenia nie mogą mieć charak-
teru innego jak kontrowersyjne i niedokończone.

Groźba wybuchu – kij na cara
W drugiej połowie lat 50. XIX wieku zawisła 

nad polskim ziemiaństwem groźba katastrofy. A to 
z powodu utraty darmej siły roboczej w postaci nie-
wolniczo lub półniewolniczo traktowanej ludności 
wiejskiej, tego fundamentu średniowieczno-feudalnej 
gospodarki, która była źródłem dobrobytu szlachty. 
Groźbę tę wystosował car Aleksander II rozpoczęciem 
prac nad likwidacją poddaństwa i uwłaszczeniem 
chłopów w Imperium, uwalniającym masy chłopskie 
od ucisku feudalnego, z nadaniem ziemi i wolności 
osobistej.

Wśród szlachty w Królestwie Polskim powiało 
grozą. W tym czasie zaczęło się prowokowanie na-
pięcia, ujawniano nieskrywane dążenie do rozlewu 
krwi. Owo „wrzenie przedpowstaniowe” wprost zapo-
wiadało wybuch zbrojny. Osłabiony Wojną Krymską 
carat sygnały z Królestwa rozpoznał pragmatycznie i 
w 1861 roku zniósł niewolnictwo chłopów (wraz z 
nadaniem ziemi) tylko na terenie Rosji, uwłaszczenie 
w Polsce odkładając na później.

Rozkręcone nastroje nie dały się zatrzymać
Nie zatrzymały się nastroje z obu stron zain-

teresowanych modernizacją Królestwa – z tej co jej 
chciała i z tej co przeciwnie. Wtedy modernizatorzy 
z hr. Aleksandrem Wielopolskim (margrabią Gonza-
ga-Myszkowskim) postanowili wykorzystać ówczesną 
gotowość caratu by Wielkie Księstwo Finlandii i Kró-
lestwo Polskie ewolucyjnie modernizować w kierunku 
narodowym, jako cywilizacyjne bufory między Cesar-
stwem Rosyjskim a rozwiniętym Zachodem. Finowie 
z oferty skorzystali i zaczęli się bogacić w swojej bez-
piecznej w symbiozie w Rosją Finlandii, która dzisiaj 
wg World Happiness Report (za The Economist i 
wyborcza.pl) jest najszczęśliwszym krajem na świecie.

Przeciwna strona w polsko-polskiej awanturze, 
w tym momencie czerwoni (z m.in. Jarosławem Dą-
browskim - przyszłym generałem komuny w Paryżu) 
dalej parła do masakry, już jako celu samego dla sie-
bie.

Wielopolski wygrywał z caratem, przegrał z 
czerwonymi

Korzystając z należycie rozpoznanej politycznej 
koniunktury, Aleksander Wielopolski rozpoczął ak-
ceptowaną z góry reformę zarówno pro-liberalną, jak 
i pro-polską. – Car Aleksander II… 26 marca 1861 
roku podpisał ukaz o reformach w „swym Królestwie 
Polskim”, a Wielopolskiego powołał na stanowisko 
dyrektora wyznań religijnych i oświecenia publicz-
nego w Królestwie. Wielopolski został ministrem 
z realną władzą. Margrabia uznał, że nadszedł czas 
stopniowej odbudowy państwa polskiego, nie na sku-
tek cudu powstańczego czy interwencji zagranicznej, 
ale jako owoc pracy ewolucyjnej, organicznej. Swoją 
pracę rozpoczął od eliminacji ciemnej, chciwej, zło-
dziejskiej, wyniosłej i całkowicie obcej biurokracji ro-
syjskiej, na rzecz polskiej, a także od odsunięcia woj-
skowego czynnika rosyjskiego od rządów cywilnych. 
W ciągu dwóch lat Wielopolski podniósł liczbę szkół 
początkowych, elementarnych z 1114 do trzech tysię-
cy. Założył 24 szkoły powiatowe, 15 gimnazjów, Li-
ceum w Lublinie i 5 szkół pedagogicznych. W zakresie 
szkolnictwa wyższego odnowił w Warszawie uniwer-
sytet pod nazwą Szkoły Głównej… Utworzył także 
Instytut Politechniczny w Puławach... Spowodował 
decentralizację władzy, budując samorząd na trzech 
szczeblach: powiatowym, gubernialnym i miejskim. 
Co istotne, dzięki samorządowi władza na wsi prze-
szła w znacznej mierze z rąk ziemian w ręce samych 
chłopów...Wprowadził równouprawnienie Żydów… 
Ponadto wskrzesił Radę Stanu, w której zasiedli, obok 
kilku biurokratów rosyjskich, przeważnie Polacy… 

Jako „premier” (po objęciu funkcji naczelnika rzą-
du cywilnego – przyp. red.) rozpoczął zdecydowaną 
rozprawę z „czerwonymi”, którzy niemal otwarcie 
dążyli do konfrontacji, starając się nawet przeprowa-
dzić zamach na życie margrabiego – za www.władcy.
myslenice.net.pl/, z przywołaniem źródła: dr Dariusz 
Szoper, „Aleksander Wielopolski, Józef Gołuchowski 
i Kuźnica na Grzybowie, etc.”).

Czerwoni – wczesna postać bolszewizmu
– Stefan Bobrowski (czerwony – przyp. red), 

jeden z głównych instygatorów Powstania (tu: pod-
żegaczy – przyp. red.) sprecyzował jego cele z góry i 
otwarcie: „Wywołując powstanie, do którego czyni-
my przygotowania, spełniamy ten obowiązek w prze-
konaniu, iż dla stłumienia naszego ruchu Rosja nie 

tylko kraj zniszczy, ale nawet będzie zmuszona wylać 
rzekę krwi polskiej; ta zaś rzeka stanie się na długie 
lata przeszkodą do wszelkiego kompromisu z najeźdź-
cami naszego kraju, nie przypuszczam bowiem, aby 
nawet za pół wieku naród polski puścił tę krew w nie-
pamięć i aby wyciągnął rękę do nieprzyjaciela, który 
tę rzekę wypełnił krwią polską”. Istotnie, udało mu 
się nad podziw! Krwawy posiew pokutuje do dzisiaj. 
Co widać np. w sprawie „Smoleńska” – podaje Janusz 
Korwin-Mikke (w „Terror Powstania Styczniowego. 
Sztyletnicy Traugutta”, Najwyższy Czas! 6.02.2013, 
https://nczas.com).

Wczesny czerwony terror bolszewicki – sztylet-
nicy i żandarmeria wieszająca

– Z chwilą utworzenia żandarmerii narodowej w 
1863 roku powstały formacje tzw. żandarmów wieszają-
cych i sztyletników... Formacja ta stosowała indywidual-
ny i zbiorowy terror wobec przeciwników powstania… 
Likwidowała też prominentów wrogich stronnictw (tj. 
polskich ugrupowań opozycyjnych wobec czerwonych 
– przyp. red.) – za portalem Żandarmeria Wojskowa, 
http:// archiwum-kgzw.wp.mil.pl.

– Odziały te niejednokrotnie działały bardzo 
brutalnie, wręcz siejąc terror, ich zadaniem było nie 
tylko ściganie zdrajców ale także ściąganie kontrybu-
cji oraz dokonywanie rozbojów, głównie na urzędach 
państwowych i gminnych – za stroną Szlak Niepod-
ległości Fundacja na Rzecz Ochrony Krajobrazu Kul-
turowego, www.szlakniepodleglosci.pl/szlakniepodle-
glosci_00008.htm.

– W czasie przewrotu czerwonych w maju 1863 
roku (sztyletnicy – przyp. red.) przyczynili się do ich 
zwycięstwa, grożąc przywódcom białych (stronnictwo 

opozycyjne wobec czerwonych - przyp. red) śmiercią, 
a groźby swoje niejednokrotnie urzeczywistniali… 
Gdy ktoś odmawiał zapłacenia podatku, w najmniej 
oczekiwanej chwili wpadał przez drzwi lub przez okno 
odziany na czarno człowiek z zarzuconą na twarzy za-
słoną; z wyciem i wyciągniętym sztyletem rzucał się 
na nieszczęśnika i przebijał go na wskroś. Na ogół na 
oczach żony i dzieci... Organizacja ta (czerwoni szty-
letnicy – przypis red.) liczyła w samej Warszawie ok. 
200 osób. Każdy co kilka dni dokonywał „akcji pa-
triotycznej”. Zamachy na Rosjan można policzyć na 
palcach jednej, może dwóch rąk. Reszta „akcyj” była 
kierowana przeciwko niepłacącym podatku Polakom. 
Był to po prostu masowy terror. Większość „akcyj” 
to było zastraszenie: „sztyletnik” pojawiał się i nie za-

bijał. Taka wizyta zupełnie wystarczała, by delikwent 
(i wszyscy sąsiedzi…) ochoczo płacił na „Komitet 
Centralny” (potem: samozwańczy „Rząd Narodowy”) 
i wypełniał jego rozkazy. Tak czy owak: nawet tysiąc 
osób to – jak na ówczesną skalę – ludobójstwo, a na 
pewno terroryzm – komentuje Janusz Korwin-Mikke 
(źródło podane wcześniej).

Niepodległość Polski nie zależała tylko od Rosji
Polskie położenie w XIX wieku było integralnym 

elementem kontynentalnego systemu bezpieczeń-
stwa zbiorowego i równowagi sił po Kongresie Wie-
deńskim, którego Rosja była tylko jednym z udzia-
łowców. Za ruchy polityczne caratu na rzecz Polski, 
wykraczające poza ówczesne status quo europejskie, 
niechybnie Rosja dostałaby po łapach (co zresztą na-
stąpiło, ale o tem potem).

Podjudzanie z zagranicy
Z oglądu sytuacji wprost wynika, że podkręcane 

przez czerwonych „wrzenie przedpowstaniowe” po-
stanowiono wykorzystać zagranicą. Tropy prowadzą 
przede wszystkim do Otto von Bismarcka. Zapowiedź 
ewolucyjnej restytucji suwerenności Polski, wraz z 
pojawiającymi się na początku lat 60. XIX wieku sy-
gnałami w prasie warszawskiej o polskim charakterze 
naszych Ziem Zachodnich, wówczas pod panowa-
niem germańskim (vide: Tygodnik Ilustrowany z tego 
czasu), wywołała zaniepokojenie Żelaznego Kanclerza 
o losy niemieckości Wielkopolski, Pomorza, Śląska, 
itd. Miał więc powód by krecią robotą w Królestwie 
Polskim dać po łapach carowi, i dał, ale o tym car 
zorientował się dopiero po Powstaniu.

Kolejny manipulant to cesarz Napoleon III (do 
czerwonych przysyłał doradców wojskowych), który 

kosztami tłumienia Powstania chciał wraz z Imperium 
Brytyjskim wykończyć carat finansowo, co się łatwo 
stało, bo po przegranej Wojnie Krymskiej carat kaso-
wo był lichutki. (Chodziło o sparaliżowanie Rosji w 
rywalizacji kolonialnej w Azji Centralnej i o schedę 
po upadającym Imperium Otomańskim na Bliskim 
Wschodzie). Rola Londynu w podżeganiu jest nadal 
ukrywana w tamtejszych archiwach, mimo upływu 
ponad półtora wieku.

Co by było gdyby nie było Powstania
Byłoby we wszystkim analogicznie jak w Finlandii. 

Nasycono by kraj polskimi szkołami powszechnymi, 
gimnazjalnymi i wyższymi z polskim językiem naucza-
nia. Urzędowym językiem byłby polski, rozwijałby się 
samorząd terytorialny z udziałem chłopstwa, miesz-
czaństwa, Żydów i obywateli Królestwa innych nacji. 
Chłopi nie od cara realnie dostaliby wolność i ziemię 
na własność, lecz lege artis od rządu polskiego (w prze-
ciwieństwie do czerwonych, którzy nadali na niby, w 
stylu Zagłoby dającego Niderlandy królowi Szwecji).

Na taki kraj czerwoni nie chcieli się zgodzić, bo 
byłby to kraj dla pracowitych, rzetelnych, przedsię-
biorczych. Bogacących się materialnie i rozwijających 
intelektualnie cnotami oświeconego umysłu pozyty-
wistycznego. Kraj także szerokich szans dla chłopów, 
mieszczan i nie-katolików. A jeśli chodzi o rozwój go-
spodarczy, to byłby on o niebo większy niż w Finlan-
dii, z racji centralnego ulokowania Polski w Europie. I 
taki liberalno-konserwatywny kraj czerwonym nie pa-
sował, więc wściekle parli do Powstania i je wywołali.

Kto przegrał na Powstaniu
Przegrali Polacy i Rosjanie. Polacy – bo Powstanie 

zastopowało suwerenizację kraju. I wskutek odwetu 
mocarstwa (także wymuszonego względami wizerun-
kowymi caratu jako współgwaranta europejskiego sta-
tus quo) cofnęło sprawę narodową do poziomu tępej 
rusyfikacji. (To akurat nie przeszkadzało ziemiaństwu, 
bo rusyfikacja szkolnictwa elementarnego powodowa-
ła, że masy dzieci chłopskich nie korzystały edukacyj-
nie z racji bariery językowej. Jak to było na rękę zie-
mianom, kontekstowo pokazuje reakcja na niezwykle 
rozwijające młodzież wiejską polskojęzyczne szkol-
nictwo zawodowe, organizowane przez pozytywistów 
ciechanowskich – wywołujące gniew dziedziców i 
zwalczane przez proboszcza z Sońska).

Przegrało Imperium Rosyjskie, bo m.in. popadło 
w tarapaty finansowe i już w 1867 roku musiało za 
dolary Stanom Zjednoczonym sprzedać Alaskę.

Kto wygrał na Powstaniu
Przede wszystkim Otto von Bismarck. Fałszywie 

udając przyjaciela Rosji doprowadził do zawarcia w dniu 
8 lutego 1863 tzw. Konwencji Alvenslebena w sprawie 
pomocy Prus przy tłumieniu Powstania. Po cichu para-
liżując Rosję finansowo, a także oficjalnie swoją przyjaź-
nią, już swobodnie mógł przeprowadzić zwycięskie woj-
ny z Danią (1864), Austrią (1866) oraz Francją   (1870), 
czym otworzył drogę do zjednoczenia Niemiec oraz 
powołania II Rzeszy i Cesarstwa Niemieckiego, jako po-
tęgi światowej pierwszej rangi. Długofalowym skutkiem 
Powstania Styczniowego okazał się upadek Napoleona 
III, który z początku wygrał, ale się ogólnie przecwanił, 
i nie ma co go żałować.

O kim należy pielęgnować pamięć
O wszystkich ofiarach, tych co ponieśli śmierć i cier-

pieli. O uczciwych Polakach, którzy uwierzyli w pozornie 
patriotyczne hasła czerwonych i ad hoc poszli do walki bez 
przygotowania wojskowego, należytej broni i amunicji, bez 
żywności i zakwaterowania, dowodzeni nieraz po partacku 
przez ignorantów fachu wojskowego. A często było tak jak 
w pieśni z tamtych lat: „Poszli nasi w bój bez broni”. I bez 
szans ginęli w potyczkach z regularnym wojskiem.

Trzeba pamiętać o ofiarach czerwonego terroru 
– powieszonych bez sądu polskich chłopach, bo nie 
chcieli iść do Powstania ani dawać żywności, o zasz-
tyletowanych polskich mieszczanach, bo nie płacili 
czerwonym terrorystom.

KAROL PODGÓRNY

Rozważania kontrowersyjne niedokończone

Powstanie Styczniowe – krwawe żniwo zajadłości czerwonych

Artur Grottger – „Bitwa” - grafika z cyklu Polonia, 1863.
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historyk, nauczyciel, lider Ciechanowskiej Lewicy Samo-
rządowej, mieszkaniec Ciechanowa

Autor wykazał się wysoką wiedzą histo-
ryczną i socjologiczną. Postawił ciekawe tezy, 
chociaż nie ze wszystkimi się zgadzam a nie-
których po prostu nie rozumiem. Ze względu 
na ograniczoną objętość mojego tekstu nie do 
wszystkich kontrowersyjnych myśli, zaprezen-
towanych przez autora, będę mógł się w pełni 
odnieść. 

Rozważania „co by było, gdyby powstania 
nie było” są oczywiście przyjemną zabawą pu-
blicystyczną, ale historyk powinien takiego gdy-
bania unikać. Alternatywne wizje historii mają 
swój urok i smaczek, lecz są raczej zabawą niż 
dysertacją naukową. 

Autor ma rację – powstanie było źle 
przygotowane, kiepsko dowodzone i mimo 
ogromnego wysiłku i bohaterstwa Polaków, 
musiało zakończyć się klęską. Przyniosło 
śmierć wielu ochotników a potem prześlado-
wania i represje – wyroki, zsyłki, konfiskaty 
majątków i wreszcie wzmożoną rusyfikację 
i pogorszenie sytuacji politycznej Polaków. 
Jednak nasza walka o wolność odbiła się 
szerokim echem w Europie, co mogło mieć 
wpływ na decyzje mocarstw światowych po 
zakończeniu I wojny światowej. Sprawa pol-
ska przez lata rozpalała emocje i wymagała 
rozwiązania. Powstanie styczniowe było ko-
lejną lekcją dla innych narodów, że Polacy nie 
przestali myśleć o pełnej niepodległości i są 
gotowi zapłacić najwyższą cenę za odzyskanie 
wolności. 

W walkach po stronie polskiej wzięło udział 
w sumie ok. 200 tys. osób. – zdecydowanie wię-
cej niż w powstaniu kościuszkowskim czy listopa-
dowym. Miało to niewątpliwy wpływ na kształ-
towanie późniejszych postaw patriotycznych i 
utrwalanie pamięci.

Samo powstanie wywarło głęboki 
wpływ na polską literaturę, sztukę, hi-
storiografię. Na trwałe zapisało się w 
społecznej pamięci. Z całą pewnością 
przyczyniło się do podtrzymania świado-
mości narodowej.

Inicjatorami walki byli oczywiście czer-
woni - a więc głównie biedniejsza szlachta, 
inteligencja, studenci, część mieszczaństwa. 
Biali włączyli się później, pobudzeni społecz-
nym entuzjazmem i dość powszechną wiarą 
w zwycięstwo. Pamiętajmy, że nad procesami 
społecznymi i dziejowymi nie da się łatwo 
zapanować. Toczą się one wbrew zamiarom 
jednostek, gdzieś wysoko ponad ich głowami. 
Działania Wielopolskiego i postawa konser-
watywnej szlachty, nie mogły ostudzić rewo-
lucyjnych nastrojów. 

Wiązanie wybuchu powstania z refor-
mami Aleksandra II w kwestii uwłaszczenia 
chłopów, wydaje się tezą odważną. Zmian 
tych mogła obawiać się raczej szlachta konser-
watywna, a więc biali, a to nie oni byli inicja-
torami powstania. 

Można się zgadzać z autorem; można 
myśleć inaczej. Samo poruszenie tematu w 
rocznicę powstania, wydaje się godne po-
chwały. Oryginalne, czasem kontrowersyjne 
poglądy pobudzają do myślenia i do kształto-
wania własnej krytycznej oceny. Takie artykuły 
wzmagają zainteresowanie historią. Inspirują 
Czytelników do własnych poszukiwań. A hi-
storia, przypomnijmy, jest nauczycielką życia.

TOMASZ J. 
ULATOWSKI
niezależny publicysta, współpracownik In-
stytutu im. Romana Rybarskiego, lider Klubu 
Tygodnika „Najwyższy Czas!”, mieszkaniec 
Ciechanowa

Józef Szujski – XIX-wieczny histo-
ryk, jeden z tzw. „krakowskich stań-
czyków” – mawiał, że „fałszywa histo-
ria jest matką fałszywej polityki”. Dla 
dobra kraju i narodu, powinniśmy 
nauczyć się obiektywnie analizować 
doświadczenia z przeszłości, a nie tyl-
ko kultywować emocje. Pod artykułem 
Karola Podgórnego chętnie bym się 
podpisał – jednak może bez tradycyj-
nego „nic dodać – nic ująć”.

Faktycznie, powstanie styczniowe 
militarnie było bez szans – 30 tysięcy 
prowizorycznie uzbrojonych powstańców 
przeciwko 150-tysięcznej I. Armii rosyj-
skiej. Stworzono mu jednak podstawy 
do złudnych nadziei. Z jednej strony był 
to układ sił po Wojnie Krymskiej (1853-
1856 r.), z której Rosja wychodzi osłabio-
na klęską wobec koalicji państw: Wielkiej 
Brytanii-Francji-Sardynii-Turcji. Austria 
opowiedziała się w tej wojnie przeciwko 
Rosji, za co ta rewanżuje się, pozorując 
koncentrację wojenną swoich wojsk na 
kordonie galicyjskim, gdy Austriacy zma-
gają się z Sardynią, popieraną przez Fran-
cję, w konflikcie o północne Włochy w 
latach 50-tych (była to kontynuacja tzw. 
wojny austriacko-piemonckiej z lat 1848-
49). Otto Bismarck, ówczesny premier 
Prus, prowadzi rywalizację z Austrią o to, 
które z państw obejmie przewodnictwo 
w jednoczeniu Niemiec (wtedy będących 
konglomeratem 30-tu państewek).

Z drugiej strony – Polacy otrzy-
mują wręcz bezpośrednie sygnały 

ewentualnego wsparcia powstańczego 
zrywu, nie zdając sobie sprawy, że są 
one tylko elementem pewnej gry po-
litycznej w Europie. Chodzi m.in. o 
intrygę, jaką w latach 50-tych uknuły 
służby pruskie pod przewodnictwem 
szefa policji Prowincji Poznańskiej 
– Edmunda von Baerensprunga, w 
ramach której na teren zaboru rosyj-
skiego przekazywano manifesty o po-
trzebie powstania narodowego z suge-
stią pomocy, rzekomo pochodzące od 
naszych rodaków z Gromady Rewolu-
cyjnej w Londynie. Intryga została pu-
blicznie zdemaskowana przez polskiego 
posła w sejmie pruskim – Władysława 
Niegolewskiego. Prusom zależało na 
poróżnieniu Francji z Rosją przy spra-
wie polskiej. Oto Wielka Brytania, 
również chcąc utrudnić odradzające 
się po wojnie krymskiej porozumienie 
Francja-Rosja, nakłania Napoleona III 
do wspólnej interwencji dyplomatycz-
nej u Cara w kwestii powstania, co ma 
miejsce w marcu 1863 r. Napoleon 
III był w tej sprawie pod silną presją 
także własnego społeczeństwa, na które 
wpływali zarówno Anglicy, jak i polscy 
emigranci (Hotel Lambert).

Co do osoby margrabiego Wie-
lopolskiego – z pewnością nie moż-
na pomawiać go o kolaborację. 
Działał z pobudek patriotycznych, 

jednakże obrał drogę negocjowania 
ustępstw ze strony Rosjan, zamiast 
pochopnych rozwiązań siłowych. 
Były do tego warunki w związku z 
liberalną polityką cara Aleksandra II, 
widzącego anachroniczność rządów 
Imperium (skutkującą zwłaszcza w 
wojnie krymskiej). Wielopolski miał 
na polu negocjacyjnym wymierne 
osiągnięcia, choćby te wymienione 
w artykule K. Podgórnego. Ja dorzu-
cę tu jeszcze zaangażowanie margra-
biego w uzyskanie akceptacji u władz 
rosyjskich dla prekonizacji i ingresu 
księdza Zygmunta Szczęsnego Fe-
lińskiego, byłego powstańca wiel-
kopolskiego, na arcybiskupa war-
szawskiego (obecnie święty Kościoła 
Katolickiego). Pamiętajmy, że Wie-
lopolski był uczestnikiem powstania 
listopadowego – dyplomatą w jego 
Rządzie Narodowym, posłem do 
Londynu w 1831 r., który wcześnie 
zrozumiał, że Polska w swojej spra-
wie nie ma co liczyć na pomoc Za-
chodu. Pamiętajmy też jego odważne 
słowa w liście skierowanym do von 
Metternicha w 1846 r., po austriac-
kiej „rzezi galicyjskiej” – „Na starość 
Mości Książę Twoja noga poślizgnęła 
się we krwi…”. W swojej działalno-
ści był osamotniony – nierozumiany 
i znienawidzony przez rodaków, ale 
też podejrzliwie traktowany przez 
Rosjan, jako zakamuflowany spi-
skowiec. Niewątpliwie popełnił dwa 
kardynalne błędy. Pierwszy – tzw. 
„rozporządzenie werblowe”, którym 
niechcący spowodował zamęt pod-
czas demonstracji na Placu Zam-
kowym 8 kwietnia 1861 r. i ofiary. 
Drugi – branka potencjalnych po-
wstańców, którą próbował powstrzy-
mać rozlew krwi i zaprzepaszczenie 
osiągnięć kraju, a która niestety 
przyspieszyła katastrofę. 

Wiele godzin spędzonych na warsztatach, set-
ki prób i dziesiątki choreografii. Wyjątkowe 
taneczne widowisko z okazji 16 lat istnienia 
Akademii Tańca „Mada Dance” odbyło się w hali 
sportowej „MOSiR” w Ciechanowie. Na scenie za-
prezentowało się około 160 tancerzy. Towarzy-
szyła im gra świateł i muzyka, które dopełniały 
całości występów tworząc niezwykłe show. 

Zespół zaprezentował ponad dwa-
dzieścia układów w różnorodnych stylach 
tanecznych i rozmaitych choreografiach. 
Ten wyjątkowy wieczór był podzielony na 
dwie części. Pierwsza część koncertowa, na 
której wystąpiły dzieci z grup: Mini mini, 
Hip hop crew, Baby dance, Acro1,Acro 2 
oraz soliści. 

W drugiej części zaprezentowano 
spektakl pt.: „Pajęczyna emocji”. 

W części oficjalnej wieczoru nie 
zabrakło podziękowań i gratulacji dla 
zespołu oraz instruktorki. Były kwiaty 
i miłe słowa przeplatane gromkimi bra-
wami publiczności. Licznie przybyła 
publiczność dała wyraz uznania i sym-
patii dla prężnie działającego zespołu, 
który niejednokrotnie miała okazję 
podziwiać podczas różnorodnych wy-
stępów. Nie obyło się bez okoliczno-
ściowego tortu i wręczenia upomin-
ków wszystkim tancerzom. Było także 
odśpiewane „sto lat” z okazji urodzin 
organizatorki oraz dużo pamiątkowych 
zdjęć zespołu. 

Zespół Tańca Nowo-
czesnego „Mada Dance” 
powstał w 2003 roku przy 
Klubie Spółdzielni Miesz-
kaniowej SML-W Zamek 
w Ciechanowie. Inicjator-
ką, autorką choreografii i 
opiekunem artystycznym 
grupy od początku jest 
Magda Łobacz. Pierwot-
na nazwa zespołu to Black 
&White, już po roku dzia-
łalności została zmieniona 
na „Mada Dance” i tak 
funkcjonuje do dnia dzi-
siejszego. 

Skąd pomysł na powstanie zespołu? - 
zapytaliśmy założycielkę.

- Jako młoda osoba zafascynowana 
tańcem i chęcią dzielenia się swoimi 
umiejętnościami z innymi, zarażania 
optymizmem, jak i możliwością prze-
życia przygody skłoniło mnie - in-
struktora do powstania grupy – pod-
kreśliła Magda Łobacz. Zespół ma w 
swoim dorobku liczne wyróżnienia i 
nagrody w konkursach rangi ogólno-
polskiej i międzynarodowej. Tancerze 
brali udział w ceremonii otwarcia Euro 
2012 oraz w finale Ligi Europejskiej w 

2015 roku na Stadionie Narodowym 
w Warszawie. 

Jubileusz poprowadził Radosław Krystkie-
wicz. Wydarzenie nie obyło bez wsparcia znajo-
mych, przyjaciół oraz rodziców tancerzy. Szcze-
gólne podziękowania należą się dla dyrektora 
MOSiR-u Jerzego Omiecińskiego za udostęp-
nienie hali sportowej oraz dla kierownika Pawła 
Rymsa za pomoc w kwestiach organizacyjnych.

Życzymy wszystkim członkom grup, 
jak i ich instruktorce, dalszych sukcesów i 
radości z realizacji swojej pasji i kolejnych 
16 lat na tanecznej scenie.

TOMASZ JURCZAK

16 lat Akademii Tańca „Mada Dance”

Imponujące widowisko taneczne

Na scenie mogliśmy zobaczyć ok. 160 tancerzy w ponad 20 
choreografiach.
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Oddział Ciechanowski Stowarzyszenia Autorów Pol-
skich oraz Prezydent Miasta Ciechanów po raz kolejny 
zaprosili nas na czwartkowy wieczór z poezją do re-
stauracji Retro. Bohaterem wieczoru była Ewa Puter-
nicka – pochodząca z Ciechanowa poetka, społecznik, 
członek SAP-ART. 

Przez wiele lat była wolontariuszką świą-
tecznych zbiórek żywności oraz działaczką na 
rzecz diabetyków w Ciechanowie. Jej poetycki 
debiut datuje się na rok 1990. Wtedy pisała 
ona o miłości, a jej pierwsze wiersze nigdy nie 
trafiły do druku. Po emigracji do Grecji wró-
ciła do Polski w 2000 roku, a do pisania poezji 
powróciła trzy lata później. Podczas autorskie-
go spotkania w restauracji Retro deklamowała 
swoje wiersze o tematyce lokalnej, o przyjaźni, 
o nadziei… Jej pierwsze wiersze zostały prze-
drukowane w albumie „Ciechanów i okolice w 
grafice Marka Zalewskiego”, kolejne w antolo-
gii „Kiedy tańcząc słyszę tę pieśń”, następne w 
„Poezja – rzadki kwiat prawdy”, w „Dziecięcy 
zapach miłości” oraz w „Poezja współczesna o 
wielu twarzach”. Ewa Puternicka jest laureatką 
wielu konkursów poetyckich, toteż jej poezja 
pełna jest liryki osobistej, niecodziennych meta-
for, ważkich słów i nieskomplikowanych rymów 
– co dodaje jej „uroku”. 

Obok poetki w czwartkowym wieczorze z mu-
zyką i poezją wystąpiło trio jej przyjaciół: Ewa Je-
ziołkowska – pasjonatka muzyki, ciechanowianka; 
Beata Trojanowska – solistka zespołu „Fejs”, która 
poetkę zna od dziecka; Andrzej Poznański – ciecha-
nowianin, muzyk i akordeonista.  Poza wymienio-
nymi przybyli licznie zgromadzeni goście oraz przy-
jaciele i rodzina poetki. Wieczór poetycki pełen był 
wzruszeń, refleksji i wspaniałej zabawy, dlatego nie 
po raz pierwszy zaskoczyła nas czwartkowa inicjaty-
wa „zabawy słowem” w rytmach muzyki. 

MONIKA KENC

Czwartkowy wieczór z poezją

„W sercu, myślach, słowach” 
- Ewy Puternickiej 

Ewa Puternicka – gość czwartkowego 
wieczoru z poezją (w środku). 
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Civitas Christiana
W siedzibie Katolickiego Stowarzyszenia „Civitas Christiana” 

w Ciechanowie na spotkaniu opłatkowym zebrali się członkowie, 
sympatycy, przyjaciele i partnerzy społeczni tej prężnie działającej 
organizacji.

Przybyli, m.in.: ks. prał. dr Ireneusz Wrzesiński - asystent ko-
ścielny ciechanowskiego „CCh”, ks. prał. Eugeniusz Graczyk - Dzie-
kan Dekanatu Ciechanowskiego Zachodniego, Piotr Wójcik - kanc-
lerz Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej oraz Robert Adamiak 
– asystent posła Roberta Kołakowskiego. 

Spotkanie rozpoczęła przewodnicząca Maria Pszczółkowska, 
która serdecznie powitała wszystkich przybyłych i złożyła życzenia 
świąteczno-noworoczne. Następnie ks. prał. dr Ireneusz Wrzesiń-
ski odczytał fragment Ewangelii i wygłosił świąteczne przesłanie do 
zgromadzonych. 

Po oficjalnych wystąpieniach podzielono się opłatkiem, by póź-
niej przy śpiewie kolęd i smacznych postnych potrawach spędzić 
wspólnie czas. 

TM

Państwowa Wyższa Szkoła Zawodowa

Na przedświątecznym zgromadzeniu w Państwowej Wyższej 
Szkole Zawodowej spotkali się pracownicy oraz przedstawiciele stu-
dentów i partnerów społecznych Uczeni.

Pierwszym punktem spotkania było wystąpienie prof. Leszka 
Zygnera – rektora PWSZ, nawiązujące do spraw bieżących Uczel-
ni, wraz z akcentami prognostycznymi w perspektywie najbliższej 
przyszłości. Rektor złożył też wszystkim zebranym życzenia świą-
teczno-noworoczne.

W spotkaniu wzięli udział, m.in.: senator dr Jan Maria Jackow-
ski, starosta Joanna Potocka-Rak, wicestarosta Stanisław Kęsik oraz 
wójt Marek Kiwit – przewodniczący Konwentu PWSZ.

O religijny aspekt spotkania zadbali ks. prał. Eugeniusz Gra-
czyk – proboszcz Parafii św. Piotra Apostoła w Ciechanowie oraz 
ks. Krzysztof Kozłowski – proboszcz Parafii św. Wojciecha w Ma-
lużynie.

TM

Polski Związek Wędkarski

Ciechanowskie struktury Polskiego Związku Wędkar-
skiego zorganizowały spotkanie opłatkowe, na którym zgro-
madzili się członkowie, sympatycy i partnerzy społeczni tej 
organizacji.

W świątecznym zgromadzeniu wzięli udział przedstawiciele 
władz lokalnych, na czele ze starostą Joanną Potocką-Rak, wicesta-
rostą Stanisławem Kęsikiem oraz zastępcą prezydenta Iwoną Kowal-
czuk.

Życzenia świąteczno-noworoczne, wraz z krótkim słowem na 
temat funkcjonowania organizacji w mijającym roku, skierował do 
zebranych Henryk Grześ – prezes Zarządu Okręgu Polskiego Związ-
ku Wędkarskiego w Ciechanowie.

Szczególnie miłym dla Redakcji PULSU akcentem było wręcze-

nie, przez członków władz PZW, naszemu przedstawicielowi dyplo-
mu z podziękowaniami za promowanie wędkarstwa oraz wód Okręgu 
PZW w Ciechanowie.

TM

Prawo i Sprawiedliwość

Na spotkaniu wigilijnym zorganizowanym przez posła Rober-
ta Kołakowskiego, które odbyło się w miłej – niemalże rodzinnej 
atmosferze, spotkali się członkowie i sympatycy Prawa i Sprawie-
dliwości.

Sala Cechu Rzemiosł Różnych i Przedsiębiorczości wypełniła się 
tłumnie, a wśród zgromadzonych dało się wyczuć nastrój troski o 
przyszłość naszych lokalnych struktur PiS.

W swym wystąpieniu poseł Robert Kołakowski nawiązał do je-
siennych wyborów samorządowych. Wyraził ubolewanie z powodu 
błędnych decyzji obecnego kierownictwa, które to doprowadziły do 
utraty przez Prawo i Sprawiedliwość realnego wpływu na funkcjo-
nowanie samorządu miejskiego i powiatowego. Zadeklarował jed-
nak, że liczne grono osób, którym leży na sercu sukces PiS, podejmą 
wszelkie działania zmierzające do odzyskania przez tę partię zaufania 
społecznego.

- Wystąpienie posła, w którym wprawdzie mówił o sprawach 
smutnych i bolesnych, przyniosło w drugiej części także realną na-
dzieję na odmianę tej obecnej, katastrofalnej sytuacji. Wierzę, że po 
wyborach parlamentarnych uporządkujemy bałagan, do którego 
doprowadzili ludzie złej woli i pokrętnych umysłów – powiedział 
nam jeden z uczestników zgromadzenia.

Duszpasterskie przesłanie skierował do zebranych ks. prał. Eu-
geniusz Graczyk – proboszcz Parafii Św. Piotra Apostoła. Towarzy-
szył mu wielki patriota ks. senior Mieczysław Białowąż.

TM

Stowarzyszenie Księgowych

Tuż przed świętami Bożego Narodzenia, odbyło się spotkanie 
wigilijno-noworoczne członków i sympatyków ciechanowskiego od-
działu Stowarzyszenia Księgowych. 

Podczas oficjalnej części spotkania prezes zarządu Oddziału w 
Ciechanowie - Stefania Pariaszewska powitała wszystkich zebra-

nych, składając jednocześnie okolicznościowe życzenia. 
Wśród zaproszonych gości była m.in. Elżbieta Latko – dyrektor 

Powiatowego Urzędu Pracy w Ciechanowie. 
Podczas spotkania wystąpiła Miejska Orkiestra Dęta OSP w 

Ciechanowie, która specjalnie na tę okazję przygotowała repertuar 
kolędowy. Nie zabrakło tradycyjnych życzeń świątecznych i nowo-
rocznych. Następnie wszyscy zasiedli za stołami do wspólnej cele-
bracji spotkania wigilijnego i konsumpcji smacznych potraw.

PP

Szkoła Podstawowa TWP

Społeczność Szkoły Podstawowej TWP w Ciechanowie 
przed grudniowymi świętami Bożego Narodzenia przygoto-
wała wyjątkowe jasełka. Na scenie wystąpili niemal wszyscy 
uczniowie szkoły. 

Spektakl zaprezentowano w Hali Sportowej im I. Palińskiego. 
Na wielkiej scenie uczniowie wszystkich klas udowodnili wielki ta-
lent muzyczny, grając i śpiewając najpiękniejsze kolędy i pastorałki. 
Nie zabrakło również popisów aktorskich. Mogliśmy obejrzeć m.in. 
przedstawienie przygotowane na podstawie popularnej książki pt. 
„Opowieść Wigilijna”. 

Na widowni zasiedli rodzice uczniów oraz goście zaproszeni na 
tę uroczystość. Po części artystycznej dyrektor placówki Tatiana Sęk 
zaprosiła zebranych na wigilijny poczęstunek.

PP

Związek Żołnierzy Wojska Polskiego

Ciechanowskie Koło Związku Żołnierzy Wojska Polskiego zor-
ganizowało tradycyjne spotkanie opłatkowe dla swoich członków 
oraz partnerów społecznych. 

Wziął w nim udział m.in. gen. dyw. Piotr Czerwiński – prezes 
Stowarzyszenia Ogólnopolska Rodzina Kościuszkowców. Władze 
powiatu reprezentował Sławomir Morawski – przewodniczący Rady 
Powiatu Ciechanowskiego.

Świąteczne zgromadzenie poprowadził prezes płk dypl. 
Marek Falkowski. – Rodzinne zwyczaje wigilijne, takie jak 
łamanie się opłatkiem, składanie sobie życzeń, wspólna 
wieczerza i śpiewanie kolęd przeniknęły do różnych środo-
wisk, stając się także częścią żołnierskiej tradycji. Ta tradycja 
wspólnych żołnierskich Wigilii przetrwała cały okres powo-
jenny. Wigilie organizowane w jednostkach wojskowych 
mają charakter uroczystości patriotyczno-religijnych i stały 
się ważnym elementem kultywowania tradycji Wojska Pol-
skiego. Także i my, w gronie członków i przyjaciół naszego 
Koła, spotykamy się by podzielić się opłatkiem – mówił płk 
Falkowski.

Słowo Boże do zebranych skierował ks. prał. Eugeniusz Graczyk 
– proboszcz Parafii Św. Piotra Apostoła.

TM

Świąteczne spotkania
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Miejska Biblioteka Publiczna przy ul. Batalionów 
Chłopskich po raz kolejny gościła najmłodszych 
słuchaczy bajek. Dzieci w wieku 5-10 lat, w ramach 
drugiego „Poranka w bibliotece”, przygotowały 
upominki dla babć i dziadków z okazji ich święta.

Spotkanie „Poranek w bibliotece” mia-
ło na celu rozwijanie zainteresowań czytel-
niczych wśród najmłodszych, dlatego też na 
początku czytano bajki o babci i dziadku. 
Po nich piętnastu małych odkrywców lite-
ratury i plastyki przygotowało laurki dla se-
niorów. Wszystkie one były w jednakowym 
wzorze, a przy ich wykonaniu pomoc niosły 
nauczycielki i bibliotekarki. Kwiatki dla 
babć i koszule ze wstążkami dla dziadków. 
Z takimi upominkami najmłodsi czytelni-
cy mogą śmiało udać się do swoich babć i 
dziadków w dniu ich święta. Po zajęciach 
plastycznych dzieci poznały bibliotekę jako 
nowe miejsce publiczne, pełne książkowych 
przygód: baśni, bajek i bajeczek. 

Na spotkanie z literaturą i sztuką pla-
styczną dla najmłodszych czytelników za-
prosiła nas dyrektor Miejskiej Biblioteki Pu-

blicznej Alicja Wodzyńska. Było to drugie z 
kolei zgromadzenie w bibliotece o poranku. 
Pierwsze dobyło się w połowie grudnia, a jego 
tematem były opowiadania o Świętym Mi-
kołaju i wykonywanie ozdób świątecznych. 
Biblioteczne spotkania plastyczno-literackie 
dla najmłodszych będą odbywały się cyklicz-
nie – co miesiąc. Wstęp na nie jest bezpłatny, 
jednak liczba miejsc jest ograniczona. 

MONIKA KENC

Poranek w bibliotece

„Babcia, Dziadek i Ja”Było ich 
trzech, szli 
ze Wschodu, 
podążali za 
gwiazdą…
Uprzedzając mogące pojawić się 

skojarzenia, nadmienię, że nie chodzi 

mi o przedstawicieli pewnej ideologii. 

6 stycznia w Kościele Katolickim 

obchodzona jest Uroczystość 

Objawienia Pańskiego popularnie 

zwana Uroczystością Trzech Króli. 

Stop! Już w tym momencie pojawiają 

się pierwsze pytania i wątpliwości. Czy 

było ich rzeczywiście trzech i czy byli 

to królowie? A może mędrcy, magowie, 

astrologowie, uczeni? Wiemy na 

pewno, że przynieśli trzy dary: złoto, 

kadzidło i mirrę, o czym dokładanie 

pisze św. Mateusz w swojej Ewangelii. 

Jeśli zaś chodzi o liczbę przybyłych 

oraz ich status społeczny… no cóż 

– nie ma żadnych pewnych źródeł 

informacji na ten temat. Czy taka 

wiedza jest jednak osobom wierzącym 

rzeczywiście potrzebna? Nie chodzi 

przecież o statystyki, ale cel, do 

którego zmierzali oraz motywację do 

wyruszenia w drogę. 

 

6 stycznia przez wiele miast i mia-
steczek w naszym kraju przeszły sym-
boliczne Orszaki Trzech Króli. Tysią-
ce ludzi w koronach uczestniczyły w 
zabawach, atrakcjach, inscenizacjach. 
Zastanawia mnie, ilu z nich ma pełną 
świadomość, kogo tego dnia naśladu-
ją. Przecież Trzej Królowie (niech już 
zostanie ta tradycyjna nazwa, chociaż 
osobiście wolę określenie Trzej Mędr-
cy) byli nieprzeciętni i odważni. Para-
doksalnie i odwrotnie proporcjonal-
nie do swojego statusu społecznego 
(wszak bycie mędrcem zobowiązuje), 
poszli za zupełnie nieracjonalnym 
znakiem, jakim była gwiazda. Nawet, 
jeśli owa gwiazda dziś nazywana be-
tlejemską, była czymś niezwykłym, 
intensywnym i sugestywnym, to na-
dal pozostawała po prostu zjawiskiem 
astronomicznym. Na coś takiego 
mogli zwrócić uwagę pasterze – lu-
dzie prości i naiwni, którzy podążali 
za gwiazdą, tak jak dziecko próbuje 
podążać za skrajem tęczy. Pasterze 
rzeczywiście mogli nie wiedzieć, że 
czegoś, co jest na niebie nie da się 
dogonić, ani złapać. Ale mędrcy? 
Elita tamtych czasów? Skąd w ogóle 
przyszło im do głowy, że celem wiel-
kiej wyprawy ma być malutka wioska 
zwana Betlejem. To akurat można 
wyjaśnić… Byli uczeni, doskonale 
znali Pisma, dlatego miejsce, do któ-
rego zdążali wyznaczyli na podstawie 

proroctwa z Księgi Micheasza: „A ty, 
Betlejem, Efrata, najmniejsze jesteś 
wśród plemion judzkich! Z ciebie 
wyjdzie Ten, który władał w Izraelu”. 
Na pewno spodziewali się dotrzeć do 
pałacu, ujrzeć bogactwo i służbę. W 
końcu z tym właśnie kojarzy się kró-
lewskość.  Zresztą po drodze trafili do 
Heroda. Myślę, że gdy ujrzeli skrom-
ne domostwo i Świętą Rodzinę byli 
nieco zadziwieni. Złożyli dary i ode-
szli nie rozumiejąc do końca, Kogo 
właśnie poznali. 

Warto wiedzieć, że Mędrcy byli 
poganami, nie znali Boga. Dlatego 
dziś Kościół postrzega ich, jako tych, 
którym Jezus się objawił, dając do 
zrozumienia, że chce, aby wiadomość 
o Nim dotarła do wszystkich ludzi 
na świecie niezależnie od koloru skó-
ry, pochodzenia, czy wykształcenia. 
To właśnie Ci Trzej, byli pierwszymi 
misjonarzami oraz pierwszymi obroń-
cami wiary, ponieważ dzięki bystrości 
ich umysłów Herod nie mógł zgładzić 
Dzieciątka Jezus.

Czasem zastanawiam się jak współ-
cześnie funkcjonowaliby Mędrcy. Czy 
porwaliby za sobą tłumy stając się, jako 
świadkowie wielkich wydarzeń, autory-
tetami religijnymi? A może postrzegani 
byliby jako naiwni lub nawet niespełna 
rozumu, no bo w końcu kto wyrusza 
w drogę tylko dlatego, że zobaczył coś 
dziwnego na niebie. Wszystko zależy od 
tego, co uznamy za cel ich wędrówki. 
Może ową gwiazdą, za którą podążali 
było pragnienie wypełnienia pustki, 
którą zapełnić może jedynie wiara? Taka 
interpretacja wyjaśniałaby ich determi-
nację oraz gorliwość w poszukiwaniu 
Króla. Połączywszy wiedzę biblijną oraz 
astrologiczną, doszli do wniosku, że to, 
co się stało, mogła wywołać jedynie siła 
nadprzyrodzona.

PULS młodych

JOWITA RUTKOWSKA

Spotkanie w bibliotece było ciekawą 
przygodą dla najmłodszych ciechanowian. 

Koncerty, licytacje, kąpiele morsów, biegi i turniej sza-
chowy – tak w skrócie można opisać tegoroczny finał 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy w Ciechano-
wie. Podczas ulicznej kwesty i licytacji zebrano kwotę 
134.920,23 zł. W tym roku orkiestra zagrała pod hasłem 
„Pomaganie jest dziecinnie proste” dla dzieci małych 
i bez focha - na zakup sprzętu dla specjalistycznych 
szpitali dziecięcych. Radość pomagania i pozytywną 
atmosferę przyćmiło jednak tragiczne wydarzenie z 
gdańskiego finału WOŚP. 

Siedzibą ciechanowskiego sztabu WOŚP w 
tym roku był lokal Stowarzyszenia Pozytywnie 
Historyczni mieszczący się przy ulicy Warszaw-
skiej. Tam wolontariusze mogli przynosić zebrane 
pieniądze. Wydarzenia kulturalno–sportowe zwią-
zane z tegorocznym finałem WOŚP były rozloko-
wane na terenie całego miasta. A wydarzenia zwią-
zane z finałem odbywały się już dwa dni wcześniej. 
W Ciechanowie kwestowało 313 wolontariuszy. 

W pierwszym dniu odbyło się karaoke w 
„Gżehu”. Sobota natomiast zaczęła się w MMG 
Centers we Władysławowie gdzie zagrali motocy-
kliści z Klubu Ole Karter FG. Przed południem w 
CH Mrówka odbył się turniej organizowany przez 
Stowarzyszenie Szachy Ciechanów. W przerwach 
odbywały się licytacje. Następnie najmłodsi wzięli 
udział w biciu rekordu w kręceniu bączkiem, który 
jest jednym z motywów graficznych tegorocznego 
finału.

Najwięcej wydarzeń przygotowano na fi-
nałową niedzielę. W ramach „Białej niedzieli” w 
Specjalistycznym Szpitalu Wojewódzkim dla 20 
osób były wykonywane badania poziomu cukru, 
ciśnienia, EKG, spirometria oraz echo serca dla 
dzieci. W godzinach 10.00-14.00 na placu Jana 
Pawła II funkcjonowało „Miasteczko WOŚP”, sta-
nowiące centrum wydarzeń. Militarny Ciechanów 
zaprezentował pojazdy wojskowe. Zorganizowany 
został sklepik „Mydło-Powidło”, w którym moż-
na było nabyć różne rzeczy, m.in. zabawki. Były 
animacje dla dzieci, grochówka z kuchni polowej, 

pojawiła się także Fundacja na Rzecz Wspierania 
Obywatelskich Działań Prospołecznych „Incolu-
mis Civis” z akcją „Bądź bezpieczny na drodze”.

Tradycyjnie tego dnia odbył się bieg „Policz 
się z cukrzycą” ciechanowskim deptakiem. W tym 
roku pobiegło około 150 biegaczy w tym ok. 30 
dzieci. Następnie na plaży na kąpielisku Krubin 
odbyła się „Letnia zadyma w środku zimy”, czyli 
morsowanie z „Morsami Ciechanów”. Kąpało się 
około 50 osób by wesprzeć Wielką Orkiestrę Świą-
tecznej Pomocy. Gala finałowa odbyła się w hali 
sportowo-widowiskowej przy ul. Kraszewskiego. 

Odbywały się tam: twórcze zajęcia odkrywców 
talentów, zajęcia Mini Lab – świat eksperymen-
tów oraz Robótkowo-Kolorowo – świat młodego 
artysty. W tych samych godzinach działał sklepik 
„Mydło-Powidło”. 

W hali było wiele występów i koncertów. 
Między koncertami odbywały się główne licytacje, 
na których można było kupić m.in. koszulki, sesje 
tatuażu, kalendarze, kubki, bączki itp.

Finał został otwarty przez przedstawicieli 
sztabu - Waldemara Nowakowskiego oraz Mał-
gorzatę Skoczylas-Nowakowską. Później wystąpiły 
dzieci z Miejskiego Przedszkola nr 6 oraz odbyły 
się koncerty takie jak: „Junior”, zorganizowany 
przez COEK STUDIO, w ramach którego zapre-
zentowany został musical Teatru Katarynka „Tirti 

Tist w przestrzeni”. Potem na scenie wystąpiła 
Maja Fijałkowska, „DĘBUŚ” Damian Demby, 
Krzysztof „KŁYZA” Lubieniecki i SEXBOMBA. 

Wisienką na torcie miał być wieczorny kon-
cert zespołu Suczysty. Około godz. 20.30 został 
przerwany ze względu na informację o ataku no-
żownika na prezydenta Gdańska Pawła Adamowi-
cza podczas tamtejszego finału WOŚP. 

Następnego dnia w godzinach wieczornych 
ciechanowianie zgromadzili się przed ratuszem by 
oddać cześć zamordowanemu prezydentowi Gdań-
ska. Krótkie wystąpienia wygłosili przedstawiciele 
ciechanowskiego sztabu Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy oraz prezydent Krzysztof Kosiński. 

Tak radosny dzień, potrafi przerodzić się w 
smutek. Kto by się spodziewał takiego zakończenia 
27. Finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy 
w Ciechanowie. Łączymy się w bólu z rodziną i 
przyjaciółmi śp. Pawła Adamowicza prezydenta 
Gdańska. 

TOMASZ JURCZAK

27. Finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy

Radość i smutek – WOŚP 2019 

Dzieci i dorośli brali udział w biegu „Policz się z cukrzycą” przez ulicę Warszawską.

Pod Ratuszem zebrało się kilkaset osób by w zadumie oddać cześć zamordowanemu 
prezydentowi Gdańska – Pawłowi Adamowiczowi.
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Zarządy Osiedli nr 1 i 3

Zarządy Osiedli nr 1 „Powstańców Wielkopolskich” oraz 
nr 3 „Aleksandrówka”, na czele z Elżbietą Majewską oraz 
Stanisławem Jankowskim zorganizowały spotkanie świątecz-
no-mikołajkowe dla dzieci z tych osiedli. Ponadto Zarząd 
Osiedla nr 3 przygotował spotkanie wigilijne dla seniorów.

Odbyły się one w Szkole Podstawowej nr 3. Wspaniały 
program artystyczny przygotowali uczniowie tej Szkoły. 

Największą radość wzbudziło oczywiście pojawienie się 
Świętego Mikołaja, który miał bardzo dużo pracy przy wrę-
czaniu paczek. Mikołajem, jak zawsze, był fenomenalny w tej 
roli Roman Niesiobędzki.

- Serdecznie dziękujemy za wieloletnią pomoc i współ-
pracę w organizacji spotkań świąteczno-mikołajkowych 
dyrekcji, gronu pedagogicznemu oraz uczniom SP nr 3, za-
rządom spółek komunalnych, Robertowi Bartołdowi, Marii 
Lipskiej, Romanowi Niesiobędzkiemu oraz wszystkim dar-
czyńcom i społecznikom – powiedział nam przewodniczący 
Stanisław Jankowski.

Zarząd Osiedla nr 2

Zarząd Osiedla nr 2 „Aleksandrówka II”, pod przewod-
nictwem Henryka Grzesia, zorganizował dla dzieci wspaniałą 
Choinkę Noworoczną. 

Impreza odbyła się w Miejskim Przedszkolu nr 10. Przy-
był Święty Mikołaj (niezastąpiony w tej roli Roman Niesio-
będzki), który ze swadą i poczuciem humoru przeprowadził 
konkursy, po czym rozdał dzieciom paczki. O oprawę mu-
zyczną oraz moc zabaw dla dzieci i rodziców zadbała Agniesz-
ka Sobiesiak z Firmy Agnes-art wspierana przez nauczycielki 
przedszkola.

Przewodniczący Grześ za naszym pośrednictwem składa 
podziękowania wszystkim osobom, które pomogły przygoto-
wać Choinkę Noworoczną, a w szczególności: Bożenie Wer-
nik – dyrektorowi Miejskiego Przedszkola nr 10 i jej pracow-
nicom, Agnieszce Sobiesiak i Romanowi Niesiobędzkiemu.

Zarząd Osiedla nr 4

Zarząd Osiedla nr 4 „Śródmieście”, na czele z przewod-
niczącą Barbarą Rogalską, zorganizował dla dzieci ze swoje-
go terenu wspaniałą zabawę choinkową. Na imprezę, która 
odbyła się w Gimnazjum nr 1 przybył radny Stanisław Jan-
kowski.

Dzieci chętnie uczestniczyły w przygotowanych dla nich 
animacjach. Były gry, konkursy i zabawy taneczne. Najwięk-
szą radość wzbudziło pojawienie się Świętego Mikołaja, któ-
ry wręczył paczki.

Przewodnicząca Barbara Rogalska za naszym pośred-
nictwem składa podziękowanie za wsparcie sponsoringowe  
członkowi zarządu osiedla - Marii Blicharskiej-Chorzow-
skiej. Dziękuje także wolontariuszom: Marii Grabowskiej 
oraz Joannie i Piotrowi Chilińskim.

TM
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W galerii „na Pięterku” 
im. Zygmunta Szczepan-
kowskiego w Powiato-
wym Centrum Kultury 
i Sztuki w Ciechanowie 
odbyło się wręczenie 
nagród w konkursach 
plastycznych „Szopka Bo-
żonarodzeniowa i Karta 
Świąteczna” oraz „Anio-
ły, Aniołki, Aniołeczki”. 

Celem dwóch 
konkurów było umoż-
liwienie uczniom za-
prezentowania swoje-
go talentu i rozwijanie 
zdolności plastycz-
nych. Prace oceniane 
były przez pryzmat: 
poziomu artystycznego, oryginalności i 
pomysłowości. 

Wszystkie prace były ocenione 
przez jury w składzie: Marzanna 
Bielawska – plastyczka z Powiato-
wego Centrum Kultury i Sztuki w 
Ciechanowie, Magdalena Jabłońska 
– instruktor z COEK „Studio” w 
Ciechanowie i Krzysztof Podliński 
z KRDP.

Organizatorem konkursu było Po-
wiatowe Centrum Kultury i Sztuki. 
Fundatorami nagród byli: PCKiS i Pol-
ski Bank Spółdzielczy w Ciechanowie.

Przyznano około pięćdziesięciu 
równorzędnych nagród w kategoriach: 
„Szopka Bożonarodzeniowa”, „Karta 
Świąteczna” oraz „Anioły”. Wszystkim 
laureatom gratulujemy! 

TOMASZ JURCZAK

Rozstrzygnięcie konkursów plastycznych 

Świąteczne ozdoby
Już po raz trzeci w Ciechanowie zorganizowany 
został Orszak Trzech Króli. Barwny i rozśpiewany 
korowód przeszedł ulicami miasta spod Ratusza 
do kościoła farnego.

W wydarzeniu wzięli udział przedsta-
wiciele władz, w tym prezydent Krzysztof 
Kosiński. Obecny był także Biskup Płocki 
dr Piotr Libera oraz parlamentarzyści, samo-
rządowcy, mieszkańcy Ciechanowa i okolic.

Uczestnicy, zanim wyruszyli z placu 
Jana Pawła II, otrzymali śpiewniki i karto-
nowe korony. 

W przemarszu pod przewodnictwem 
trzech mędrców na koniach, wzięło udział 
około cztery tysiące ciechanowian. Uczestni-
cy przemarszu śpiewali kolędy, towarzyszył 
im akompaniament orkiestry dętej OSP 
Ciechanów. Orszak kierował się ulicami: 
Warszawską i Ściegiennego wprost do ko-
ścioła farnego, gdzie czekała na nich Święta 
Rodzina, której złożono symboliczny po-
kłon. W kościele farnym odprawiono Mszę 
Świętą. 

Orszak Trzech Króli w Ciechanowie 
tradycyjnie zorganizował Urząd Miasta i lo-
kalne parafie, przy wsparciu harcerzy. 

TOMASZ JURCZAK

Ciechanowianie pomaszerowali za mędrcami ze wschodu 

Orszak Trzech Króli

W galerii „na Pięterku” im. Zygmunta Szczepankowskiego 
w PCKiSz w Ciechanowie można było podziwiać konkursowe 
ozdoby świąteczne, a wśród nich: szopki bożonarodzeniowe, 
karty świąteczne i aniołki. 
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Przed świętami Bożego Narodze-
nia w Powiatowym Centrum Kul-
tury i Sztuki w Ciechanowie odbył 
się „X Przegląd przedstawień ko-
lędniczych - Jasełka 2018”. Na sce-
nie wystąpiło około 100 uczniów z 
przedszkoli i szkół podstawowych 
z terenu Ciechanowa i całego po-
wiatu ciechanowskiego.

Siedem grup kolędni-
czych zaprezentowało przed-
stawienia o tematyce bożona-
rodzeniowej w bardzo różnych 
gatunkach scenicznych, od 
tradycyjnych jasełek do współ-
czesnych inscenizacji.

Wszystkim prezentacjom wnikliwie przy-
glądało się jury, w składzie: ks. Paweł Czarnecki 
– wicedyrektor KRDP, Edyta Bojkowska-Kolak 
– instruktor d/s teatru w Powiatowym Centrum 
Kultury i Sztuki oraz Małgorzata Klimczak z 
Teatru „Rozmyty Kontrast”. 

Po obejrzeniu siedmiu prezentacji konkur-
sowych, komisja postanowiła przyznać następu-
jące nagrody: Dwie nagrody pierwszego stopnia 
otrzymali: Przedszkole Niepubliczne „Stumilo-
wy Las” Grupa 5 i 6 lat oraz Szkoła Podstawowa 
w Grudusku (klasy 0A i 0B). Drugą nagrodę 
otrzymało przedszkole „Zamkowe Skrzaty”. 

Równorzędne nagrody trzeciego stop-
nia otrzymali: Miejskie Przedszkole nr 5 w 
Ciechanowie grupa IV „Motylki”, Językowe 
Przedszkole „The Academy of Smurfs” gru-
pa „Zgrywusy”, Miejskie Przedszkole nr 1 w 
Ciechanowie grupa V „Biedroneczki” oraz 
Miejskie Przedszkole nr 4 z Oddziałami Inte-
gracyjnymi im. Pluszowego Misia w Ciecha-
nowie grupa „Wesołe Misie”.

Organizatorem „X Przeglądu przedstawień 
kolędniczych Jasełka 2018” było Powiatowe 
Centrum Kultury i Sztuki. 

TOMASZ JURCZAK

X Przegląd przedstawień kolędniczych - Jasełka 2018

Artystyczny klimat świąt

Dzieci bardzo dobrze poradziły sobie ze swoim rolami i śpie-
wały pięknie kolędy.
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„Mity medyczne, które mogą zabić” 
cz. 2
Katarzyna Świątkowska
Kontynuacja bestsellerowej książki „Mity 
medyczne”, która rozeszła się w dziesiąt-
kach tysięcy egzemplarzy.
W kolejnym tomie autorka, praktykujący 
lekarz pierwszego kontaktu, namawia nas 
do przemyślenia kolejnych zagadnień, któ-
re mogą decydować o naszym zdrowiu i 
życiu.
- Sprawdź centymetrem, ile dzieli Cię od 
raka – czyli tłuszcz i otyłość, które uprzy-
krzają życie i potrafią zabić.
- Sól. Zalecenia autorytetów mogą zabić.
- Zdrów jak ryba. Ale ryby zawierają coraz 
więcej rtęci. Sprawdź koniecznie.
- Suplementy. Witamina D. Cudowne pana-
ceum czy kolejna „ściema”? Kiedy sztuczne 
witaminy szkodzą?
- Moc witaminy C. Przeziębienie a witamina 
C. Skuteczna metoda, czy równie bezsen-
sowny przesąd jak łykanie wapnia w przy-
padku alergii? Czy kroplówki z witaminą C 
leczą raka?
- Przeciekające jelita. Czy nasze jelitowe 
bakterie każą nam jeść to, co one lubią?
- Probiotyki. Większość nie działa.

- Woda. Odpowiednie nawodnienie poma-
ga myśleć i być zdrowym. ALARM! Sprawdź 
co mieszka w wodzie, którą pijesz!
Ta książka nie leczy – jak wiele „medycz-
nych” pozycji, które powinny raczej wylą-
dować na półce obok grzechotki szamana 
i łapacza snów. Ta książka przybliża Cię do 
prawdy – o Tobie i Twoim zdrowiu. 
Liczba stron: 380, Cena: 39,90 zł

Rosja? Któż by przypuszczał, że ten największy 
kraj, który poniósł tak wielkie straty w czasie II 
wojny światowej pójdzie na współpracę z Niem-
cami.

Rosja zawsze była, jest i będzie pań-
stwem ekspansywnym. Jeszcze za caratu, 
potem za bolszewików i obecnie wyciągała 
długie łapy po terytoria swoich sąsiadów i 
nie tylko. Mówiło się kiedyś, że miała 130 
narodów i 150 języków. Nad jej terytorium 
nigdy nie zachodziło słońce. Niemiecka 
polityka polegała na tym aby ograniczyć to 
zjawisko, czyli na tzw. „polityce rozkładu”. 
Tak, by pokonaną w czasie I wojny Rosję 
ograniczyć do terenów „staroruskich” i na 
zawsze pozbyć się konkurencyjnego impe-
rium wschodniego. Polityka wobec Rosji 
była ciągle żywa i opracowana jeszcze przez 
Otto Bismarcka.

Kiedy w 1933 r. przejęli w Niemczech 
władzę narodowi socjaliści, ich przywódca 
Adolf Hitler, miał już wtedy opracowaną 
jasną koncepcję. Kosztem Rosji pozyskać 
dla Niemców „przestrzeń życiową” na 
Wschodzie, bez zawierania jakichkolwiek 
sojuszy z nimi. Czekał tylko na odpowied-
ni moment, aby rozpocząć swoją wojnę i 
ruszyć na Rosję. Po upadku Francji, w 
1940 r., rozważano tzw. małą interwencję, 
co oznaczałoby „wyzwolenie” zachodnich 
części ZSRR, czyli okupowanych przez 
Stalina krajów nadbałtyckich, wschodniej 
Polski i Ukrainy. Niemcy wtedy mogliby 
liczyć na pomoc gotowych do współpracy 
nierosyjskich narodowości. Planując opera-
cję „Barbarossa” nie widzieli konieczności 
uzbrajania Rosjan i ich służby w jednost-
kach niemieckich. Uznali bowiem, że spo-
łeczeństwo rosyjskie bardziej nienawidzi 
reżimu stalinowskiego niż go popiera. Nie 
było więc konieczności tworzenia rosyjskiej 
„armii wyzwoleńczej”. 

Jednak w wyniku niekorzystnej sytu-
acji militarnej Niemcy zmienili podejście 
do tematu. Przebywające na pierwszej li-
nii oddziały frontowe już od lata 1941 r. 
tworzyły pierwsze jednostki składające się 
z dezerterów i jeńców wojennych. Powstały 
też oddziały uzbrojonej milicji, na terenach 
już „wyzwolonych”, które podlegały Wehr-
machtowi. Wykorzystywano ich członków 
do służby wartowniczej, jako tłumaczy czy 
siłę roboczą. Niemcy nie traktowali Ro-
sjan po ludzku. Wyjątek stanowili Kozacy, 
z którymi obchodzili się przyjaźnie i bez 
uprzedzeń. Kiedy w sierpniu 1941 r. cały 
436 pułk piechoty zdezerterował do Niem-
ców, to jako 600 pułk Kozaków Dońskich, 
włączono go do Grupy Armii „Środek”. 
Niemcy cenili Kozaków za ich wyjątkową 
bojowość, świadomość narodową i niena-
wiść do komunizmu. Podczas letniej ofen-
sywy w 1942 r. Hitler zgodził się na ich 
udział w walkach z partyzantką radziecką 
i na pierwszej linii.

Ogółem na froncie wschodnim do 
walki po stronie niemieckiej stanęło 20 
batalionów kozackich, a w 1943 r. były 
już to trzy pełne pułki. Po paru miesią-
cach utworzono dywizję kawalerii złożoną 
z ochotników i jeńców wojennych. Trzon 
dywizji stanowił wspomniany już wcze-
śniej 600 pułk, przemianowany na 5 pułk 
kawalerii Kozaków Dońskich. W czarnych 
czerkieskach i niemieckich mundurach, na 
potężnych koniach z powiewającymi sztan-
darami robili spore wrażenie. We wrześniu 
1943 r. zakończono formowanie dywizji, 
która wtedy składała się z: jednego Pułku 

Kozaków Syberyjskich i Kozaków znad rze-
ki Terek a także dwóch Pułków Kozaków z 
Kubania i Kozaków Dońskich. Istniał też 
pułk szkoleniowo-zapasowy. Kiedy byli już 
gotowi do walki, Hitler zmienił zdanie i 
wycofał Kozaków z frontu, kierując ich do 
walki z komunistyczną partyzantką Tito 
w Jugosławii i chorwackimi oddziałami 
Ustaszy. Kozacy byli z tego bardzo nieza-
dowoleni, bo chcieli bić się na własnej zie-
mi z Sowietami. W końcu jednak dali się 
przekonać, że komunizm można zwalczać 
wszędzie. Kozaccy nacjonaliści wierzyli 
w utworzenie „Wielkiego Państwa Koza-
ków”. Oddziały Kozackie rozbudowano 
do rozmiarów Korpusu z dwiema dywizja-
mi na północy Jugosławii. Kozacy zawsze 
budzili grozę, bo palili wsie i rozstrzeliwali 
ich mieszkańców. Niemcy wysłali część 
Batalionów Kozackich do wzmocnienia 
Wału Atlantyckiego, a innych w 1944 r. 
skierowano do tłumienia Powstania War-
szawskiego.

Utworzony XV Kozacki Korpus Ka-
walerii SS liczył najmniej 25.000 żołnierzy. 
W lecie 1944 r. ewakuowano ich pocią-
gami na tereny północnych Włoch. Tam 
powalczyli trochę z partyzantką włoską, a 
wraz z zakończeniem wojny zostali razem 
z rodzinami przekazani przez Brytyjczyków 
do Związku Radzieckiego. Tam zostali ska-
zani i rozstrzelani.

Podobny los spotkał innych Rosjan, 
którzy walczyli po stronie Niemiec. W 
1942 r. została utworzona Brygada B. 
Kamińskiego - inżyniera, obywatela so-
wieckiego, z pochodzenia Polaka. Nosiła 
ona nazwę Rosyjska Wyzwoleńcza Armia 
Ludowa. (RONA) Walczyli w niej dezerte-
rzy z partyzantki radzieckiej i jeńcy wojen-
ni. 15 batalionów było wspieranych przez 
oddział artylerii i 4 czołgi T-34. Włączono 
ich do Dywizji Grenadierów SS. Część tych 
oddziałów w sierpniu 1944 r. pacyfikowa-
ła Ochotę. Gwałty, rabunki i mordy oraz 
niszczenie i podpalanie budynków, to była 
ich codzienna praktyka. Nie bardzo chcieli 
walczyć z powstańcami. Wtedy to Him-
mler rozwiązał formację. Kamiński za brak 
osiągnięć militarnych został 
pozbawiony dowództwa i 
wezwany do Łodzi. Tam 
sąd SS skazał go na śmierć i 
został natychmiast rozstrze-
lany. Byli żołnierze Kamiń-
skiego zostali włączeni do 
Armii Własowa.

No właśnie, to ten 
słynny Andriej Własow, 
z którym wiąże się naj-

większa liczba ochotników rosyjskich na 
froncie wschodnim. Został on schwytany 
przez żołnierzy holenderskich w służbie 
niemieckiej, w lipcu 1942 r. na południe 
od Leningradu. Jego 2 Armia Uderzenio-
wa dostała się w kocioł niemiecki i została 
pozostawiona na pastwę losu, bez żadnej 
pomocy. Wtedy zmienił swój tok myślenia 
i postanowił stanąć na czele ruchu antyko-
munistycznego. Chciał utworzyć wolną i 
demokratyczną Rosję. Cenił Niemców za 
ich chęć zwalczania stalinizmu. Własow 
chciał stworzyć Rosyjską Armię Wyzwo-
leńczą (ROA), ale Hitler nie dawał na to 
zgody. Powstające batalionowe oddziały 
uzbrojonych Rosjan były upoważnione do 
noszenia mundurów z naszywkami ROA 
i oddały Niemcom nieocenione usługi w 
walce z partyzantką radziecką. W wyniku 
strat poniesionych przez Niemców, zacho-
dziła konieczność uzupełnienia braków. 
Postanowiono wolne stanowiska obsadzać 
tzw. „hiwisami”, czyli rosyjskimi jeńca-
mi wojennymi i cywilnymi ochotnikami, 
pełniącymi funkcje pomocnicze. Jednak 
to posunięcie nie podniosło i tak już słabej 
wartości bojowej. Wielu „hiwisów” było 
przerzuconych na front zachodni wraz z 
jednostkami niemieckimi, większość jed-
nak pozostała na wschodzie, jako formacje 
posiłkowe i taborowe.

Gen. Własow prowadził rozmowy z 
byłym carskim generałem Borysem Smy-
słowskim, który przebywając na emigracji 
utworzył na froncie wschodnim liczącą 
6.000 ludzi 1 Narodową Armię Rosyjską. 
Składała się ona z byłych carskich oficerów 
oraz młodych rekrutów. Rozmowy te nie 
doprowadziły do porozumienia i obie for-
macje działały samodzielnie. Na początku 
maja 1945 r. armia ta po prostu uciekła do 
Lichtensteinu, gdzie została internowana. 
W sierpniu 1945 r. przybyła tam komisja 
repatriacyjna, w skład której wchodzili 
funkcjonariusze NKWD. Po licznych na-
mowach do ZSRR powróciła większość 
żołnierzy. Tam przepadli bez wieści. Pozo-
stali w 1947 r. wyemigrowali do Argentyny. 
Gen. Smysłowski zmarł w Lichtensteinie 5 
września 1988 r. Na ten temat nakręcono 
nawet film w kooperacji polsko-francuskiej 
pod tytułem „Wiatr ze wschodu”.

Po rozpoczęciu radzieckiej operacji 
„Wisła-Odra” w styczniu 1945 r. Hitler 
oficjalnie mianował gen. Własowa naczel-
nym dowódcą Rosyjskich Sił Zbrojnych. 
Do formującej się dywizji wstępowały: 
resztki brygady Kamińskiego, rosyjscy jeń-
cy wojenni, „hiwisi”, kilka „batalionów 
wschodnich”, a nawet resztki jazdy kozac-
kiej. Rosjanie przewidując klęskę Niemców 
zaczęli wycofywać się na terytorium Czech 
i Austrii, a mieli bronić linii Odry. W Cze-
chach pomogli powstańcom wyzwolić Pragę 
przed wkroczeniem Armii Czerwonej. ROA 
jednak uparcie dążyła do Amerykanów z 
prośbą o azyl. Tylko części oddziałów udało 
przedostać się na tamtą stronę. Amerykanie 
nie chcąc komplikacji politycznych wydali 
całość wojska Rosjanom. To był wyrok. Część 
żołnierzy została rozstrzelana natychmiast po 

przekroczeniu granicy, a reszta 
zapełniła obozy Gułagu, gdyż 
została uznana za zdrajców. 
Generał Własow został powie-
szony na strunie fortepianowej 
rok po wojnie. Rosjanie wśród 
kolaborantów i sprzymierzeń-
ców Hitlera stanowili najwięk-
szą grupę.

CDN – Kaukaz
ANDRZEJ GINDRYCH
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Sojusznicy i kolaboranci Hitlera

Rosja

gen. Andriej Własow – dowódca  Rosyjskiej 
Armii Wyzwoleńczej (ROA)
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Warto przeczytać: „Płonące pustkowie” – Marcin Ludwicki

Całkowita zagłada pięknego miasta

Pomimo tego, że od Insurekcji Warszawskiej 
1944 roku minęło już przeszło 74 lata, czy-
li szmat czasu, to pozostaje ona jednym z 
najważniejszych wydarzeń w historii Naszej 
Ojczyzny w XX wieku i trwa w świadomości 
tysięcy Polaków. Zwłaszcza tych, którzy pa-
triotycznie są nastawieni i myślą oraz działa-
ją dla dobra swego państwa. 

Mam nadzieję, że tak było, jest i 
będzie. Jest bowiem ten niespotykany 
zryw powstańczy jednym z najważ-
niejszych mitów założycielskich nowej, 
całkowicie wolnej i suwerennej Polski, 
którą to już od prawie 30 lat próbuje-
my w trudzie, swarach i mozole budo-
wać (z różnymi skutkami). W czasie 45 
lat po II wojnie światowej, kiedy to Oj-
czyzna nasza była pod narzuconym siłą 
panowaniem towarzyszy szmaciaków, 
będących na całkowitych usługach so-
wieckich zwierzchników, o Powstaniu 
Warszawskim nie wolno było głośno 
mówić, a tym bardziej pisać. Pod groź-
bą srogich kar. Niektórym giermkom 
systemu pozwalano, ale tylko krytycz-
nie i źle, tudzież prześmiewczo. Było 
ono zatem skazane na wymazanie z 
pamięci i całkowite zapomnienie, w 
swym zbrodniczym zamyśle prosta-
ków. 

Jednak Naród nie dał się całko-
wicie zniewolić i zdominować w swej 
zbiorowej mądrości. Historia tegoż 
epokowego i heroicznego czynu zbroj-
nego przekazywana była z pokolenia 
na pokolenie w rodzinnych domach, 
z czcią i pietyzmem. Mimo ogrom-
nych wysiłków sił zła przetrwało i w 
korzystnym czasie wróciło ze zdwojo-
ną siłą. Ja pamiętam, jak miałem lat 
zaledwie kilka, a Matka ma, po cichu 
i jakby ze strachem pokazywała mi 
piękny album o Powstaniu (nie wiem 
skąd go miała) i objaśniała obrazowo o 
co chodziło. Podczas ostatnich III de-
kad, gdzie ponoć jesteśmy wolni na-
stąpił prawdziwy wysyp książek i pu-
blikacji na ten temat. Stanowczo zbyt 
dużo (chodzi o jakość wielu z nich). 
Jakby chciano nadrobić stracony czas. 
Dziś ten kto chce poznać prawdziwą 
historię tamtego czasu może to swo-
bodnie uczynić. Niestety trafiają się, 
wcale nierzadko, wśród wielu facho-
wych i prawdziwych także grafomań-
skie i kłamliwe gnioty, z reguły pisane 
przez niedouczonych pseudohisto-
ryków. Piszą je też ludzie, którzy nie 
mieli karabinu w ręku, a wojsko i 
uzbrojenie oglądają na filmach i de-
filadach. Nazbyt dużo pozwala w tej 
kwestii demokracja. Ja uważam, że to 
nie nam osądzać tamten czas i ludzi 
bohaterskiego pokolenia, bez których 
to być może Polska byłaby w zupeł-

nie innym miejscu. To oni bowiem w 
tamtym, skrajnie trudnym czasie wal-
czyli o Wolną Ojczyznę kładąc na szali 
swe młode życia. Nam, teraz siedząc w 
wygodnych fotelach łatwo opowiadać 
wszelakie bzdury. A zatem dość tego i 
wara od tego tematu!

Jak już wcześniej nadmieniłem ksią-
żek o samym Powstaniu jest multum, ale 
o tym co się działo przez trzy miesiące 
po nim prawie nic albo niewiele. Ten zły 
stan w tym przedmiocie przerwało czo-
łowe polskie wydawnictwo FRONDA. 

Tuż przed zakończeniem roku Jubile-
uszowego na rynku czytelniczym pojawi-
ła się pozycja „Płonące pustkowie. War-
szawa od upadku Powstania do stycznia 
1945. Reacje świadków”. Książka ta na 
pierwszy rzut oka wygląda niepozor-
nie i składa się z dziewięciu rozdziałów 
o sugestywnych tytułach: Kapitulacja, 
Wyjście, Oddziały osłonowe, Puste mia-
sto, Rabunek, Burzenie, Robinsonowie, 
Akcja pruszkowska, Festung Warschau 
i liczy 368 stron. Wiele jednak na nich 
wartościowych i nowych treści, a tak-
że 70 unikalnych, często potwornych 
i przerażających, czarno-białych zdjęć 
ukazujących całkowitą zagładę miasta 
i Armagedon mieszkańców. Oprawa 
wprawdzie miękka, ale to książka do 
czytania, a nie ozdoby. Okładka oddaje 
już przy pierwszym spojrzeniu trage-
dię „Paryża wschodu”. Cena detaliczna 
39,90 zł z pewnością nie odstrasza. Po-
lecam zatem z całą odpowiedzialnością.

Adamowizna – 17 X 1944

(…) Widmo tego miasta zjawia 
się wciąż jako puste miejsce powietrza. 
Miasta, do którego nie można wrócić 
, miasta bez adresów. Puste miejsca 
po wszystkich odmianach szczęścia, 
które było w przytulnych kątach, pod 
ścianami, w zamykających się i otwie-
ranych drzwiach, w ciepłych głosach 
ludzkich, zwierzeniach, pieszczotach, 

w rozstaniach i przybyciach, w krokach 
stąpanych po różnych kondygnacjach 
powietrza, w czytanych książkach, 
wspomnieniach umarłych (…) Mia-
sto, nad którym zamknęły się dzieje – 
jedno z wielu umarłych miast historii.

Zofia Nałkowska – „Dzienniki 
1939-1944”

Szumi ogień
Od domu do domu
chodzą niemieccy żołnierze,
podpalają domy,
które przetrwały.
W mieście bezludnym
jak po końcu świata
szumi
ogień.
Wybucha wybuchami światłości, 
daje trupom świetliste pogrzeby, 
w dzień zasłania słońce 
w nocy
oświetla chmury.
Unicestwiając na zawsze
daje na chwilę 
wspaniałość konania.
Anna Świrszczyńska

Miasto – widmo w relacjach 
świadków

Pozbawione mieszkańców miasto 
widmo zostało skazane na zagładę. Spe-
cjalne oddziały niemieckie niszczyły je 
metodycznie i z wyrachowaniem, kwar-
tał po kwartale. Po ich przejściu w mil-
czących ruinach poza zdziczałymi kota-
mi nie było już nikogo. Tak wyglądały 
dni i tygodnie dramatyczne po kapitu-
lacji Powstania, w opowiadaniach tych 
nielicznych, którzy zostali w konającym 
mieście: Pielęgniarek opiekujących się 
rannymi w szpitalach. Żołnierzy bata-
lionu „Kiliński” osłaniającego ewaku-
ację ludności cywilnej i szpitali. Biblio-
tekarzy i muzealników starających się 
w ramach tzw. akcji pruszkowskiej ra-
tować dobra kultury z niszczonej przez 
Niemców Warszawy. Warszawskich 
Robinsonów – ludzi, którzy chcieli lub 
musieli ukrywać się w ruinach pustego 
miasta. Młodych mieszkańców stolicy 
wcielonych siłą przez Niemców do ko-
mand sortujących i pakujących ocalały 
dobytek przed wysyłką do III Rzeszy.

Trzy fragmenty

„Przez sześćdziesiąt trzy dni „Ju-
rek” walczył na pierwszej linii. Czasem 
działo się więcej, czasem mniej, jednak 
każdy kontakt z Niemcami oznaczał 
walkę na śmierć i życie. Teraz żandarmi 
niemieccy zwracali się do nich per Ka-
meraden. Jemu na ich widok palec wę-
drował do spustu. „Przyzwyczaiłem się 
do tego, że do Niemców się strzela””.

„Niemieccy żołnierze z magazynów 
Domu Towarowego Braci Jabłkowskich po-

wyciągali samochodziki – zabawki, nakręcali 
je i puszczali po jezdni rozoranej pociskami. 
Bawili się tymi autkami, a na Marszałkow-
skiej komando niemieckie systematycznie, 
dzień po dniu, paliły dom po domu”.

„Żołnierze Brandkommando zjawi-
li się by spalić Bibliotekę Narodową i nie 
spodziewali się zastać kogokolwiek w bu-
dynku. Dyrektor Grycz okazał dokumenty 
wystawione przez generała SS stwierdzają-
ce , że biblioteka ma zostać ewakuowana. 
Podpalacze wycofali się niechętnie, rzuca-
jąc na odchodne: „Ale się spieszcie. My nie 
będziemy długo czekać.””

Kilka zdań o autorze 

MARCIN LUDWICKI: Historie za-
zwyczaj opowiada, ale czasem też coś na-

pisze. Autor książek „F27”, „Czy tu jeszcze 
rosną róże?” – opowieści o losach mieszkań-
ców domu w Kolonii Staszica w Warszawie, 
„Na koniec świata” – historii sześcioletnie-
go Antka chorego na raka. Nakładem Wy-
dawnictwa FRONDA ukazała się też jego 
opowieść o najtajniejszej radiostacji Armii 
Krajowej „Niezatapialni i Łódź Podwodna”.

Mego komentarza zdań kilka

Niemieccy barbarzyńcy tylko w 
XX wieku popełnili miliony maka-
brycznych, straszliwych zbrodni ludo-
bójstwa. Teraz oskarżają nas o łamanie 
praworządności w Naszej Ojczyźnie! 
I pouczają całą Europę! MÓJ BOŻE? 
Znaleźli się PRAWORZĄDNI??? 
ZBRODNIARZE!!!

WALDEMAR NICMAN
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Nakładem
Wydawnictwa

FRONDA ukazała
się bardzo ciekawa książka
autorstwa Ireny i Andrzeja
Fedorowiczów pt. 
„25 polskich wynalazców i
odkrywców którzy zmienili
świat”.

Do tej pory w głównej mierze
czytałem i recenzowałem na łamach
naszego miesięcznika książki o „cięż-
kiej” tematyce. Z potrzeby i swego
wyboru. Było o traumatycznych
wydarzeniach II światowej apokalipsy.
Także o zsyłkach naszych rodaków do
obozów koncentracyjnych nazistow-
skich Niemiec i gułagów imperium
zła. Również o Żołnierzach Wyklę-
tych/Niezłomnych, o bestiach z
NKWD i UBP, a także zwyrodnial-
cach ze Smiersza i Wojskowej Infor-
macji. Niedawno skończyłem 70 lat i
zbliżam się nieuchronnie do mety
ziemskiego pielgrzymowania, a jedy-
nym mym zdrowym w miarę organem
jest… głowa. I za to wielkie dzięki
Bogu! Czas zatem nieco wyluzować i
poczytać coś lżejszego i pozytywne-
go, co nie znaczy, że gorszego. Może
zamiast romantyzmu więcej pozyty-
wistycznej pracy u podstaw? Dla
zdrowia psychicznego nas wszyst-
kich. 

Wielu ludzi proweniencji nija-
kiej, jak też lewicowo-liberalnej, a
także przedstawicieli  mediów
„głównego” nurtu, o takiej też
orientacji twierdzi, że polskość to
nienormalność, a Polacy w znacznej
części to zacofani przedstawiciele
ciemnogrodu i wyjątkowi nieudacz-
nicy. Trudno mi się z tym zgodzić.
Jest to całkowicie złudna i nikczemna
opinia. Oczywistym jest fakt, że tak
jak w każdej dużej zbiorowości, jaką
jest niewątpliwie naród, trafiają się
różnorakie jednostki i grupy osób.
Mamy jednak na przestrzeni wieków,
a także aktualnie ludzi mądrych, świa-
tłych, godnych. Takich, którymi
możemy się chwalić na całym świecie.
I o takich właśnie osobach jest świeżo
wydana przez przebojową i wszech-
stronną FRONDĘ książka pt. „25
polskich wynalazców i odkrywców
którzy zmienili świat”, autorstwa
Ireny i Andrzeja Fedorowiczów.

Pozycja liczy sobie 320 stron, na
których to autorzy opisali 25 świet-
nych ludzi przynależnych do polskiej
nacji. Cena 29,90 zł wręcz zachęca do
kupienia. Czyta się sprawnie i szybko

ze względu na ciekawą zawartość.
Miękka oprawa nie obniża wartości
poznawczej pozycji. Zachęcam ze
wszech miar do sympatycznej lektury.

Historie wyjątkowych
Polaków

Książka ta nie opowiada wbrew
tytułowemu przesłaniu o wynalazkach i
eksperymentach naukowych. To są

historie o wyjątkowych Polakach, którzy
wbrew wszystkiemu i wszystkim posta-
nowili przełamać zastane schematy
myślenia i zmienić świat. Cel, który
sobie wyznaczyli, był o wiele trudniejszy
do realizacji, niż w przypadku wynalaz-
ców i odkrywców innych narodowości.
Życie ludzi trwale zmieniających naszą
cywilizację nigdy nie było łatwe, ale w
przypadku Polaków skalę trudności
trzeba podnieść co najmniej do potęgi
drugiej. Wielu bohaterów tejże książki
działało bowiem w czasach, gdy polskie
ziemie były wyjątkowo zacofane: bez
przemysłu, uczelni, tradycji badań
naukowych, know-how i politycznego
wsparcia, o pieniądzach na wynalazki
nawet nie wspominając. Taki jest już
bowiem urok bycia polskim wynalazcą
lub odkrywcą, że zawsze ma on pod

przysłowiową górkę. Praca bohaterów
tejże pozycji nie była zatem spacerkiem
intelektualnym w żadnej mierze. Była za
to walką gladiatorów. Wygrywali ją naj-
lepsi i najsilniejsi. Jak w życiu. I o takich
to ludziach jest książka. Oprócz 25 uka-
zanych w niej Polaków, setki naszych
rodaków długi czas brało udział w świa-
towym wyścigu naukowców i wynalaz-
ców, ba nadawało mu tempo, a bywało
że przez czas jakiś przewodziło stawce
całej.

Co zawdzięczamy
Polakom?

Czy wiecie Szanowni Czytelnicy,
że kuloodporną kamizelkę, walkie-tal-
kie, ręczną kamerę filmową, drabinę
strażacką, a nawet… zwykły spinacz
biurowy wymyślili Polacy? Każdy czło-
wiek ma indywidualną, niezmienną
przez całe życie grupę krwi, którą to
dziedziczy po swych przodkach – do
takiego wniosku doszedł nie kto inny
jak Ludwik Hirszfeld,  analizując bada-
nia nad krwinkami psów. To przeło-
mowe w medycynie odkrycie uratowa-
ło życie milionom ludzi, pozwalając
na bezpieczne przetaczanie krwi mię-
dzy pacjentami.

Jako mała dziewczynka projektowa-
ła ubranka dla… lalek. Stefania Chwałek,
znana lepiej na świecie jako Stephanie
Kwolek, wynalazła kevlar, materiał
wykorzystywany do produkcji doskona-
łych hełmów wojskowych, nart, rakiet
tenisowych i jachtów.

Dziś nie wyobrażamy sobie bez
niego najprostszej pracy biurowej. Jed-
nak z pewnością niewielu z nas wie, że
zwykły… spinacz wymyślił pianista i
kompozytor Józef Hofmann, zainspiro-
wany do tego kształtem… klucza wioli-
nowego. Wśród setki opatentowanych
przez niego pomysłów znalazły się rów-
nież wycieraczki samochodowe.

W 25 ciekawych, a wręcz porywają-
cych opowieściach Irena i Andrzej
Fedorowiczowie prezentują geniusz,
upór i pracowitość polskich naukow-
ców i wynalazców. Tudzież wielkich
odkrywców i wizjonerów nauki – specja-
listów z różnych dziedzin.
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„Legenda polska”
Ewa Jabłońska-Deptuła
opowiada o patriotyzmie wyrosłym z
buntu wobec zaborców, występującym
przeciw niewoli i wynarada-
wianiu, którego cechą cha-
rakterystyczną było, mani-
festowane wręcz, wyzna-
nie wiary. Jej bohaterem ?
zbiorowym ? stały się kolej-
ne pokolenia walczące o
wolność Polski, od czasów
Konfederacji Barskiej,
poprzez Insurekcję
Kościuszkowską, Powsta-
nie Listopadowe, Wiosnę
Ludów, do Powstania
Styczniowego docho-
dząc. O kolejach i znacze-

niu historycznych splotów religii i
ruchów wyzwoleńczych pisze pogrążo-
na w głębokiej refleksji nad tematem
Autorka.

Istotną częścią pozycji
jest dołączona część
albumowa, w której
zaprezentowano repro-
dukcje grafik z epoki,
biżuterii patriotycznej,
strofy pieśni i poezji
patriotycznej, dzięki któ-
rym między innymi świa-
domość narodowa i
patriotyzm przetrwały.
Część albumowa zajmuje
80 stron.
Liczba stron: 242, Cena:
30,00 zł
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„Niewyjaśnione zabójstwa”
Przemysław Słowiński
W cyklu „Mroczny PRL” tym razem uka-
zała się pozycja opisująca morderstwa,
które nigdy nie zostały wyjaśnione,
bądź oficjalna wersja podana przez wła-
dze budzi wątpliwości.
Porwanie i zabójstwo Bogdana Piasec-
kiego (syna szefa PAX-u - Bolesława Pia-
seckiego), proces „Wampira z Zagłę-
bia”, śmiertelne pobicie przez milicjan-
tów Grzegorza Przemyka – te i wiele
innych nigdy do końca niewyjaśnio-
nych zagadek kryminalnych PRL-u znaj-
dujemy w tej bardzo ciekawej książce
Przemysława Słowińskiego.
Liczba stron: 360, Cena: 39,90 zł

„Gar’Ingawi Wyspa
Szczęśliwa - Tom 3:
Dzieje Taguna”
Anna Borkowska
W trzecim, ostatnim już
tomie „Gar’Ingawi”,
ważą się losy Taguna.
Sprzedany feineńskim
kupcom dociera do
Lhed. Trafia tam na
dwór króla Kneha i
księżniczki Mdan. Nie-
stety, jego szczęście
nie trwa długo. Praw-

dziwe męki przeżywa w małpim Kraju
Galgal-pa’asz, gdzie jest wyśmiewany i
lżony. Jak zakończą się jego losy? Czy
Nulani ruszy na pomoc młodszemu
bratu? Walka o władzę toczy się między
Unganą, a jego synem Inutu. Kto zwy-
cięży?
Liczba stron: 288, Cena: 29,90 zł

„Detektyw Krzysztof Rutkowski
– cz. I - Porwania”
Roman Mańka, Łukasz Ziaja
Dramatyczne losy osób uprowadzonych
przez mafię. Opis działań nietypowych,
zdesperowanych porywaczy. Kulisy naj-
głośniejszych porwań dla okupu.
Kto zlecił słowackim gangsterom upro-
wadzenie znanego krakowskiego biz-

nesmena? Jakie tajemnice
kryje porwanie Krzysztofa
O.? Jak działa ekipa słynne-
go detektywa?
Krzysztof Rutkowski w pory-
wającej rozmowie ujawnia
sprawy, o których nikomu do
tej pory nie mówił. Przedsta-
wia też praktyczne porady,
m.in. jak zapobiegać porwa-
niu i co robić, jeżeli jednak
porwą ciebie albo kogoś z
twojej rodziny.
Liczba stron: 320, Cena: 34,90

Warto przeczytać: „25 polskich wynalazców…”
– I. i A. Fedorowiczowie

O Polakach,
którzy zmienili
świat
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„Jaka Polska. Co i komu 
doradzałem”
Zdzisław Najder
Od Autora: 
„Książka ta opar-
ta jest na prowa-
dzonym przeze 
mnie dzienniku 
i innych sporzą-
dzanych na bie-
żąco notatkach. 
Cytaty z dzienni-
ka wyróżnione są 
tłustą czcionką. 
Nie zawsze nadążałem z zapiskami; rzad-
ko miałem czas na dołączenie ogólniej-
szych refleksji, a moje odczucia i nastroje 
nie zawsze okazywały się uzasadnione. 
Pisząc książkę, starałem się umieścić swo-
ją relację na tle toczących się wydarzeń, 
a zarazem zachować nastrój danych dni.
Nie jest to historia lat 1990-92, ale opo-
wiadanie o moich w tym czasie działa-
niach politycznych i społecznych. Unika-
łem wdawania się w polemiki, natomiast 
starałem się wykorzystywać posiadaną 
dokumentację dla wyjaśnienia okoliczno-
ści i motywów podejmowanych decyzji i 
wypowiadanych poglądów.”
Liczba stron: 384, Cena: 40,00 zł

„Środki przymusu bezpośredniego 
i broń palna. Użycie lub 
wykorzystanie w ochronie 
bezpieczeństwa wewnętrznego”
Marcin Jurgilewicz
Publikacja dotyczy ciągle aktualnej pro-
blematyki, jaką są szczególne kompeten-
cje podmiotów działających w obszarze 
bezpieczeństwa wewnętrznego, którym 
mocą ustawy przyznano prawo do uży-
cia lub wykorzystania środków przy-
musu bezpośredniego i broni palnej. 
Tytułowe zagadnienie ma jednocześnie 

charakter wysoce 
złożony, wiąże się 
bowiem ściśle z 
najdalej posuniętą 
możliwością in-
gerencji funkcjo-
nariuszy różnych 
służb, inspekcji 
czy straży w sferę 
p o d s t a w o w y c h 
praw i wolności obywatelskich, co nie-
jednokrotnie może wywoływać dyskusję 
o granice stosowania takiego przymusu 
bezpośredniego wobec jednostek.
Liczba stron: 172, Cena: 35,00 zł

„Postępowanie karne 
z perspektywy nauki o 
bezpieczeństwie”
Maciej Nawacki, Piotr Starzyński
Celem niniejszej 
monografii jest 
uniwersalne i kom-
pleksowe ujęcie 
procedury karnej, 
uwzględnia jące  
nowelizację  Ko-
deksu postępowa-
nia karnego (z 1 
lipca 2015 roku).
Nie odchodząc od 
systematyki kodeksowej, od aktualnego 
unormowania, autorzy przedstawiają 
zasady i treści postępowania w sposób 
umożliwiający czytelnikom poruszanie 
się w ustawicznie zmienianej procedu-
rze, przyswojenie umiejętności pracy 
ze sprawą karną, niezależnie od wpro-
wadzanych modyfikacji procesowych i 
dominującej polityki karnej. Opracowa-
nie uwzględnia nowy model procesu 
karnego zmierzający ku jego większej 
kontradyktoryjności.
Liczba stron: 268, Cena: 35,00 zł
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„Niespokojny umysł”
Kay Redfield Jamison
Przejmujący opis psychozy 
maniakalno-depresyjnej 
napisany przez lekarza do-
tkniętego tą chorobą.
Profesor Kay Redfield Ja-
mison jest psychologiem, 
terapeutą i jednym z naj-
większych autorytetów w zakresie problematyki 
związanej z psychozą maniakalno-depresyjną. 
Doświadczyła tej choroby również osobiście. Przez 
cały okres swojej kariery akademickiej cierpiała z 
powodu tych samych niezwykłych wyżów psychicz-
nych i katastrofalnych depresji, co wielu jej pacjen-
tów. Niespokojny umysł jest pamiętnikiem pełnym 
odwagi, poczucia humoru i mądrości, w którym 
autorka opisuje psychozę maniakalno-depresyj-
ną z dwóch punktów widzenia, lekarza i pacjenta, 
ujawniając zarówno lęk związany z tą chorobą, jak i 
jej okrutną zwodniczość. To książka dla tych, którzy 
cierpią na zaburzenia nastroju, a także dla tych, któ-
rzy chcą zrozumieć doświadczenia depresji i manii.
Liczba stron: 312, Cena: 39,00 zł

„Pies w studni. Kot 
w windzie, czyli 
rekonkwista”
Marcin Wolski
Alternatywne światy Marci-
na Wolskiego.
Bohaterem powieści „Pies 
w studni” jest Alfredo De-
rossi zwany Il Cane, czyli 
Pies, żyjący w XVII wieku w fikcyjnej republi-
ce Rosettinie położonej gdzieś we Włoszech. 
Wolnomyśliciel, malarz, filozof i obieżyświat. 
Skazany za herezje na śmierć wskutek pew-
nych wydarzeń zamiast na dnie studni śmier-
ci ląduje w 2001 roku we współczesnym nam 
świecie, jako Aldo Gurbiani, magnat medial-
ny, jego alter ego. Barokowa Italia i zdemora-
lizowany świat XXI wieku.
„Kot w windzie, czyli re konkwista” przynosi kolej-
ną podróż w czasie i wymiarze – Gurbiani-Derossi 
wraca, tym razem tłem jest epoka muszkieterów i 
piratów, inkwizycji i krwawych wojen, a potomko-
wie podbitych przez Corteza Azteków szykują się 
do krwawej rekonkwisty.
Jak zawsze u Wolskiego mistrzowska narracja, bo-
gaty język i plastyczne opisy. Wyobraźnia autora 
nie zna granic.
Liczba stron: 640, Cena: 49,90 zł

„Zderzenie cywilizacji 
i nowy kształt ładu 
światowego”
Samuel P. Huntington
Świat, jaki się wyłonił po 
zimnej wojnie, nie jest 
światem jednej cywilizacji. 
Po długim okresie domi-
nacji Zachodu zmienił się 
układ sił, wzrosła potęga cywilizacji niezachod-
nich. Polityka globalna stała się wielobieguno-
wa. Pierwsze lata po zakończeniu zimnej wojny 
stały pod znakiem dramatycznych przemian 
tożsamości różnych ludów. W świecie, jaki wtedy 
nastał, zaczęły się liczyć symbole kulturowej toż-
samości, takie jak krzyże, półksiężyce, a nawet 
nakrycia głowy. Kulturowa tożsamość okazała 
się tym, co dla większości ludzi ma najważniej-
sze znaczenie.
Amerykański politolog Samuel P. Huntington do-
wodzi, że źródłami konfliktów międzynarodowych 
stają się już nie ideologie czy gospodarka, ale róż-
nice kulturowe, wywodzące się w znacznej mierze 
z podziałów religijnych i przesądzające o tożsa-
mości narodów. Autor wyjaśnia ewolucję polityki 
światowej i próbuje odpowiedzieć na pytanie, co 
dalej z cywilizacją Zachodu.
Liczba stron: 584, Cena: 49,00 zł 

„Bitwy w świecie 
Tolkiena”
David Day
Bogato ilustrowany prze-
wodnik po dramatycznych 
zmaganiach sił dobra i zła 
w świecie Tolkienowskiego 
Śródziemia.
Książka  przywołuje naj-
większe starcia, jakie miały miejsce na przestrzeni 
trzech er istnienia Ardy, a także przed jej stworze-
niem. David Day zwięźle opisuje ludy i bohate-
rów zaangażowanych w poszczególne konflikty, 
omawia stosowaną w nich taktykę i przedstawia 
plany bitew oraz dokładnie umiejscawia je w cza-
sie, najwięcej miejsca poświęcając Trzeciej Erze, a 
zwłaszcza walkom stoczonym w trakcie Wojny o 
Pierścień. Niewątpliwą zaletą książki jest porówna-
nie konfliktów i bohaterów stworzonych przez Tol-
kiena z konfliktami i bohaterami znanymi z legend 
naszego świata, i to nie tylko z tymi najbardziej 
oczywistymi, jak greckimi i skandynawskimi, lecz 
także tybetańskimi.
Książka zawiera liczne barwne i czarno-białe ilu-
stracje, tabele chronologiczne oraz odsyłacze do 
opisów konfliktów przedstawionych w  „Silmaril-
lionie”, „Niedokończonych opowieściach”, „Hobbi-
cie” i „Władcy Pierścieni”. Stanowi ona tematyczne 
rozwinięcie „Atlasu Tolkienowskiego” tego samego 
autora.
Liczba stron: 256, Cena: 59,90 zł

„Król Artur i Rycerze 
Okrągłego Stołu”
Roger Lancelyn Green
Pełna magii i niesamowito-
ści legenda o szlachetnych 
rycerzach, walce dobra ze 
złem i miłości.
Legenda o królu Arturze jest 
jedną z najbardziej znanych 
legend w kulturze europejskiej. Od magicznego 
momentu, w którym Artur uwalnia miecz z ka-
mienia, po ostatnią bitwę, Roger Lancelyn Green 
ożywia oszałamiający świat króla Artura i Rycerzy 
Okrągłego Stołu.
Oto historie o mieczu w kamieniu, o Zielonym 
Rycerzu, o miłości Lancelota i Ginewry, o poszu-
kiwaniu Świętego Graala i o odejściu do Doliny 
Avalonu.
Liczba stron: 390, Cena: 39,90 zł

„Alkoholowe 
dzieje Polski. Czasy 
Wielkiej Wojny i II 
Rzeczpospolitej”
Jerzy Besala
Wśród świstu kul i w gwarze 
kawiarni – alkoholowe dzieje 
Polski od Wielkiej Wojny po 
wrzesień 1939 roku.
Po trudach wojennych Legionów, powstaniach i zwycię-
skiej walce z bolszewikami w 1920 roku Polska odzyskała 
i ugruntowała swą niepodległość. Odrodziła się jako II 
Rzeczpospolita, a radość, podniecana potężnymi daw-
kami alkoholu, była widoczna szczególnie w miastach. 
Uwidoczniło się to między innymi w rozkwicie dancin-
gów z grającymi głośno jazzbandami, gdzie bawiono się 
do upadłego w restauracjach i kawiarniach. Nie wszyscy 
jednak korzystali z tych dobrodziejstw. Mit II Rzeczypo-
spolitej jako oazy szczęścia ugruntowały elity, a nie szary 
człowiek borykający się z trudami codziennego życia.
Jerzy Besala plastycznie opisuje wszelkie wątki 
alkoholowe z tych czasów wśród różnych klas, 
warstw i grup społecznych: od wojska, społe-
czeństwa miejskiego i wiejskiego poczynając, na 
elitach dyplomatycznych i artystycznych kończąc. 
I znów – jak zwykle przy okazji alkoholowych 
opowieści i losów ludzi uwikłanych w pijaństwo 
i alkoholizm – dramat i tragedia przeplatają się z 
komizmem sytuacyjnym.
Liczba stron: 744, Cena: 59,90 zł

Nowości Wydawnictwa ZYSK I S-KA

Książka „Świat Maryjnych Objawień” autorstwa dr. Wincentego Ła-
szewskiego to wyjątkowa pielgrzymka po 5 kontynentach, 38 kra-
jach, do miejsc, w których Maryja przyszła przekazać ludziom swoje 
orędzie. 

Stanowi niezastąpione źródło wiedzy o 100 najważniej-
szych Objawieniach Maryjnych w dziejach ludzkości, od lat 
czterdziestych I wieku do czasów współczesnych. Są wśród 
nich znane i uznawane - jak Fatima, i takie, o których mało 
kto słyszał. Zostały starannie wybrane i oznaczone zgodnie z 
kategoriami: objawienie uznane przez Watykan, objawienie 
uznane przez Kościół koptyjski, papież odwiedził miejsce ob-
jawień i/lub nadał mu specjalne przywileje, objawienie uzna-
ne lub przychylnie traktowane przez miejscowego biskupa, 
imprimatur lub nihil obstat na teksty objawień, objawienie 
obecne w tradycji Kościoła, kult w miejscu objawień, niezwy-
kłe cuda w miejscu objawień, wizjoner uznany świętym, bło-
gosławionym lub sługą Bożym; założyciel zakonu, objawienie 
przyjęte przez zmysł wiary ludu.

Orędzie z Nieba

Autor wyznaczył trzy okresy czasowe, w których cha-
rakter i forma objawień różnią się 
znacznie między sobą. W pierwszym 
etapie liczącym osiemnaście wieków 
(od I wieku ery chrześcijańskiej po rok 
1830) Maryja przychodzi rzadko. W 
pierwszym tysiącleciu zaledwie 46 razy, 
w następnych 900 latach niecałe pięć-
set. Świadkami interwencji z nieba są 
zazwyczaj ludzie Kościoła. Charakter 
objawień ma wymiar głównie lokalny 
i pobożnościowy. Maryja przychodzi 
często aby zachęcić do założenia no-
wych wspólnot zakonnych, wskazać 
nowe formy pobożności, uzdrowić 
chorych, uczynić jakiś cud. Pragnie 
umocnić wiarę a przez pokutę nawró-
cić do Boga. Interweniuje w codzienne 
ludzkie sprawy. 

Druga część to okres od 1830 
roku do lat osiemdziesiątych XX wieku. Charakter Maryjnych 
objawień się zmienia. Po pierwsze są coraz częstsze, przesłania 
kierowane są do całego Kościoła i świata, zaczynają dotykać 
wydarzeń współczesnych i pozakościelnych – polityki, prze-
mian społecznych. Jak sugeruje św. Jan Paweł II współczesny 
człowiek zaczyna się gubić, nie umie odróżniać dobra od zła, 
bardzo potrzebuje wskazówek z nieba.

Część trzecia to objawienia od lat osiemdziesiątych XX 
wieku po czasy współczesne. Cezurę wyznacza dla niej rok 
1981. Papież Polak ogłasza II Rok Maryjny a w Moskwie 
zapada decyzja o rozpętaniu wojny atomowej. Maryjne wizje 
i lokucje liczone są w tysiącach (ostrożne szacunki mówią o 
20 tysiącach, mniej selektywne mówią o ponad 40 tysiącach). 
Pełne są upomnień, zachęt, ostrzeżeń, znaków. Są prawdziwie 
apokaliptyczne, zawierają wezwanie do nawrócenia, modlitwy 
i pokuty.

Wezwania do modlitwy, pokuty i nawrócenia

W książce wybrano sto najpiękniejszych i najważniej-
szych objawień Matki Boskiej. Każde przedstawiono w 
aspekcie historycznym, ale jest to spojrzenie teologiczno-hi-
storyczne, zwracające uwagę na treść objawień, a nie tylko 
suche zestawienie faktów. Same zdarzenia podane są w sposób 
ciekawy, ze zwróceniem uwagi na znaczenie duchowe. Matka 
Boża przychodzi z ostrzeżeniami i wezwaniami. 

W Medjugorie (na terenie dzisiejszej Bośni i Hercegowi-
ny) 25 czerwca 1981 roku kilkunastoletnim pasterkom uka-
zała się Maryja, która przekazała im apokaliptyczne przesłanie: 
„Przychodzę upomnieć po raz ostatni świat, by się nawrócił. 
Później nie ukażę się już więcej na Ziemi (...) Nadeszła pora, 
kiedy diabłu wolno będzie działać z całą siłą i mocą. Nadejdzie 
kara, jeżeli świat się nie nawróci. Nawołujcie całą ludzkość do 
nawrócenia. Wszystko zależy od waszej konwersji”.

Kolejne z objawień maryjnych miało miejsce w japoń-
skim mieście Akita. Maryja ukazała się siostrze Agnes Sasaga-
we. Usłyszała ona wówczas: „Będzie kara większa niż potop, 
nieporównywalna z niczym, co widział świat. Ogień spadnie 
z nieba i unicestwi większą część ludzkości, dobrych na równi 
ze złymi, nie oszczędzając ani kapłanów, ani wiernych. Ci, co 

ocaleją, będą czuć się tak samotni, że będą zazdrościć umar-
łym”.

Maryja ukazała się także trójce dzieci w 1917 roku w Fa-
timie. Wówczas Maryja powiedziała Łucji: „Objawiam Światu 
to co ma się zdarzyć między 1950, a 2012 rokiem. Ludzkość 
zaniedbuje Przykazania Boże. Szatan zapanował nad światem 
siejąc nienawiść wśród ludzi i niezgodę. Państwa produkują 
broń śmiercionośną, która jest zdolna zniszczyć ziemię w kilku 
minutach. Ponad połowa ludzkości będzie w tragiczny sposób 
zniszczona przez wojnę atomową. Powstanie wielki konflikt re-
ligijny (islam przypuści atak na Kościół katolicki i inne wyzna-
nia chrześcijańskie). Powstaną zgorszenia w Kościele i w zako-
nach. Bóg dopuści na ludzkość grad, zimno, powodzie, ogień, 
trzęsienia ziemi, czas nieprzychylny, katastrofy, ostre zimy, które 
powoli będą wykańczać ziemię. Te wszystkie wydarzenia mają 
się dokonać przed 2012 rokiem (...) Praktykujcie uczynki miło-
sierdzia wobec potrzebujących. Wszyscy, którzy nie wypełniają 
przykazania miłości, którą Chrystus nakazał, nie przeżyją kata-
strofy. Miliony ludzi, którzy nie zachowują Przykazań bożych, 
zginą w sekundach. Kara jaką Bóg zamierza zesłać na grzeszną 
ludność jest niewyobrażalna. Bóg ukarze surowo wszystkich, 
którzy w Niego nie wierzą i rzucili Jego Przykazania”.

Maryja ukazywała się także Pola-
kom, ostrzegając ich przed nadchodzą-
cymi katastrofami. W czasie trwania II 
wojny światowej ukazała się w Siekier-
kach, znajdujących się wtedy w pobliżu 
Warszawy. Przekazała orędzie, które 
Polacy powinni rozgłaszać całemu świa-
tu: „Módlcie się, bo idzie na was wielka 
kara, ciężki krzyż. Nie mogę powstrzy-
mać gniewu Syna mojego, bo się lud 
nie nawraca. (...) Na moje słowa mogą 
gwiazdy spadać i słońce się zaćmi. Na 
moje słowa ziemia się rozstąpi i będą 
przepaście”. W przepowiedni licheńskiej 
Maryja powiedziała swoje przesłanie Mi-
kołajowi Sikatce, pasterzowi i wizjone-
rowi z Grąblina: „Ku zdumieniu wszyst-
kich narodów świata - z Polski wyjdzie 
nadzieja udręczonej ludzkości. Wtedy 

poruszą się wszystkie serca radością, jakiej nie było przez tysiąc 
lat. Jeśli naród polski się poprawi, będzie pocieszony, ocalony 
i wywyższony”.

O autorze

Recenzje książki dr. Wincentego Łaszewskiego wie-
lokrotnie gościły na łamach „Pulsu” (m.in. „7 dni Fatimy”, 
„Niewidzialna wojna”, „Nadchodzi kres”). Autor jest teolo-
giem, mariologiem, napisał ponad 30 innych pozycji z dzie-
dziny mariologii i duchowości maryjnej. To międzynarodowy 
autorytet w temacie objawień, w szczególności związanych z 
fenomenem Fatimy. Specjalista w zakresie analizy teologicz-
no-antropologicznej proroctw, zwłaszcza dotyczących Polski. 
Członek Światowego Apostolatu Fatimskiego. Współpracow-
nik ośrodków fatimskich na całym świecie. W swojej publicy-
styce szuka związków pomiędzy objawieniami, a współczesną 
historią, która dość często okazuje się spełnieniem proroctw, 
ogłoszonych przez Maryję.

Luksusowe wydanie książki

„Świat Maryjnych Objawień” to niewątpliwie wyjątkowa 
i jedyna taka książka, która zadowoli gusta bardzo wymaga-
jącego czytelnika. Publikacja jest idealna na niepowtarzalny 
prezent. Najwyższa jakość w eleganckim, kolekcjonerskim, la-
kierowanym pudełku zabezpieczającym książkę przed uszko-
dzeniem. Ma ona 1.000 stron i waży około 6 kg. Znajduje się 
w niej ponad 2.600 zdjęć i ilustracji. Zawiera współczesne, 
bajecznie kolorowe zdjęcia z sanktuariów i miejsc objawień, 
materiały historyczne, dokumenty i reprodukcje najwspa-
nialszych dzieł sztuki sakralnej. Ponad 200 map ukazujących 
położenie miejsc kultu i objawień, pomagających zrozumieć 
tło historyczne wydarzeń. Jak potwierdza wydawca, dzięki 
zapierającej dech w piersiach szacie graficznej książka łączy 
cechy leksykonu, powieści sensacyjnej i efektownego albumu.

Publikacji tego dzieła podjęło się Wydawnictwo FRON-
DA. Cena detaliczna książki to 200 zł, ale dzięki promocjom 
możliwy jest jej zakup w nieco przystępniejszej cenie. Zdecy-
dowanie polecam! DOROTA SMOSARSKA

Wincent Łaszewski - „Świat Maryjnych Objawień”

Niezwykła pielgrzymka śladami Matki Bożej
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W styczniu odbył się kolejny koncert 
ciechanowskiej szkoły muzycznej Aka-
demia Dźwięku, podczas którego mogli-
śmy usłyszeć instrumentalne interpreta-
cje najpiękniejszych kolęd i pastorałek. 
Bożonarodzeniowe utwory w oryginal-
nych aranżacjach zaprezentowali młodzi 
gitarzyści i pianiści. Artystów wysłuchali 
rodzice, koledzy i koleżanki oraz spo-
łeczność szkolna. Spotkanie odbyło się w 
gościnnych murach Szkoły Podstawowej 
TWP przy ul. Kraszewskiego w Ciechano-
wie. 

Wydarzenie było przede wszystkim 
okazją do podsumowania kilkumie-
sięcznej pracy uczniów i zaprezentowa-
nia ich talentów. Wystąpiło kilkudzie-
sięciu wykonawców. 

Artyści występowali zarówno in-
dywidualnie jak i w duetach z nauczy-
cielami. Dla wielu uczniów nie był to 
pierwszy publiczny występ. Byli jednak 
tacy, którzy dopiero zaczynają swoją 
przygodę z muzyką. Mimo to odważyli 
się zaprezentować swoje umiejętności 
szerszej widowni. Uczniom na scenie 
towarzyszyli nauczyciele: Robert Mi-

roński, Robert Widacki, 
Marcin Grochowski oraz 
Piotr Pszczółkowski. Mu-
zycy, których połączyła 
wspólna pasja. 

Swobodna atmosfera, 
która panuje na zajęciach 
w Akademii Dźwięku, 
widoczna była również w 
trakcie występów. 

- Wszystkich pra-
gnących rozwijać swój 
muzyczny potencjał za-
praszamy oczywiście do 
Akademii Dźwięku. Lekcje 
prowadzone są dla wszystkich, zarówno 
dzieci, młodzieży, jak i dorosłych, którzy 
lubią śpiewać, grać i bawić się dźwię-
kiem. Za pomocą muzyki możemy nie 
tylko rozwijać pasje, czy uwrażliwić się 
na piękno, ale przede wszystkim speł-

niać marzenia. Szkoła kształci w dziesię-
ciu kierunkach: gitara, ukulele, klarnet, 
akordeon, saksofon, pianino, keyboard, 
śpiew oraz perkusja – mówił prowadzący 
koncert Piotr Pszczółkowski. 

AM

Kolędowanie uczniów Akademii Dźwięku

reklama


